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OR.0002.20.2015
P R O T O K Ó Ł  nr XII/2015
z XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 19 października 2015 r. 

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1555.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta
3. Robert Wajlonis


- Sekretarz Miasta
4. Krystyna Perszewska -

- Skarbnik Miasta Chojnice
5. Tomasz Kamiński


- Dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych 
6. Jarosław Rekowski 

- Dyrektor Wydziału Komunalnego i Ochrony Środowiska
7. Tomasz Klemann


- Prezes Miejskich Wodociągów
8. Radosław Krajewicz

- Dyrektor Chojnickiego Centrum Kultury

9. Łukasz Sajnaj


- Z-ca Dyrektora Chojnickiego Centrum Kultury
10. Zdzisław Kufel


- architekt

11. Anna Kufel-Szuca

- architekt

12. Łukasz Bobkowski

- projektant 

13. Tadeusz Żurek


- Fundacja Poszanowania Energii w Gdańsku
14. Krzysztof Pestka


- Chojnicki Klub Żeglarski
15. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
16. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z porządkiem XII sesji (biuletyn nr 11/15) został radnym doręczony 
w dniu 9 października 2015 r.
Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam bardzo serdecznie, witam Panie i Panów Radnych, Panów Burmistrzów, Radę Samorządów Osiedlowych, media, zaproszonych gości. Bardzo mi miło
Otwieram XII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.
Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 18, Rada jest władna do podejmowania uchwał.
Chciałbym Państwa radnych poprosić, przed sesją otrzymali Państwo dodatkowe materiały i po punkcie 16 wprowadzamy projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr II/14/14 z dnia 12 grudnia 2014r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok. W punkcie następnym jest to projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015 rok, którą Państwo otrzymali, i projekt uchwały zmieniający wieloletnią prognozę finansową. 

Ponadto prosiłbym Państwa radnych, żeby na stronie numer 14, gdzie jest projekt uchwały w sprawie ustalenia płatnego parkowania, jest autopoprawka w § 7, którą Państwo radni też otrzymali.

Proszę bardzo, czy są jakieś wnioski do porządku obrad? Nie ma. Przechodzimy do obrad.
1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) wnioski do porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych 
w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XI sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Zwiększenie atrakcyjności turystycznej powiatu chojnickiego poprzez rewitalizację zespołu średniowiecznej architektury obronnej 
w Chojnicach” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014 –2020.

10. Projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa bezpieczeństwa na drogach powiatu chojnickiego poprzez modernizację dróg powiatowych – etap III” planowanego do realizacji w ramach programu wieloletniego pod nazwą Program rozwoju gminnej 
i powiatowej infrastruktury drogowej na lata 2016 – 2019.

11. Projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.

12. Projekt uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania.

13. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach.

14. Projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego.

15. Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu.

16. Projekt uchwały w sprawie wydzierżawienia nieruchomości.
17. Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr II/14/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 12 grudnia 2014r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok. 

18. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015 r.

19. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej.
20. Część tematyczna:

1) Prezentacja Chojnickiego Centrum Kultury w kontekście potrzeb lokalowych 
i rozwoju.

2) Prezentacja projektu termomodernizacji i modernizacji obiektu Kinoteatru przy ulicy Swarożyca.

3) Określenie możliwości lokalizacji działalności Chojnickiego Centrum Kultury poza siedzibą przy ulicy Swarożyca.

4) Wizja lokalna budynku „starego szpitala”.

5) Restauracja obiektów dziedzictwa kulturowego (Fosa i mury obronne).

6) Prezentacja planu gospodarki niskoemisyjnej dla Gminy Miejskiej Chojnice.

21. Głosowanie wniosków.

22. Interpelacje i zapytania radnych.

23. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

24. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

25. Zakończenie XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – przyjęcie protokółu z XI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Sekretarzem sesji był Pan Bogdan Kuffel. Proszę bardzo.

· Radny Bogdan Kuffel – z protokołem z XI sesji zapoznałem się. Proszę o przyjęcie go bez odczytania. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jakieś uwagi do protokółu z XI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem protokółu z XI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół z XI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.
Ad. 3
Przewodniczący Mirosław Janowski – na Sekretarza XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach poprosimy Pana Marcina Łęgowskiego. Czy Pan Marcin Łęgowski wyraża zgodę?
· Radny Marcin Łęgowski – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej poprosimy Panią Joannę Warczak. Czy Pani Joanna Warczak wyraża zgodę?

· Radna Joanna Warczak – wyrażam.
Przewodniczący Mirosław Janowski – i Pana Mariusza Brunkę. Czy Pan Mariusz Brunka wyraża zgodę?
· Radny Mariusz Brunka – tak.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Pana Marcina Łęgowskiego?
Rada Miejska 18 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała na Sekretarza XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Marcina Łęgowskiego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – do Komisji Wnioskowej poprosimy Panią Joannę Warczak i Pana Mariusza Brunkę. Kto jest za?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) powołała do Komisji Wnioskowej radną Joannę Warczak i radnego Mariusza Brunkę.
Ad. 4
Przewodniczący Mirosław Janowski – chciałem Państwa poinformować, że w tym krótkim okresie międzysesyjnym nie było dużo pism, ale wszystkie pisma od razu automatycznie przekazywałem do Państwa radnych. 

Ad. 5
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu sprawozdanie z okresu międzysesyjnego.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni Państwo. Jest z nami komandor Chojnickiego Klubu Żeglarskiego Pan Krzysztof Pestka i poprosiłem Pana komandora dzisiaj właśnie na sesję Rady Miejskiej, żeby przekazał Państwu bardzo dobrą, historyczną wiadomość. Zapraszam Panie komandorze tutaj.

Przewodniczący Mirosław Janowski – przepraszam, zapraszam Pana komandora, jest to w czasie Pana Burmistrza, tak że proszę bardzo.
· Komandor Krzysztof Pestka – jest mi niezwykle miło przekazać Państwu informację, że zawodniczka naszego Klubu Irmina Mrózek Gliszczyńska, jako druga zawodniczka w historii naszego Klubu, a pierwsza rodowita chojniczanka, mieszkająca aktualnie w Topoli, zajmując szóste miejsce na mistrzostwach świata w Izraelu, zdobyła kwalifikację i dla Polski, i dla siebie imiennie, wspólnie z Agnieszką Skrzypulec z Pogoni Szczecin, na Igrzyska Olimpijskie w Rio. To ogromna radość dla nas z tego powodu, że jest naszą zawodniczką właściwe od 2006 roku, zaczęła karierę mając 11 lat, najpierw w LKS-ie Charzykowy, potem już cały czas u nas. Myślała o zakończeniu kariery, ponieważ jej najlepsza sterniczka Ewa Szczęsna przestała żeglować, były medalistkami mistrzostw Polski, Europy i świata, i wróciła jednak za namową Agnieszki Skrzypulec do uprawiania żeglarstwa. Cały rok był fantastyczny, zajmowały miejsca dziewczyny zawsze w dziesiątce w pucharze świata, a ten wynik, to szóste miejsce, najlepsze w historii kobiecego żeglarstwa polskiego w historii startów na mistrzostwach świata, dał im kwalifikację olimpijską. To stypendystka Burmistrza Chojnic, z czego się bardzo cieszymy i dziękujemy za wszelką pomoc. Zaliczana jest do jednych z kandydatów do medalu na igrzyskach olimpijskich. W sobotę przylatuje do domu na jeden dzień, będzie w niedzielę na zakończeniu sezonu żeglarskiego w Klubie, o godzinie 1400 msza święta, potem zakończenie sezonu. Chcemy ją bardzo serdecznie przywitać, podziękować za tyle satysfakcji. Wylatują z kolei w niedzielę wieczorem do Abu Dhabi na finał Pucharu Świata w żeglarstwie, potem zgrupowanie Majorka, potem znowu powrót na akwen olimpijski do Rio. Dziewczyna bywa kilkanaście dni w roku w domu, co bardzo ważne, nie zerwała ze studiami, studiuje na AWF-ie w Gdańsku, ma indywidulany tok studiów, zostały do zaliczenia dwa egzaminy tylko tegoroczne, tak że należy to podkreślić. Fajna dziewczyna, sympatyczna, miła, i myślę że zupełnie z innej perspektywy będziemy oglądali Igrzyska Olimpijskie w Rio. To co nas martwi to fakt, że akwen olimpijski w Brazylii jest najbardziej brudnym akwenem w historii startów ludzi, zawodników na igrzyskach olimpijskich. Jest protest wszystkich federacji, być może akwen ten zostanie zmieniony, ale jej sterniczka Agnieszka Skrzypulec reaguje bardzo alergicznie na tą wodę, ale mam nadzieję, że protesty światowej federacji spowodują, że ten akwen regat będzie przeniesiony bardziej na otwarte morze. Starty w mistrzostwach świata, dwa pierwsze miejsca w wyścigach, trzecie miejsce w wyścigu medalowym ostatnim, gdzie startuje dziesięć najlepszych załóg ma świecie, daje szansę na to, że nie tylko chojniczanka jest na olimpiadzie, ale będzie walczyła o medal. Trzymajcie kciuki. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Burmistrzu. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to historyczna wiadomość. A w tle mamy dwie porażki, bo Chojniczanka przegrała 2:0, o czym Państwo wiecie, Red Devils 6:1 też z Clearexem w Chorzowie, porażka. 
Wysoka Rado. Kończymy inwestycje zapisane w budżecie. Oddany do użytku już jest Plac Piastowski po odbiorze technicznym. W najbliższy piątek będziemy oddawać do użytku skatepark o godzinie 900, zapraszam zainteresowanych, Państwa radnych, gości, szefów samorządów osiedlowych, mieszkańców Chojnic na godzinę 900. Będą budowniczowie tego skateparku, czyli nasi koledzy z Czech, pokażą swoje umiejętności i mam też nadzieję, że swoje umiejętności pokażą też chojniczanie. I to jest ostatnia inwestycja, którą my prowadzimy w pełni i uruchamiamy w tym roku. Natomiast będziemy też kończyć wspólną inwestycję ze Starostwem Powiatowym, mam tu na myśli schetynówkę chojnicką, i tutaj mam terminy: 21 października – masa bitumiczna na przekopach, 22 – podbudowa Ogrodowa, Mickiewicza masa, 23 – masa SMA, czyli ta warstwa wierzchnia na Mickiewicza, 24 – wyniesienie przejścia Mickiewicza-Ogrodowa, czyli podniesienie bezpieczeństwa, 26 – zaczniemy frezować ulicę Młodzieżową i Kilińskiego, frezowanie będzie wahadłowo realizowane, czyli nie zamykamy ulicy, i po Święcie Zmarłych, czyli na początku listopada – siatka odciążająca i masa SMA na ulicy Młodzieżowej i Kilińskiego. Oczywiście warunki pogodowe, jeżeli będzie mocno padać, to masy nie będziemy rozkładać, muszą być warunki pogodowe, takie minimum jak dzisiaj. I to jest ostatni akcent inwestycyjny w mieście Chojnice.

Chciałbym również poprosić Wysoką Radę dzisiaj, w końcowej fazie, żebyście Państwo zaopiniowali pozytywie lub negatywnie, ja oczywiście nakłaniam żeby zaopiniować pozytywnie, przyjęcie jednej rodziny uchodźców. Na zapytanie Pana Wojewody jestem zobligowany do dzisiaj odpowiedzieć czy jesteśmy w stanie przyjąć jedną czy więcej rodzin. Uważam, że solidaryzując się z samorządami w całym kraju, bo przecież wiadomo, że samorządy będą organizować życie dla uchodźców, uważam że jedną rodzinę, nawet z trojgiem dzieci, jesteśmy w stanie przyjąć. Mam tutaj w tym temacie aktywność chojnickiego przedsiębiorcy, Pan Tomasz Szatkowski zaproponował, że zaproponuje pracę mężczyźnie i kobiecie, i również możliwość zamieszkania, a reszta jest już po stronie samorządu i również tutaj są odpowiednie środki w budżecie państwa na dotowanie pierwszej fazy asymilowania się tej rodziny w Chojnicach, jeżeli oczywiście taka rodzina będzie i zechce do nas przyjechać. Sam tej decyzji nie jestem w stanie podjąć, dlatego będę prosił Wysoką Radę o decyzję w tej sprawie na końcu sesji. 

Odebraliśmy bardzo ważną, jeżeli nie najważniejszą, nagrodę. To jest nagroda dla Miasta Chojnice za rewitalizację Parku 1000-lecia, i to mamy pierwsze miejsce w plebiscycie „EKO INWESTYCJA POMORZA” w wymiarze ostatnich 25 lat samorządu terytorialnego, czyli to jest bardzo ważna nagroda obejmująca nie tylko ocenę zewnętrznych audytorów, ale również biorąca pod uwagę inwestycje ekologiczne wewnątrz miast realizowane w ostatnich 25 latach, czyli nie jest to roczna nagroda, pięcioletnia, ale za czasookres powiedziałbym III RP. 
Również otrzymało miasto dwa certyfikaty złote. To jest certyfikat związany z wychowaniem w trzeźwości, oczywiście beneficjentem jest tutaj miasto, ale wiadomo że działania podejmowała nasza jednostka, czyli Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej. 
Jutro w Dolinie Śmierci o godzinie 1400 wystawa i odsłonięcie nowej tablicy. Zapraszam serdecznie Państwa radnych, gości i mieszkańców do udziału w tej uroczystości i również serdecznie dziękuję Panu radnemu Markowi Jaruszewskiemu, który był inicjatorem i tą sprawę doprowadził do końca. Państwa obecność jest tam, moim zdaniem, nieodzowna, bo to miejsce jest szczególne dla chojniczan, dlatego prosiłbym żebyśmy tam się spotkali. 
Poprosiłem na najbliższą środę na godzinę 1100 Państwa przewodniczących samorządów osiedlowych, w środę o 1100. Gdyby ten termin Państwu nie pasował, to w przerwie sesji jestem do dyspozycji, możemy go zmienić. Chciałbym porozmawiać o budżetach samorządowo-osiedlowych i o ewentualnych modyfikacjach tych inicjatyw. Również chciałbym porozmawiać z Państwem o  funkcjonowaniu Straży Miejskiej na osiedlach, którymi kierujecie. I to środa godzina 1100. 

Dalej. W środę o godzinie 1300, na wniosek Pana przewodniczącego Komisji Ochrony Środowiska Pana Stanisława Kowalika, powołuję zespół zadaniowy do spraw deratyzacji w mieście. Na pewno Pan przewodniczący powie o zdarzeniach, które miały miejsce i o zagrożeniach, które szczury niosą i uważamy w tej chwili, po ocenie tych zdarzeń do których doszło, że w wymiarze miasta musimy podjąć szeroko zakrojone działania deratyzacyjne, które doprowadzą do unieszkodliwienia, mam nadzieję, znacznej części, bo wiadomo że nie wszystkich tych zwierząt.
Kolejna sprawa. Chciałbym przekazać Państwu, że w najbliższy piątek o godzinie 1700 odbędzie się promocja kolejnego Kwartalnika w Bibliotece Miejskiej, i również chciałbym przekazać, że Park Wodny na moje ręce złożył dokumentację związaną z OZE, czyli odnawialnymi źródłami energii. Koszt realizacji różnych działań z zakresu OZE w tym obiekcie to około 1,5 mln zł. Park Wodny jest spółką prawa handlowego i w redystrybucji pieniędzy unijnych spółka może pozyskać 50%. W audycie tego projektu wskazuje się na to, iż oszczędności w zużyciu energii cieplnej i energii elektrycznej sięgałyby od 20 do 30% w stosunku do w tej chwili wydawanych kwot na te dwa nośniki. Oczywiście spółka, jak się Państwo domyślacie, nie ma własnych środków żeby te 750 tys. zł pokryć. Są dwie możliwości. Pierwsza to dopłata do spółki na tą inwestycję z budżetu miasta lub kredyt i spłata tego kredytu z oszczędności, które będą po zainstalowaniu OZE w Parku Wodnym. Ale jednocześnie zarząd spółki i rada nadzorcza zgłaszają potrzebę wymiany szafek, a ta wymiana szafek to około 150 tys. zł, ponieważ chodzi o szafki inteligentnie sterowane, otwierane i zamykane już nie na kluczyk, tylko z wykorzystaniem elektronicznych rozwiązań. I tutaj spółka upatrywała szansy właśnie sięgnięcia po środki finansowe z tak zwanych pożyczek JEREMIE, to są pożyczki oprocentowane na 1-1,5% w stosunku rocznym i spłatę z oszczędności z OZE. Ja o tym informuję teraz, ponieważ nie chcę potem zaskakiwać, tym bardziej że po sesji, która się odbyła dwa tygodnie temu, Państwo znacie nasz front inwestycyjny, a do tego będą dochodziły tutaj jeszcze inne kwestie. 
Z mojej strony to tyle. Prosiłbym jeszcze Pana Przewodniczącego o dwa wystąpienia. Jedno, to Pana Dyrektora Generalnego Roberta Wajlonisa w kwestii przegranej sprawy w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym odnośnie referendum. Poprosiłem o to sprawozdanie, ponieważ Wysoka Rada podjęła decyzję, która implikowała odwołanie się inicjatorów referendum. W tej chwili alternatywa albo się odwołujemy jako Rada Miejska do Naczelnego Sądu Administracyjnego, lub się nie odwołujemy. To w rękach Państwa, ja nie chciałbym za Wysoką Radę tutaj decydować i, mówiąc kolokwialnie, umywam ręce od tego tematu, zgłaszając pełną gotowość do realizacji referendum, bo nie ma się, moim zdaniem, co tutaj jak gdyby kłaniać, tylko trzeba to referendum przejść. Jestem przekonany że mamy wiele argumentów, żeby przekonać chojniczan do dalszego funkcjonowania Straży Miejskiej, deklarując że jesteśmy w pełni otwarci na modyfikacje, które mieszkańcy chcieliby zgłosić. 
I na koniec chciałbym również powiedzieć, że dzisiaj Państwo też będziecie radzić nad powiększeniem strefy płatnego parkowania. Tutaj takie dwie inicjatywy chciałbym zgłosić pod rozwagę na przełomie roku. Pierwsza to taka, żebyśmy zechcieli rozważyć czy w tej przestrzeni gdzie jest płatne parkowanie i jest dużo handlu, nie warto wprowadzić pierwszej pół godziny bezpłatnej. Wówczas ktoś, kto przyjeżdża do strefy centrum, czy na targowisko, czy na Plac Piastowski, czy w inne miejsca, drukowałby z parkometru bilet tak zwany zerowy, gdzie jest tylko godzina i przez pół godziny może stać bezpłatnie, lub miałby zegar tak jak to jest w Niemczech bardzo często stosowane, wyciąga kierowca zegar i znakuje godzinę, o której wyszedł z samochodu, a po pół godzinie, jeżeli chce stać dłużej, już musiałby kupić bilet w normalnym cenniku, który tutaj funkcjonuje. To by usprawniło jeszcze chyba całą strefę i dałoby odpór tym, że my od razu za to że stanąłem już chcemy pieniądze, bo to nie o to chodzi, pieniądze są tu istotne i ważne, bo one są źródłem finansowania remontów, ale taka inicjatywa by tą strefę zliberalizowała. To nie jest mój pomysł, z tym pomysłem przyszli do mnie mieszkańcy naszego miasta. Dowodzi to temu, że ten dialog społeczny jest i takie pomysły, które mieszkańcy zauważyli w innych miastach, chcą przenieść do Chojnic. 
I wreszcie drugi temat, to jest możliwość mobilnej opłaty za postój w strefie. Chodzi o te sytuacje, kiedy kupiliśmy bilet w parkometrze i boimy się, że nam samochód Straż Miejska sholuje albo zablokuje, a będąc w innym miejscu możemy ten bilet wykupić przez telefon komórkowy, czy w ogóle kupować przez telefon komórkowy bilety parkingowe w mieście. Te dwie innowacje będę chciał nie dzisiaj, tylko przy dalszej modyfikacji strefy, zaproponować Wysokiej Radzie pod rozwagę. 

Tak więc prosiłbym o dwie wypowiedzi, Robert Wajlonis w kwestii WSA i komendant Straży Miejskiej w kwestii, o którą pytał Pan radny Andrzej Gąsiorowski, to przypominam chodzi o zmiany na Placu Świętego Jerzego w kontekście parkowania. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Robert Wajlonis.
· Sekretarz Miasta Robert Wajlonis – dziękuję bardzo. Szanowni Państwo. 16 października Wojewódzki Sąd Administracyjny w Gdańsku rozpoznał skargę inicjatorów referendum na uchwałę Rady Miejskiej, stwierdzającą iż wniosek tejże grupy inicjatywnej nie odpowiada przepisom ustawy. W skrócie mogę jedynie powiedzieć, ponieważ uzasadnienia tego wyroku jeszcze nie ma, a dopiero ono wpłynie, zresztą taki wniosek też o sporządzenie tego uzasadnienia żeśmy złożyli, choć Sąd sam z urzędu takie uzasadnienie sporządza i doręcza, ale to z ostrożności procesowej taki wniosek złożyliśmy, Sąd generalnie, po długiej rozprawie muszę powiedzieć, bo trzygodzinnej, doszedł do wniosku, że nasze obawy, czy zarzuty dotyczące wniosku o odrzucenie wniosku o referendum są niezasadne. W pierwszej kolejności Sąd stwierdził, że w ustawie nie znajdują się żadne wskazania, zapisy, które by mówiły, że na kartach z poparciem nie mogą znajdować się żadne dopiski. W związku z tym uznał, że takie dopiski, jeżeli się znajdowały, nie miały znaczenia przy ocenie czy karta z poparciem jest ważna, czy nie, aczkolwiek wskazał, że należy ocenić czy dopisek taki wypacza ideę dla jakiej te podpisy są zbierane. Ciekaw jestem uzasadnienia dalszego, na tym etapie ciężko odpowiedzieć na pytanie czym się Sąd kierował. Najistotniejszą chyba kwestią, jaką Sąd się zajął, to jest kwestia ogłoszenia. Sąd stwierdził rzeczywiście, że to ogłoszenie nie nastąpiło w terminie w taki sposób jak mówi ustawa zwyczajowo przyjęty, nie mniej jednak Sąd stwierdził, że w dzisiejszych czasach, kiedy istnieje szereg mediów, portali internetowych, etc., wystarczającym jest jeżeli to właśnie dziennikarze napiszą na ten temat, jeżeli ogłoszenie zostanie dane na Facebooku, co miało miejsce w tym przypadku, i takie ogłoszenie, zdaniem Sądu, w zupełności wyczerpuje znamiona artykułu 13 ustawy o referendum lokalnym. Sąd wskazał, że nie można podchodzić do tego rygorystycznie, że należy stosować szerokie ramy, przy tym stwierdził, że definicja zwyczajowego sposobu ogłaszania, którą zawarliśmy w Statucie Miasta, zdaniem Sądu, nie odnosi się do ustawy o referendum lokalnym, a ma znaczenie tylko w tym zakresie, że radni dzięki temu mogą się dowiedzieć kiedy jest termin sesji. To są słowa Sądu, nie moje. Tak, że mówię to jest drugi element. Jeśli chodzi o kwestie dotyczące ogłoszenia i kosztów, Sąd stwierdził, że jest to tylko definicja w ustawie zawarta, że w razie wątpliwości kto ma ponieść koszty, no to ustawa wskazuje na inicjatorów, natomiast zdaniem Sądu nie ma to najmniejszego znaczenia, ani związku z ogłaszaniem takiej inicjatywy referendalnej. Również, zdaniem Sądu, zmiana brzmienia wniosku jest bez znaczenia. Zdaniem Sądu był to błąd oczywisty, pomyłka, którą gdybyśmy inaczej traktowali, mogłaby rodzić niszczące skutki dla takiego wniosku. No i jak gdyby na osłodzenie Sąd dodał, że wszelkie zarzuty kierowane przez inicjatorów do organu, w tym wypadku i Rady, i Burmistrza, o rzekome fałszowanie, o rzekome błędne podawanie liczby wyborców, spisu wyborców, rejestru wyborców, są całkowicie niezasadne, że organ jak najbardziej prawidłowo podawał wszelkie dane z tym związane i wskazał również, że to właśnie inicjatorzy szukali błędów nie tam, gdzie powinni, a szukali ich tam, gdzie ich nie było. Natomiast nie chodzi tutaj, mówię w całej tej sprawie, w ocenie, o jakiekolwiek emocje, chodzi o proceduralne podejście do sprawy. Ja tylko przypominam, że artykuł 270 Konstytucji mówi, że to właśnie ustawy regulują procedury postępowania w określonych sprawach, między innymi administracyjnych, takie procedury zostały ustalone. 
Ja mogę powiedzieć, że ten wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Gdańsku jest identyczny zresztą w brzmieniu i w argumentacji, i w uzasadnieniu, jak w sprawie referendum, które miałoby się odbyć w Pelplinie. Ja pozwoliłem sobie na kontakt zresztą z radcą, który Pelplin reprezentuje, i argumentacja, którą Sąd przedstawiał i w tamtej, i w tej sprawie, jest jednakowa, łącznie z kwestią Facebooka, natomiast to stanowisko jest tak naprawdę odosobnione w świetle orzecznictwa z innych sądów administracyjnych w Polsce, zaczynając od Szczecina, poprzez Opole, ale przede wszystkim Naczelny Sąd Administracyjny, który do tych kwestii podchodził w sposób proceduralny, nie emocjonalny, wskazując na określone postępowania, które inicjatorzy powinni przeprowadzić, chodzi o pewną systematykę, pewną sekwencyjność i powtarzalność czynności, co daje możliwości takiej, a nie innej oceny postępowania. Oczywiście Sąd jak najbardziej jest uprawniony do takich ocen, natomiast nie do końca jest konsekwentny w takich ocenach, łącznie z tym Sądem Administracyjnym w Gdańsku. Ja przypominam sprawę referendum w Czersku, gdzie troszeczkę inaczej, odmiennie Sąd te kwestie oceniał, między innymi wskazując na konieczność właśnie tego zwyczajowego sposobu ogłaszania. 
I tak to wygląda. Tak, że mówię kwestia jest taka, że wpłynie uzasadnienie i w momencie wpłynięcia uzasadnienia tego wyroku mamy 14 dni na wywiedzenie skargi kasacyjnej. Ja podnosiłem jeszcze jedną wątpliwość, a mianowicie wątpliwość natury formalnej i proceduralnej, a więc odpowiedzenie na pytania czy w tej sytuacji to Burmistrz jest uprawniony do sporządzenia odpowiedzi na skargę, również występowania w postępowaniu kasacyjnym, skargi kasacyjnej, albowiem skarga dotyczyła uchwały Rady Miejskiej i to Rada, w mojej ocenie, powinna w tej sytuacji podejmować decyzje co do i złożenia odpowiedzi na skargę, jak i również upoważnienia konkretnej osoby do reprezentowania Rady i prezentowania jej stanowiska przed Wojewódzkim Sądem Administracyjnym. Administracyjny Sąd również tą kwestią się zajął. Stwierdził, że w jego ocenie to Burmistrz jest właściwy. W tym zakresie również istnieje rozbieżność w orzecznictwie sądów administracyjnych, gdzie sądy wskazują, że owszem Burmistrz może reprezentować, natomiast w sprawach dotyczących wyłącznych kompetencji rady, powinna to robić rada. W mojej ocenie taka odpowiedź na skargę, czy skarga kasacyjna, powinna być składana przez radę, po podjęciu stosownej uchwały przez radę, ponieważ kwestia ogłoszenia referendum jest wyłączną kwestią rady miejskiej, burmistrz tutaj nie ma żadnych możliwości decyzyjnych, nie on o tym decyduje, jego rola się tak naprawdę sprowadza do przekazania wniosku, a później przeprowadzenia takiego referendum jeżeli rada podejmie stosowną uchwałę. Ale to również jest kwestia, jest to zagadnienie, nad którym powinien się pochylić Naczelny Sąd Administracyjny i udzielić stosownej odpowiedzi. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Tadeusz Rudnik, komendant Straży Miejskiej w Chojnicach.

· Komendant Tadeusz Rudnik – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Odpowiadając na pytanie zadane przez radnego Pana Andrzeja Gąsiorowskiego w kwestii związanej ze zmianą organizacji ruchu na Placu Świętego Jerzego chcę poinformować, iż w grudniu 2014 roku już po raz kolejny przedsiębiorcy, którzy funkcjonują w obrębie Placu Świętego Jerzego, wystąpili z wnioskiem do Burmistrza Miasta Chojnice o usytuowanie w tym miejscu strefy płatnego parkowania i ulokowanie tam parkometru. Po przeanalizowaniu kwestii związanej z tą inwestycją uznaliśmy iż, oczywiście Burmistrz zadekretował ten wniosek do nas, po przeanalizowaniu tego wniosku uznaliśmy, iż formalnie nie jest to możliwe na tym etapie i w tym okresie, w związku z tym została udzielona odpowiedź negatywna. Nie mniej jednak z uwagi na to, że w tym obszarze bardzo często, bardzo dużo dochodzi do naruszeń przepisów prawa o ruchu drogowym, polegających na postoju w miejscu zabronionym w obrębie skrzyżowania, na chodnikach, na przejściach dla pieszych, blokując te przejścia bądź też chodniki, tudzież na miejscach wyznaczonych dla posiadaczy kart parkingowych, zarządca drogi, czyli Wydział Komunalny w imieniu Burmistrza Miasta Chojnice, zlecił opracowanie projektu organizacji ruchu. W dyskusji nad tym projektem, w związku z sytuacją jaka tam ma miejsce, jako komendant Straży Miejskiej zawnioskowałem, aby miejsca postoju wyznaczone w tym obszarze, czyli zatokę postojową na Placu Świętego Jerzego, jak i parking przy Placu Świętego Jerzego, zostały objęte czasowym ograniczeniem postoju w godzinach funkcjonowania tych podmiotów, które tam działają w obrębie Placu Świętego Jerzego, i taki wniosek na Komisji Oznakowania został złożony. Ten projekt organizacji ruchu został przygotowany, w końcówce maja tego roku został zatwierdzony i nowa organizacja ruchu została tam wprowadzona. 

Odpowiadając już ściśle na pytanie ile było interwencji w okresie po zmianie organizacji ruchu w tym obszarze to informuję, iż w tym okresie po, dotyczących bezpośrednio postoju pojazdów, interwencji było 14, blokad było założonych 5, wszystkie interwencje zakończyły się pouczeniem. Jest to podyktowane praktycznie naszym każdorazowym takim działaniem kiedy jest wprowadzana nowa organizacja ruchu, najpierw dajemy czasokres na to, żeby kierowcy się przyzwyczaili do tej organizacji ruchu, żeby jakby w cudzysłowie mówiąc nauczyli się z nią funkcjonować i ewentualnych sprawców wykroczeń na tym etapie pouczamy o tej zmianie, tak że dajemy też możliwość skorzystania innym z tych miejsc postojowych.
Na koniec chcę jeszcze zaznaczyć jakby dodatkowe elementy, które powodowały, że zawnioskowaliśmy o ten ograniczony czas postoju. A mianowicie zdarzyło się tam w ostatnim okresie, ostatniego roku, że trzy pojazdy tam parkujące, to były pojazdy, których stan wskazywał na to, że nie są używane, stały tam takie jakby busy, mini kampery i tak dalej. Przez to, że doprowadziliśmy do ich usunięcia i tak się nie zwiększyła jakby rotacja na tych miejscach, dlatego żeśmy zawnioskowali o ten 30-minutowy regres, żeby wzmóc jakby tą zmianę, nie tylko blokowanie tych miejsc, nie tylko garażowanie, ale też rotację żeby tam wymusić.  

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy Pan Andrzej Gąsiorowski ma jakieś pytania uzupełniające do tego po tej odpowiedzi? Proszę bardzo.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja nie mam pytań, ja tylko mogę stwierdzić, że rzeczywiście to było pytanie, to które zadałem, zostało zadane podczas zebrania samorządu osiedla i w związku z tym ja je zadałem. Natomiast ja obserwuję, że rzeczywiście w tej chwili tam nie ma problemu z parkowaniem, bo kiedy się przyjedzie można się zatrzymać choćby na tą chwilę, żeby zrobić zakupy i to się realizuje. Był też taki argument, że ta informacja jest nieczytelna, źle umiejscowiona, ale sprawdziłem kilkakrotnie jadąc tam, że na dzisiaj ta informacja jest tak odwrócona, że jest czytelna i tylko podejrzewam, że to że jeździmy na pamięć i często nie obserwujemy tego co jest na znakach, bo uważamy że to już nas nie dotyczy, miały miejsce takie przypadki. Dzisiaj coraz mniej pewnie tych przypadków jest i z tego się cieszymy, że jest to miejsce rzeczywiście, gdzie można stanąć, ponieważ niektóre parkingi są mocno zablokowane i to przez cały dzień, natomiast tutaj można się zatrzymać blisko centrum miasta i zrobić te zakupy, które są niezbędne. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze dwie kwestie. Będą prosił Pana Przewodniczącego i Wysoką Radę, żeby część tematyczną zrealizować z małą zmianą. Proponuję żebyśmy w tej sali przeszli wszystkie prezentacje i na końcu byłaby wizja lokalna budynku frontowego starego szpitala i potem byśmy wrócili tutaj na salę obrad realizować ostatnie punkty, jeżeli to byłoby możliwe. To jest pierwsza rzecz. I druga rzecz, to wiem, że teraz Państwo radni będą myśleć nad tą kwestią referendalną. Wiem, bo rozmawiałem ze swoim Klubem, jesteśmy przekonani że nie ma sensu się odwoływać. Niech więc to referendum się odbędzie. Tylko chciałbym zaapelować do inicjatorów referendum, żeby nie używali takich mocnych słów nie opisujących faktycznie zdarzeń, bo przypominam o tych oskarżeniach o spisie wyborców, o rejestrze wyborców, o jakiejś tak druzgoczącej porażce Urzędu Miejskiego w Sądzie Administracyjnym. Teraz już się Państwo skupcie nad tym, żeby wytłumaczyć mieszkańcom dlaczego chcecie zlikwidować Straż Miejską w Chojnicach, a ja skupię się na tym, żeby przedstawiać obszary pracy Straży Miejskiej, wykazywać potrzebę jej funkcjonowania i być otwartym na postulaty mieszkańców, tak jak w przypadku strefy płatnego parkowania, jak w przypadku inwestycji miejskich, bo przecież też realizujemy inwestycje, których autorami są bezpośrednio mieszkańcy Chojnic, spójrzmy na Park 1000-lecia, czy na wiele innych rozwiązań, i wówczas zobaczymy jak to wszystko się zakończy. Nowe doświadczenie dla Chojnic, ale z tego nowego warto czerpać wiedzę i doświadczenie, czego życzę i nam i organizatorom tego referendum. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. 

Ad. 6
Przewodniczący Mirosław Janowski – informację o realizacji uchwał i wniosków podjętych na 
XI sesji mają Państwo w biuletynie.
Ad. 7
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę w tej chwili przewodniczących komisji. Odbyła się jedna duża komisja wspólna i przedstawi to Pan Józef Skiba. Odbyły się jeszcze dwie komisje, w tym wyjazdowa. Najpierw Komisja Rewizyjna, Pan Edward Gabryś, proszę bardzo.

· Radny Edward Gabryś – Komisja Rewizyjna w okresie między sesjami obradowała dnia 13 października. Tematem posiedzenia komisji była analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, punkt drugi – sprawozdanie z kontroli działalności statutowej Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach, punkt trzeci – sprawozdanie z kontroli Wydziału Finansowego Urzędu Miasta w zakresie wykorzystania w 2014 roku środków budżetowych kierowanych na wpieranie działalności samorządów mieszkańców, w punkcie czwartym powołano zespół kontrolny do przeprowadzenia kontroli realizacji inwestycji zaplanowanych na 2015 rok, punkt piąty – powołanie zespołu kontrolnego do przeprowadzenia kontroli Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi w zakresie kosztów generowanych na obiektach sportowych, i punkt szósty – rozpatrywanie spraw bieżących. 
Jeżeli chodzi o punkt pierwszy, analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, Komisja Rewizyjna materiał sesyjny przyjęła da wiadomości, za wyjątkiem jednego punktu, to znaczy projektu uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania. I tutaj Komisja wypracowała wniosek – w związku z potrzebą doprecyzowania projektu uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania poprzez ustalenie wzorów kart abonamentowych oraz ujęcie przepisów regulujących tryb odwoławczy (wniosek Komisji podjęty na posiedzeniu w dniu 3 marca 2015r., protokół nr 4/15) Komisja Rewizyjna wnioskuje o zdjęcie tego projektu uchwały z porządku obrad XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach i po uzupełnieniu oraz przedstawieniu komisjom stałym wprowadzenie do porządku kolejnej najbliższej sesji. Na tej sesji przedłożona została też nam autopoprawka do tego punktu, który przed chwilą czytałem, o treści następującej: do projektu uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania, i tak pkt 1 – dodaje się § 7 w brzmieniu: § 7 Regulaminu Strefy Płatnego Parkowania, o której mowa w § 1, wraz z wzorami kart abonamentowych ustala Burmistrz w drodze zarządzenia. Pkt 2 – istniejące paragrafy o numerach od 7 do 10 otrzymują numerację od 8 do 11”. I taka autopoprawka została przedłożona do naszego wniosku o zdjęcie tego punktu. 
Jeżeli chodzi o punkt następny – sprawozdanie z działalności statutowej Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach, ja Panie Przewodniczący nie będę czytał tego całego protokołu, są tutaj zestawienia finansowe i treść opisowa do tego protokołu, protokół jest do wglądu w Biurze Rady, a przeczytam tylko wnioski, bo z tego wszystkiego wynikają dwa wnioski. I pierwszy wniosek – w budżecie na rok 2016 i lata następnie przeznaczyć kwotę na realizację programu w takiej wysokości, która mieści się w przewidywanych wpływach z kapslowego i pozwala na wypełnienie wszelkich zadań. I drugie – dążyć do realizacji pomysłu budowy hostelu na terenie Ośrodka pozyskując na ten cel środki zewnętrzne. To by był temat jeżeli chodzi o profilaktykę rodzinną. 
Jeżeli chodzi o sprawozdanie z kontroli Wydziału Finansowego w zakresie wykorzystania środków budżetowych kierowanych na wspieranie działalności samorządów mieszkańców, kontrola ta przeprowadzona była zgodnie ze Statutem, zgodnie z planem pracy Komisji Rewizyjnej, ale nie odzwierciedla ona tego, co  w przyszłym roku odzwierciedli kontrola, gdzie mamy już budżety obywatelskie, do tego czasu samorządy dysponowały pieniędzmi za opłaty za psy, one się różniły w zależności ile samorządy zebrały tych pieniędzy, tak że były to różne kwoty, ale zarazem Komisja tylko zapoznała się jakimi pieniędzmi samorząd dysponował i nic więcej. Tak, że ten protokół też jest do wglądu. 
Jeżeli chodzi o punkt czwarty – powołanie zespołu kontrolnego do przeprowadzenia kontroli realizacji inwestycji zaplanowanych na 2015 rok, tutaj powołano zespół w składzie: Antoni Szlanga – przewodniczący, Kazimierz Drewek – członek, i Maria Sulima Sułkowska – członek. Kontrola ma być przeprowadzona między 19 a 30 października. 

Jeżeli chodzi o powołanie zespołu kontrolnego do przeprowadzenia kontroli Referatu Kultury, Sportu, Rekreacji i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi w zakresie generowania kosztów na obiektach sportowych, tutaj Komisja podjęła decyzję, że kontrola przeprowadzona będzie w pełnym składzie Komisji, czyli w siedem osób, przewodniczącym został Edward Gabryś i pozostali to członkowie. 
Jeżeli chodzi o punkt szósty – rozpatrywanie spraw bieżących, w tym temacie nie było pytań ani żadnych uwag. 

Ja bym prosił Panie Przewodniczący, żeby jeszcze na chwilę zabrał głos w temacie tych kontroli i pracy Komisji Rewizyjnej kolega Antoni Szlanga, jako mój zastępca.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo w uzupełnieniu Pan Antoni Szlanga, proszę.
· Radny Antoni Szlanga – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Na jednej z poprzednich sesji zawnioskowaliśmy o wprowadzenie do planu pracy Komisji Rewizyjnej kontrolę wydatków na obiektach sportowych, zakładając w swojej naiwności troszkę, że będzie to stosunkowo prosty temat. Okazuje się, że przystępując w tej chwili po powołaniu zespołu, gdzie zespołem będzie cała Komisja, do zbierania materiałów, to sprawa jest o tyle skomplikowana, że samo przygotowanie materiału dotyczącego wydatków na obiektach sportowych, a mamy ich sporo, zajmie sporo czasu. W związku z tym prośba do Pana Przewodniczącego i do Wysokiej Rady, o wyrażenie zgody na wydłużenie terminu przeprowadzenia tej kontroli na listopad, nie tylko październik, ale również listopad, ponieważ będzie to ogrom pracy, przekopać się przez te wszystkie dokumenty, które dotyczą wydatków na obiektach sportowych, nie jest sprawą prostą. Tak, że bardzo bym prosił Pana Przewodniczącego o przegłosowanie tego wniosku o wydłużenie terminu przeprowadzenia kontroli wydatków na obiektach sportowych na miesiąc listopad. Dziękuję bardzo.
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – proszę bardzo przystępujemy do przegłosowania wniosku postawionego przez Pana Antoniego Szlangę. Proszę bardzo, kto jest za przyjęciem tego wniosku? 

Rada Miejska przegłosowała wniosek radnego Antoniego Szlangi w/s wydłużenia terminu przeprowadzenia przez Komisję Rewizyjną kontroli wydatków na obiektach sportowych na miesiąc listopad – 20 głosów „za” (jednogłośnie) – wniosek nie został przyjęty.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – Komisja Ochrony Środowiska, Pan Stanisław Kowalik.
· Radny Mariusz Brunka – w kwestii formalnej.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – ja usłyszałem tutaj dwa wnioski, także ten wniosek formalny, który zgłosił Pan Przewodniczący. Pan Przewodniczący wspomniał wprawdzie o autopoprawce, ona jest swoistą odpowiedzią na to, ale wniosek Komisji jest wnioskiem i myślę, że Rada powinna się do niego odnieść.
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – Panie Przewodniczący, mógłby Pan powtórzyć ten wniosek?

· Radny Edward Gabryś – wniosek, który przedstawiałem z posiedzenia Komisji z 13 października brzmi w następujący sposób: w związku z potrzeba doprecyzowania projektu uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania poprzez ustalenie wzorów kart abonamentowych oraz ujęcie przepisów regulujących tryb odwoławczy (wniosek Komisji podjęty na posiedzeniu w dniu 3 marca 2015r., protokół nr 4/15) Komisja Rewizyjna wnioskuje o zdjęcie tego projektu uchwały z porządku obrad XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach i po uzupełnieniu oraz przedstawieniu komisjom stałym wprowadzenie do porządku kolejnej najbliższej sesji. 
Do tego punktu złożona została dzisiaj autopoprawka, której treść też czytałem, ze wzorami kart abonamentowych, czytam w skrócie, wzory kart abonamentowych ustala Burmistrz w drodze zarządzenia. I taka autopoprawka została dzisiaj przedłożona na sesję Rady Miejskiej. 
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – to rozumiem, że wniosek jest aktualny, tak? Z autopoprawką.

· Radny Edward Gabryś – to znaczy musi zadecydować Rada, a nie ja sam. Ja przeczytałem treść wniosku, który wynikł z posiedzenia Komisji Rewizyjnej.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić Państwa, żebyście zechcieli tą autopoprawkę jednak przyjąć i podjąć decyzję, bo po to tutaj się zbieramy. Oczywiście można tą decyzję przenieść na kolejną sesję, ale myślę, że to nie byłoby dobre rozwiązanie, więc jeżeli mogę poprosić, to uprzejmie proszę żebyście Państwo jednak tą uchwałę zechcieli przegłosować, pomimo tego negatywnego wniosku Komisji Rewizyjnej, czyli faktycznie Pan Mariusz Brunka ma rację, Państwo powinniście ten wniosek przegłosować. Dziękuję. 
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – czy Pan Brunka chce zabrać głos? Proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Rado. Czyli to, czego tak naprawdę chcieliśmy się dowiedzieć i pamiętamy, że to było jakby w trakcie posiedzenia Komisji podstawową sprawą, chcieliśmy się dowiedzieć jak będzie wyglądał ten wzór, mówiliśmy o tym szczegółowo, i jak będzie wyglądał sposób dokumentowania, te elementy były dla nas ważne. Otóż, ja rozumiem, że my możemy to przenieść na Pana Burmistrza, ale myślę też, że jeżeli mamy dzisiaj podjąć decyzję, która ostatecznie skutkuje tym, że ktoś będzie albo nie będzie płacił, to myślę, że wszyscy powinniśmy mieć świadomość jak to będzie technicznie wyglądało. Przecież ten wniosek nie był ukierunkowany na to żeby w ogóle nie było tych opłat. O ile pamiętam całe nasze posiedzenie sprowadzało się do tego, żeby właśnie maksymalnie pozbyć się wszelkich wątpliwości w tym zakresie. Nie ma w tym i nie było w tym żadnych jakiś tam negatywnych jakby podtekstów, a chodziło przede wszystkim o to, żebyśmy mogli to, co chcieliśmy aby było doprecyzowane w momencie podejmowania decyzji przez Radę, żebyśmy my mieli tego świadomość. Dziękuję.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję. Pan Pepliński w tej sprawie?

· Radny Leszek Pepliński – tak. Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Ja również w tej sprawie parkingów. Pan Burmistrz troszeczkę mnie wyprzedził i mówił, że na wniosek samych mieszkańców pewne modyfikacje. Również mieszkańcy chcieli pisać nawet do mnie petycję w sprawie, już sobie nawet na brudno przygotowałem wniosek w brzmieniu, ale będę się zastanawiał co z nim zrobić, wnoszę o wyłączenie ze strefy płatnego parkowania parkingu przy Placu Emsdetten i Placu Piastowskim. Natomiast w kontekście tego, co powiedział Pan Burmistrz, trzeba by się zastanowić czy pół godziny, czy godzina, które to byłyby miejsca, dlatego tak bym się nie spieszył dzisiaj z głosowaniem nad tą uchwałą, tym bardziej że obiecałem mieszkańcom, że nie ma potrzeby pisania petycji. Taką petycję w innej sprawie trzynastego napisali do mnie chojniczanie, w sprawie progów ograniczających prędkość. Złożyłem do zarządcy, do Pana Starosty i do Pana Burmistrza przed chwileczką i dlatego powiedziałem nie piszcie nic, przedstawię to na sesji. Dlatego, Szanowni Państwo, zastanówmy się czy dzisiaj mamy głosować, może rzeczywiście to rozważyć te dwa, trzy czy cztery tygodnie, to już nikogo nie zbawi. Tak że to tyle, dziękuję bardzo. 
Wiceprzewodniczący Józef Skiba – proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado. Uchwała o zwiększeniu strefy płatnego parkowania miała swój początek w projektowaniu Placu Piastowskiego, bo Wysoka Rada wiedziała o tym, że tam są zaprojektowane parkometry. Być może faktycznie nawet przed przetargiem i przed projektowaniem trzeba było o to zapytać, ale my, jak to często bywa, zaczęliśmy z innej strony. W tej chwili zgłaszanie wniosków czy Plac Emsdetten wyłączyć, czy nie wyłączyć, czy parking przy Parku 1000-lecia ma być bezpłatny, czy nie, to są, moim zdaniem, sprawy tak ważne, że to wnioskiem na sesji Rady Miejskiej takich spraw nie powinniśmy załatwiać. Możemy oczywiście przygotować debatę na przełomie roku, ponieważ bodajże w maju kończy się trwałość kontraktu związanego z parkingiem przy Parku 1000-lecia i wówczas możemy modyfikować całą strefę chociażby o te dwa postulaty, które ja zgłosiłem. Jest jeszcze trzeci, o którym nie chciałem dzisiaj mówić, ale też mogę powiedzieć. Jest dużo nieporozumień związanych z osobami niepełnosprawnymi, które w momencie kiedy nie ma wolnego miejsca, gdzie mogą parkować mając kartę, często wjeżdżają w strefę płatnego parkowania i wówczas, zgodnie z prawem miejscowym, które trzeba znać, Straż Miejska obciąża opłatą administracyjną za parkowanie w strefie płatnego parkowania. I tutaj osoby mające kartę inwalidzką mówią o tym, że w niektórych miastach jest takie rozwiązanie, że jeżeli nie ma wolnego miejsca przy oznakowaniu miejsca dla inwalidy, to można stawiać wszędzie. Ale są też takie miasta jak Chojnice, gdzie jest takie prawo jakie jest, czyli takie, które my ustanowiliśmy, że parkujemy tam, inwalidzi, to jest ich przywilej, gdzie są te miejsca oznakowane, a jest ich dużo. I tutaj ja tłumaczę często, że Państwo otrzymując kartę musicie znać regulamin parkowania w strefie, i tutaj tak daleko nawet idę, że będę chciał poprosić PCPR, bo to PCPR wydaje karty… (głosy poza mikrofonem) Inaczej powiem, żeby w miejscu w którym osoba otrzymuje kartę upoważniającą do parkowania na miejscu dla inwalidów, też otrzymywała regulamin od razu do ręki, tak żeby nie musiał go szukać w Internecie, i tak dalej, i tak dalej.
Jak chodzi o kwestię mojego zarządzenia, to jestem gotów zadeklarować Państwu, że będę je konsultował z wami, bo tak rzeczywiście było, że zawsze kiedy była strefa, czy ją powiększaliśmy, czy ją zmniejszaliśmy, to ja zarządzeniem to regulowałem. Myślę, że tutaj chyba nie trzeba zmieniać tego trybu w przypadku Placu Piastowskiego, dlatego deklaruję konsultacje z Komisją Rewizyjną na etapie powstawania tego zarządzenia tak żebyście Państwo byli w pełni zadowoleni. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – to znaczy tu nie chodzi, Panie Burmistrzu, o to żebyśmy byli zadowoleni, tylko przy tej okazji wystąpiła sprawa, o której mówiliśmy, zresztą wspomniał o tym kolega Gabryś, w marcu wystąpiliśmy z wnioskiem o uwzględnienie w zasadach parkowania trybu odwoławczego. To się nie pojawiło. Być może będzie wystarczająco, jeżeli w regulaminie parkowania, który Pan Burmistrz wyda swoim zarządzeniem, będzie określony ten tryb odwoławczy. Podniesione na Komisji Rewizyjnej zostały trzy kwestie. Sprawa wzoru karty to był właściwie pikuś, że tak powiem, przepraszam za określenie, ale głównym jakimś argumentem, który nas skłonił do tego żeby wystąpić z takim wnioskiem, to był właśnie ten tryb odwoławczy, a po drugie określenie czy karta abonamentowa przywiązana jest do osoby, czy do pojazdu, bo to też była kwestia wątpliwa. Tak że bardzo bym prosił, ja osobiście jestem zdania takiego, żeby nie hamować, że tak powiem, przebiegu tych prac związanych z wprowadzeniem parkowania na Placu Piastowskim, ale do czasu kiedy będzie uruchomione to parkowanie na Placu Piastowskim, żeby pan Burmistrz był uprzejmy przygotować regulamin i tak jak Pan deklarował, skierować go do Komisji Rewizyjnej i do Komisji Komunalnej, ponieważ jest ona właściwa do merytorycznej oceny tego zadania, uwzględniające te trzy elementy, te podstawowe trzy elementy, czyli wzór karty parkingowej, określenie trybu odwoławczego i jednoznaczne określenie czy karta przywiązana jest do pojazdu, czy do osoby. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo kto jeszcze w tej sprawie z Państwa radnych? Gdy będziemy w punkcie projektu uchwały, to będzie punkt głosowany odnośnie zdjęcia z tego programu.

Proszę bardzo pan Stanisław Kowalik, Komisja Ochrony Środowiska, proszę bardzo.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panowie Burmistrzowie. Szanowni Państwo. Członkowie Komisji Ochrony Środowiska wraz z radnymi z innych komisji odbyli wyjazd do Zakładu Zagospodarowania Odpadów w Nowym Dworze w celu zapoznania się z procesem technologicznym odbioru i segregacji odpadów.  Proszę Państwa, obecnie powierzchnia zakładu ZZO zajmuje 23,6 hektara, teren rezerwowy to ponad 30,5 hektara przeznaczony pod przyszłą rozbudowę. Zakład obsługuje dziesięć gmin, które tworzą porozumienie komunalne oraz dwie gminy spoza tego układu, a mianowicie gmina Rzeczenica i gmina Koczała. A zatem w dwunastu gminach obsługiwanych jest ponad 150 tys. mieszkańców. Wydajność odpadów komunalnych zmieszanych to 35 tys. ton na rok. Do najważniejszych obiektów zakładu należą: sortownia odpadów komunalnych, kompostownia pryzmowa z wentylatorownią i biofiltrami, plac odpadów budowlanych, plac gotowego kompostu, hala demontażu sprzętu AGD i RTV, kwatera składowania balastu, kwatera składowania azbestu, kontenerowa podczyszczalnia odcieków, stacja biogazu, wiata przyjmowania odpadów do kompostowania oraz budynek administracyjno-socjalny. Radni zapoznali się z procesem uzyskiwania certyfikatu „polepszacz”, który pozwalał będzie na wprowadzenie do sprzedaży środka poprawiającego właściwości gleby. Będzie on produkowany z odpadów biodegradowalnych pochodzących z selektywnej zbiórki, zawierający liście, trawy, gałęzie oraz odpady z ogrodów i sadów, odpady zielone pozyskane z pielęgnacji parków, zieleńców i trawników, a także odpady biodegradowalne z giełd owocowo-warzywnych. Szacuje się, iż wydajność kompostowni zielonej w skali roku może wynosić nawet 150 ton. Środek ten ma przyjąć nazwę „Nowodorek”, od samej miejscowości, w której znajduje się ten zakład, i będzie dopuszczony do sprzedaży po uzyskaniu pozwolenia przez Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Z przedstawionej informacji przez zarząd firmy jednoznacznie wynika, iż zakład coraz więcej przyjmuje odpadów komunalnych, a zatem wymaga to gruntownej modernizacji istniejącej sortowni z rozbudową nowego skrzydła. Celem tej operacji jest zwiększenie asortymentu do sprzedaży. Również zarząd zapoznał radnych z wykorzystaniem frakcji energetycznej do celów zasilania zakładu w energię elektryczną i cieplną, a zatem budowa instalacji zgazowania odpadów. Celem tej z kolei operacji jest zabezpieczenie zakładu w energię, a także sprzedaż ją na zewnątrz. Ażeby dostosować zakład do wymagań rozporządzenia zakład musi wybudować bioreaktory. Zarząd myśli również o budowie boksów do magazynowania surowców, pozwoli to na uzyskanie lepszego jakościowo surowca, co w konsekwencji podwyższy stawkę na sprzedaż odpadów. 
Chciałbym Państwu przypomnieć, że ZZO Nowy Dwór wygrał przetarg na oczyszczanie miasta w trzecim sektorze, gdzie obsługiwanych jest około 6.817 mieszkańców. Od lutego do września tego roku w tym sektorze ZZO odebrał wszystkich odpadów 891 tys. ton. Najwięcej, bo 795 ton, to odpady zmieszane. Na terenie sektora trzeciego wystawionych jest 613 pojemników o różnych gabarytach, które w całości zabezpieczają potrzeby mieszkańców. 
Następnie radni na terenie zakładu zapoznali się z procesem technologicznym segregacji odpadów w obecności kierownictwa. Zaprezentowane informacje na posiedzeniu, jak i podczas oglądu poszczególnych obiektów, potwierdziły, że ZZO prawidłowo realizuje swoje zadania, wypracowując zyski. Na tym członkowie Komisji, jak i również radni, zakończyli wizytę w zakładzie.
Drugi temat to problem jaki przedstawił Pan Burmistrz, mianowicie chodzi o kwestię dotyczącą szczurów w mieście Chojnice. To nie jest tylko problem, proszę Państwa, osiedli o zabudowie wielogabarytowej, natomiast chodzi w zasadzie o całe miasto, w szczególności dzisiaj pojawił się problem na osiedlach wielkomieszkaniowych, gdzie w kanałach ciepłowniczych, jak również w studzienkach kanalizacyjnych, w tej chwili są już dziesiątki tysięcy szczurów. Inwazja szczurów jest na tyle poważna, że trzeba powołać sztab kryzysowy. Być może jest to duże słowo, nie mniej problem coraz bardziej tutaj pojawia się już na terenie całego miasta. Tak jak Pan Burmistrz powiedział należy tutaj powołać odpowiednie zakłady, które są  akurat do tego powołane, czyli Wodociągi, ZEC Chojnice, Spółdzielnię Mieszkaniową, jak również innych administratorów budynków, również i Pan Burmistrz, w celu rozwiązania tego problemu. W tej chwili mamy okres jesienny, zbliża się zima, więc cała armia szczurów coraz bardziej do budynków się zbliża, a w związku z tym istnieje zagrożenie epidemii. Dlatego tu, co już Pan Burmistrz powiedział, w najbliższym czasie odbędzie się to spotkanie, które musi być wypracowane jakiś tutaj sposób na eliminację tej inwazji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Maria Błoniarz-Górna.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja dziękuję, że jest poruszana ta sprawa szczurów, bo, proszę Państwa, na naszym małym osiedlu trzech bloków my robimy deratyzację, ale to jest walka z wiatrakami, jeżeli wkoło nikt nie robi. Od miesiąca u nas leży pełno już wysuszonych szczurów, bo robimy to przez firmę specjalną, ale wkoło cała Spółdzielcza, Łanowa, nikt nic nie robi i to wszystko do nas wraca i właściwie walczymy z wiatrakami. Tak że trzeba by było globalnie, w całym mieście, w jednym czasie, zrobić tą deratyzację i wtedy to da jakikolwiek efekt. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dlatego w środę spotkamy się z zarządcami, z sanepidem, z MZEC-em, z Miejskimi Wodociągami, z Obroną Cywilną, również Pan Przewodniczący Komisji i zaplanujemy działania nie punktowe, a powierzchniowe w mieście, bo Pan Stanisław Kowalik nie myli się, tak szybko skonsultowałem to z Burmistrzem Pietrzykiem, dywizja to jest 12 tys., czyli to jest armia rzeczywiście, bo to około 40 tys. szczurów będzie. Mówi się, że jest tyle szczurów ile mieszkańców, czyli to jest rzeczywiście plaga i musimy powalczyć z tym problemem. On występuje co roku, ale w tym roku z takim dużym nasileniem, bo ja takich sytuacji nie pamiętam, które tutaj Państwo opisujecie, dlatego chodzi o działania nie punktowe, tylko powierzchniowe i o stworzenie też możliwości do deratyzacji na osiedlach z domami jednorodzinnymi, bo tu każdy jak gdyby sobie działa, ale gdybyśmy tą deratyzację zaczęli realizować w określonym czasie wspólnie to wtedy, szczur to bardzo inteligentne zwierzę, o czym wiemy, on by nie przechodził z miejsca na miejsce, tylko tą walkę byśmy, my jej nie wygramy, bo wszystkich szczurów nie zniszczymy w mieście, ale ograniczymy populację. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Mariusz Brunka, proszę bardzo. 

· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, to oczywiście zawsze jest problem. Jako stary kociarz muszę tutaj w tym momencie poprosić o to, żebyśmy się wszyscy przeprosili z kotami. Jeśli jest możliwość żeby sprawdzić czy te domki, które były kiedyś dla kotów zrobione, czy one są przed zimą w miarę dobrym stanie, bo niestety ostatnio widziałem więcej tych bezdomnych kotów w trakcie wizytacji w schronisku, niż tak biegających po ulicach. Proszę Państwa, ja mam cztery koty i zapewniam, że one naprawdę się starają, ponieważ wychodzą z domu i wracają, i od czasu do czasu przynoszą jakiegoś szczura. Więc przeprośmy się z kotami, a zwłaszcza na zimę. Do ZGM-ów prośba od czasu do czasu uchylić jakąś wolną przestrzeń w piwnicy, żeby one mogły przeżyć, bo tak naprawdę tylko w zimę potrzebują trochę tego żeby było sucho. Myślę, że wszystkim by wyszło na zdrowie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu proszę.
· Burmistrz Arseniusz Finster – mamy taką jeszcze siłę rażenia, bo mamy batalion kotów w schronisku dla zwierząt, ale czy one potrafią łowić, tego to nie wiem. Trzeba byłoby spróbować. Natomiast są mieszkańcy, którzy dokarmiają koty i stwarzają im możliwość do przezimowania i to byłoby ważne żebyśmy właśnie zechcieli zrozumieć, że te koty są potrzebne. Też będziemy o tym rozmawiać z zarządcami nieruchomości. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – komisja wspólna, Pan Józef Skiba.
· Wiceprzewodniczący Józef Skiba – Panie Przewodniczący. Szanowni Radni. W dniu 13 października odbyło się połączone posiedzenie wszystkich komisji Rady Miasta. Przewidywany porządek obrad był: analiza i opiniowanie materiału sesyjnego i rozpatrywanie spraw bieżących. Tak było przewidywane. Pierwszą uchwałę w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów omówił prezes Miejskich Wodociągów Pan Tomasz Klemann. Radni wysłuchali, żadnych pytań do Pana prezesa nie było. Następnie omawiane były dwie uchwały – projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego i projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu. Dyskusja była, muszę powiedzieć, że nie pamiętam tak obszernej dyskusji jako radny, jeżeli chodzi o jeden temat. Niektórzy radni omawiali ten temat wielokrotnie podczas tej dyskusji. Jedyną osobą, która mówiła tylko raz, krótko i sensownie, była Pani Kornelia Żywicka. Pan Burmistrz odpowiedział na to pytanie. Dyskusja na jeden temat trwała ponad dwie godziny i po ponad dwóch godzinach musiałem komisję zakończyć z powodu braku quorum tego posiedzenia, gdyż poszczególni radni poszli na posiedzenia innych komisji. I to by było na tyle. Dziękuję bardzo.

Ad. 8
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, ustosunkować się do wniosków komisji, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – są dwa wnioski. Jeden, o którym już tutaj dyskutowaliśmy w kontekście abonamentów, kart abonamentowych, odwołania i czy karta jest przypisana do pojazdu czy do kierowcy. I są jeszcze wnioski dotyczące kapslowego i hostelu. Więc ten wniosek aby w budżecie na 2016 rok i następne przeznaczyć kwoty na realizację programu w takiej wysokości, która mieści się w przewidywanych wpływach z kapslowego i pozwala na wypełnienie wszelkich zadań. Otóż chciałem oświadczyć, że my staramy się to robić, ale wpływy z kapslowego nie są wartością stałą, ponieważ ten rynek się zmienia i staramy się żeby te wszystkie środki, które zbierzemy, były przekazywane. To jest pierwszy aspekt. Drugi, dążyć do realizacji pomysłu budowy hostelu na terenie Ośrodka. Jestem przeciwny. To byłaby duża inwestycja, metr kwadratowy 3-4 tys. zł, natomiast my korzystamy w tej chwili z pomieszczeń ZGM-u przy ulicy Piłsudskiego, jeżeli chodzi o hostel, i mamy duże rezerwy powierzchniowe. Więc jeżeli mamy rezerwy powierzchniowe nie ma naprawdę sensu budować, chociaż przy Ośrodku hostel, no można byłoby szukać pewnej synergii działań, to oczywiście jest pozytywne, ale na pewno w tej kadencji nie znajdziemy środków, chyba że z kapslowego, ale wtedy musielibyśmy, kapslowe to jest w granicach miliona złotych u nas w budżecie wpływu, a koszt funkcjonowania Ośrodka około 920-940 tys. zł, więc ograniczenie działania Ośrodka kosztem budowy hotelu chyba nie byłoby dobrym rozwiązaniem, chociażby ze względu na te laury, które otrzymaliśmy, bo jesteśmy samorządem wyróżnionym za działania właśnie profilaktyczne. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga w uzupełnieniu. 

· Radny Antoni Szlanga – to znaczy ja chciałbym tylko zachęcić Pana Burmistrza do przeczytania całego protokółu z kontroli w Ośrodku na Strzeleckiej. Tam jest taki jeden aspekt, który wydaje się mógłby służyć rozmowie Pana Burmistrza ze Starostą. Otóż Ośrodek realizuje część swoich zadań także dla podmiotów będących w gestii Starosty, a Starosta nie sięga po to, po co może sięgnąć, czyli kapslowe z hurtowni, i w związku z tym nie połaci. Tak, że bardzo bym chciał zachęcić Pana Burmistrza do przeczytania całego protokółu z kontroli i ewentualnie w rozmowach ze Starostą ten temat poruszyć i ewentualnie zachęcić do tego, żeby Pan Starosta również płacił nam za usługi, które realizuje Ośrodek.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ogłaszam 10-minutową przerwę.
Ad. 9

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Zwiększenie atrakcyjności turystycznej powiatu chojnickiego poprzez rewitalizację zespołu średniowiecznej architektury obronnej w Chojnicach” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014 –2020.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/115/15 w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Zwiększenie atrakcyjności turystycznej powiatu chojnickiego poprzez rewitalizację zespołu średniowiecznej architektury obronnej w Chojnicach” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014 –2020?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/115/15 
w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Zwiększenie atrakcyjności turystycznej powiatu chojnickiego poprzez rewitalizację zespołu średniowiecznej architektury obronnej w Chojnicach” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014 –2020 – uchwała stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
Ad. 10

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa bezpieczeństwa na drogach powiatu chojnickiego poprzez modernizację dróg powiatowych – etap III” planowanego do realizacji w ramach programu wieloletniego pod nazwą Program rozwoju gminnej i powiatowej infrastruktury drogowej na lata 2016 – 2019.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/116/15 projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa bezpieczeństwa na drogach powiatu chojnickiego poprzez modernizację dróg powiatowych – etap III” planowanego do realizacji w ramach programu wieloletniego pod nazwą Program rozwoju gminnej i powiatowej infrastruktury drogowej na lata 2016 – 2019?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/116/15 
w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa bezpieczeństwa na drogach powiatu chojnickiego poprzez modernizację dróg powiatowych – etap III” planowanego do realizacji w ramach programu wieloletniego pod nazwą Program rozwoju gminnej i powiatowej infrastruktury drogowej na lata 2016 – 2019 – uchwała stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.

Proszę bardzo, czy są jakiejś pytania do tego projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/117/15 w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/117/15 
w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.

Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.

Przed głosowaniem tego projektu uchwały jest wniosek Komisji Rewizyjnej o zdjęcie tego projektu uchwały z porządku obrad. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem wniosku Komisji Rewizyjnej o zdjęcie projektu uchwały z porządku obrad?

Rada Miejska przegłosowała wniosek Komisji Rewizyjnej w/s zdjęcia projektu uchwały z porządku obrad – 5 głosów „za”, przy 14 głosach „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym” przegłosowała w/w wniosek – wniosek nie został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy ktoś w sprawie projektu uchwały? Pan Antoni Szlanga proszę.

· Radny Antoni Szlanga – proszę Państwa, wprawdzie byłem za tym, żeby utrzymać ten projekt uchwały i procedować go na dzisiejszej sesji, z tym, że podtrzymuję to, co powiedziałem wcześniej, do czasu uruchomienia strefy płatnego parkowania w rejonie Placu Piastowskiego Pan Burmistrz opracuje i przedłoży Komisji Komunalnej i Komisji Rewizyjnej regulamin, który będzie zawierał wyjaśnienie, czy określenie sposobu działania w tych sprawach podniesionych przez Komisję Rewizyjną.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, kto jeszcze w sprawie projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/118/15 w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania z autopoprawką?

Rada Miejska 15 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr XII/118/15 w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania – uchwała stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.

Ad. 13

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/119/15 w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach?

Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” i 1 osobie nie biorącej udziału w głosowaniu podjęła uchwałę Nr XII/119/15 w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie Placu Piastowskiego i ulicy Grunwaldzkiej w Chojnicach – uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.

Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – myślę, że te podstawowe argumenty dotyczące nie tylko tego, ale i następnego punktu, bo tutaj mówimy o żłobku, one zostały właściwie omówione na ostatnim posiedzeniu Komisji w sposób wyczerpujący, a jak Pan Wiceprzewodniczący stwierdził, nawet za bardzo, w jego ocenie, niemniej jednak nie chciałbym powtarzać jakby tych wszystkich argumentów, natomiast w imieniu mojego Klubu chciałbym tylko jakby utrzymać swoje poglądy w tym zakresie. Mamy poważne wątpliwości co do tego, czy jednak nie będziemy zamykać sobie możliwości rozwoju placówki, co do potrzeby funkcjonowania której przecież nikt nie ma żadnych wątpliwości, dlatego nie możemy przyłączyć się tutaj do większości. Mamy nadzieję, że ten rozwijający się rynek jakby usług niepublicznych wypełni te wszystkie potrzeby, chociaż nie łudzimy się co do tego, że odbędzie się to jednak ze zwiększonym obciążeniem po stronie mieszkańców. Pan radny Szlanga ostatnio mówił wprawdzie, że jak oboje rodziców pracują, to nie będzie dla nich żadnego problemu z pokryciem tych kosztów, ale my niestety nie patrzymy na to aż tak optymistycznie. W naszej ocenie istnienie, funkcjonowanie i rozwój ostatniego publicznego żłobka jest w interesie całej wspólnoty samorządowej. Z drugiej strony my pozytywnie oceniamy to, że trzeba iść w stronę także rozwoju tej sfery niepublicznej, czego w gruncie rzeczy, mimo tego nieszczęścia związanego z finansowaniem przedszkoli, jednak sama idea prywatyzowania przedszkoli jest dowodem, że (głosy poza mikrofonem) przedszkoli, tym razem mówię przedszkoli, bo trzeba jak gdyby odnieść się do tego, że dzisiaj to, co mamy w żłobkach, wcześniej przechodziliśmy w przedszkolach i wiemy, że mieliśmy tą całą niefortunną sprawę związaną z finansowaniem, ale samo przejście, czy ukierunkowanie się na przedszkola niepubliczne było dobrą decyzją. W przypadku żłobka w zasadzie tego ostatniego, tego jedynego, mamy co do tego wątpliwości, mamy nadzieję, że one będą rozwiane, a tymczasem w imieniu Klubu chcę poinformować, że nie możemy udzielić poparcia dla tego rozwiązania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado. Ja już nie mam misji, żeby przekonać kolegę i koleżankę radnych do głosowania za, ale ta dyskusja, która tutaj się przetoczyła, moim zdaniem, była w znacznej mierze bardzo merytoryczna, na to chciałbym zwrócić uwagę. Ja przez weekend jeszcze rozszerzyłem informacje, które chciałbym Państwu przekazać. Myślę, że sytuacja i doświadczenia innych miast są dla nas tutaj bardzo, moim zdaniem, miarodajne. Otóż to rozwiązanie, które jest, funkcjonuje od 15 lat, jeszcze dwa lata temu nie mieliśmy żadnego żłobka niepublicznego w Chojnicach. Obecnie mamy pewną równowagę, bo w żłobku publicznym mamy 50 dzieci i około 50 w trzech żłobkach niepublicznych, które współfinansujemy z budżetu miasta. Teraz dalej, zabieranie pomieszczeń przedszkolu „SKRZATY” wiązałoby się, moim zdaniem, ze zmianą warunków konkursu, bo zawsze Przedszkole „SKRZATY” miało te pomieszczenia. Mówiłem w czasie tej dyskusji, że mamy powierzchnie w mieście, gdzie jeżeli trzeba będzie zorganizować żłobek publiczny, to można go organizować chociażby w dwóch szkołach, w których mamy przedszkola, od przyszłego roku będą to samodzielne placówki przedszkolne, a nie związane bezpośrednio ze szkołami.

Mówiłem też o ekonomii, czyli około 1.000 zł do jednego dziecka u nas i 250 zł płacimy w żłobkach niepublicznych. Podawany był przykład Sępólna, miasta, w którym jeszcze rok temu w ogóle nie było żłobka, a w ramach Programu „Maluch” zbudowano żłobek 40-osobowy, a ja rozszerzyłem szukając doświadczeń na inne miasta, i tak: w Czersku, czyli miasto i gmina ponad 20 tysięcy mieszkańców, nie ma ani jednego żłobka, nie ma w Czersku żłobka. Sięgnąłem do Człuchowa, w Człuchowie funkcjonuje system tylko niepublicznych placówek, jest przy przedszkolu niepublicznym oddział żłobkowy, u Pani Stosik i dwie placówki niepubliczne Pozytywnych Inicjatyw z Pucka, miasto Człuchów dofinansowuje każde dziecko nawet wyżej niż my, bo 300 zł miesięcznie. Właśnie o taką „Panią Stasik” mi chodzi, żeby stworzyć system umożliwiający organizację małych mini żłobków, trzy, pięcio, dziesięciomiejscowych. Poszerzanie naszego żłobka o kolejnych 30 miejsc, czyli budowanie molocha mogłoby się skończyć tym, co jest w Bytowie i tutaj uwaga, doświadczenie Bytowa, rozmawiałem z Panem Burmistrzem dwie godzinki temu, w Bytowie jest żłobek, a Bytów to mniejsze miasto od nas, ma 124 miejsca, czyli dwa i pół raza więcej niż u nas, ale wypełniony tylko w 78 miejscach, bo powstały żłobki niepubliczne, które wyssały dzieci z tego żłobka publicznego. Czyli trzeba szukać pewnej równowagi rynkowej, stwarzając możliwości też dla sektora niepublicznego. W Bytowie mamy dzisiaj taką sytuację, że jest aż 46 wolnych miejsc w żłobku publicznym. I jeszcze ważna rzecz, u nas koszt jednego dzieciątka w żłobku publicznym to jest 990 zł, a w Bytowie, uwaga, 460 zł i już jestem umówiony z Panem Burmistrzem, jadę do Bytowa, zapoznam się ze strukturą organizacyjną żłobka w Bytowie, jak to jest, że u nas jest 990 zł, obiekt nie wysysa tych pieniędzy, tylko struktura organizacyjna, widocznie mamy kiepską strukturę, bo jeżeli by się udało u nas to, co jest w Bytowie, 460 zł, to będę zaskoczony. Czyli jest też doświadczenie bytowskie, gdzie funkcjonuje system, który konkuruje i ten żłobek publiczny jest niepełny.

W Tucholi jest tylko jeden żłobek niepubliczny i Tuchola dotuje na 150 zł miesięcznie każde dziecko. W naszej Gminie 18 tys. mieszkańców, z tego, co wiem, poza Klawkowem jest jeden oddział, nie ma innego żłobka. Tak więc chciałbym pokazać, że miasta idą w różnych kierunkach, tak, jak w przypadku Człuchowa, gdzie jest tylko sektor niepubliczny, Bytów, gdzie doszło do zawahania pomiędzy proporcjami i wreszcie Chojnice, gdzie te proporcje są równe. Tak więc przez te 15 lat, kiedy ten system funkcjonował, nie było jak gdyby postulatu, żeby zabezpieczyć tu zdolności rozwojowe i tak dalej, które istnieją, bo jestem przekonany, że przy niżu demograficznym w naszych chojnickich przedszkolach niepublicznych będą powstawały oddziały żłobkowe niepubliczne, po warunkiem, że będziemy je dotować, a my jeszcze pół roku temu nie byliśmy przekonani, czy należy dotować, podam przykład Gminy Chojnice, która nie dotuje w ogóle niepublicznego żłobka. Czyli jeżeli ktoś pyta o priorytety, czy o naszą interwencję, to moim zdaniem jest ona pełna, bo finansujemy żłobek 50-osobowy i dofinansowujemy żłobki niepubliczne, a ja również wyrażałem pogląd, iż należałoby je mocniej dofinansować, bo te nasze 250 zł, które dajemy, to to nie jest duży poziom interwencji, gdybyśmy go zwiększyli szukając jakichś może oszczędności w naszym żłobku publicznym, to skłoniłoby to też podmioty do tego, iż powstawałyby bezpośrednio.

Również na tych połączonych Komisjach zapytany o priorytety mówiłem, że priorytetem jest w mieście oświata podając przykład, że do oświaty, poza subwencją, dokładamy więcej niż inwestujemy bezpośrednio w mieście i tak jest, muszą mieć Państwo świadomość, tutaj wyłączamy żłobek z oświaty, nasza subwencja oświatowa wynosi około 26 mln zł, natomiast ponad 8 mln zł dokładamy do funkcjonowania chojnickich szkól, nie mówię tutaj o przedszkolach, tylko o bezpośrednio szkołach.

Tak więc uważam, że system, który jest, trzeba dalej rozwijać, stwarzać możliwości do powstawania placówek niepublicznych i jestem w tej chwili zdecydowanym przeciwnikiem zwiększania ilości dzieci w żłobku publicznym, a jak już porównam koszty Chojnic i Bytowa, to utwierdzam się w przekonaniu, że miałem rację. Więc musimy dociec dlaczego tak jest, to jedna strona medalu, a druga, to przecież jednym ruchem przy w tej chwili rozbudowie szkoły Nr 3, bo szkoła Nr 3 będzie aplikowała do Działania 3.2 po to, żeby wyodrębnić ze struktury materialnej szkoły przedszkole, może tam też powstać oddział żłobkowy i tutaj nie ma żadnego problemu.

W przypadku zbycia tej dolnej części budynku pozostają części wspólne, tymi częściami wspólnymi jest korytarz, wejście, wózkownia i cały teren otaczający ten żłobek i przecież to zbycie tej nieruchomości nie wprowadza, moim zdaniem, żadnych ograniczeń, bo Państwo, jako Rada Miejska, nie znaleźlibyście w budżecie miasta środków na kolejne miejsca po 990 zł za małe dziecko, jeżeli możemy o czworo dzieci zwiększyć w placówkach niepublicznych. Oczywiście tu była też rozmowa o umowach śmieciowych i o innych kwestiach dotyczących placówek niepublicznych, no ale na to nie mamy wpływu, przypominam, jak prywatyzowaliśmy przedszkola, to też między innymi po to, żeby nie było tam Karty Nauczyciela, której nie musimy być przeciwnikami, niech ona jest, ale w tych placówkach, które są subwencjonowane przez państwo, wtedy, kiedy my przekształcaliśmy chojnickie przedszkola, to państwo polskie nie dotowało przedszkoli, ale oczywiście mając wtedy też adwersarzy chociażby w Związku Nauczycielstwa Polskiego, to usłyszałem, że państwo daje samorządowi PIT, CIT i inne udziały w dochodach Skarbu Państwa. Tak też można argumentować, ale ta argumentacja, moim zdaniem, prowadzi donikąd.

Tak więc przed nami ekscytujący czas, w którym będziemy z jednej strony porównywać koszty placówek publicznych, a z drugiej strony będę Państwa namawiał na stworzenie jak najlepszych warunków dla takich placówek, które powstają. I na dowód tego, że jednak najprawdopodobniej racja jest po mojej stronie, podawałem przykład Przedszkola „TEDDY”, które powstało nie z prywatyzacji, nie z przekształcenia, tylko powstało poprzez samodzielne działanie chojnickiej rodziny, która stworzyła fantastyczne przedszkole, byłem, widziałem, przedszkole 3-oddzialowe, które funkcjonuje i też jestem przekonany, że w taki sposób będą funkcjonować żłobki niepubliczne.

Też jeszcze chciałbym powiedzieć, że nie jest tak, iż żłobki niepubliczne są zakładane tylko przez Pozytywne Inicjatywy z Pucka, ten trzeci żłobek niepubliczny prowadzą właśnie w Chojnicach Państwo Paterek, ci Państwo, którzy prowadzą Przedszkole „SKRZATY”. Dziękuję za uwagę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – bardzo się cieszę, iż mogę zgodzić się z Panem Burmistrzem co do jego opinii na temat przebiegu poprzedniej sesji Rady Miejskiej, Pan Burmistrz przyznał, że była to sesja bardzo merytoryczna w przeciwieństwie do Pana Przewodniczącego, który zmroził mnie swoim stwierdzeniem. Zastanawiam się też na jakiej podstawie ocenił ten przebieg dyskusji.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Pani Marzenno, jedna uwaga, to nie była sesja, to było spotkanie Komisji.

· Radna Marzenna Osowicka – dobrze, spotkanie Komisji, zresztą tak a propos, to mieliśmy mieć jak najmniej wspólnych, łączonych spotkań Komisji, a teraz …
Przewodniczący Mirosław Janowski – mogę powiedzieć, że była to już ostatnia wspólna Komisja.

· Radna Marzenna Osowicka – ostatnia, dobrze. Ja w każdym razie również, podobnie, jak Pan Burmistrz, chciałabym przypomnieć argumenty właśnie za tym, aby jednak nie pozbywać się tejże powierzchni. Setka dzieci dla mnie to nie jest aż tak wielki moloch, dlatego że przecież te dzieciaczki byłyby w jakiś sposób podzielone pomiędzy kilka oddziałów. Ja sama swego czasu, ponieważ jestem kobietą dość aktywną, pracującą, prowadziłam swoje dzieci do żłobka przy Młodzieżowej, byłam zachwycona pracą pań właśnie, byłam zachwycona tą opieką, dlatego że karmiąc dzieci dość długo, wpadałam w różnych chwilach i zawsze te dzieciaki nasze były, wszystkie nasze były zadbane, były pod wspaniałą opieką. Komisja, która właśnie dokonała również takiego sprawdzenia działalności żłobka, także wyraża się w samych superlatywach w chwili aktualnej. Nie jest też tak, jak mówił Pan Burmistrz, że nie było zgłoszeń co do powiększenia ilości dzieci. Okazuje się, że co roku Pani Dyrektor Ludmiła Szultka zgłaszała te postulaty. Tak, że kolejnym argumentem będzie z mojej strony, bardzo fajnie, że Pan Burmistrz pokusił się o takie porównanie z różnymi miastami, ale no przecież chcielibyśmy chyba, aby Chojnice były miastem przyjaznym młodym ludziom, młodym małżeństwom posiadającym malutkie dzieci, więc ja znowu apeluję, nie czynnik ekonomiczny ma iść przed czynnikiem ludzkim, to jest zbyt oschłe podejście. Ludzie młodzi wyjeżdżają za granicę nie widząc tutaj dla siebie wielkiej przyszłości, jest to związane i z pracą, jak również i z wychowywaniem małych dzieci. Dlaczego nie mielibyśmy być miastem wiodącym właśnie w takim przyjaznym potraktowaniu młodych ludzi.

Co jeszcze. Koszt dziecka z tego, co mi wiadomo, koszt utrzymania dziecka w przedszkolu to jest około 300 zł w przypadku właśnie publicznego, samorządowego, a około 570 zł w prywatnych żłobkach. Proszę mnie sprostować jeśli się mylę. Tak więc dla młodego małżeństwa to naprawdę jest niebagatelna kwota do wydania. Jeżeli ci młodzi ludzie pracują, załóżmy, na umowach śmieciowych, to nie bardzo stać ich na to, żeby właśnie posyłać dziecko do żłobka niepublicznego. No i to jest właśnie sporo chyba argumentów za tym, abyśmy nie rezygnowali z tego parteru w żłobku przy Młodzieżowej, tylko wręcz starali się wręcz zapewnić w przyszłości jego rozwój. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko mogę podsumować i poprosić, żeby nie generalizować stosunku miasta do młodych ludzi tylko i wyłącznie w kontekście żłobka, bo chciałbym powiedzieć, że 82% populacji dzieci chodzi do przedszkoli, to jest z najwyższych wskaźników w Polsce. Mamy szkoły, w których są klasy integracyjne, budujemy w tej chwili windy, warunki do edukacji są bardzo dobre, nieporównywalnie lepsze niż w wielu podobnych miastach jak Chojnice. Nie czynnik ekonomiczny tu jest kluczowy, ale jeżeli chce Pani zwiększać o 50 dzieciaczków nasz żłobek, to po pierwsze musi Pani mieć powierzchnię, a tej powierzchni Pani nie ma, bo nawet jak nie będziemy sprzedawać tych pomieszczeń, to i tak nie możemy ich odebrać prowadzącym Przedszkole „SKRZATY”, bo taki jest zapis w umowie przekształceniowej tego przedszkola publicznego w niepubliczne, no więc o jakim rozwoju my mówimy. Jak mówicie Państwo o rozwoju, że chcecie powiększać żłobek nasz, istniejący w tym budynku, w którym jest też Przedszkole „SKRZATY”, to musicie zabrać pomieszczenia, które są wypełnione dziećmi z chojnickich rodzin właśnie w tym Przedszkolu „SKRZATY”, które notabene jest jedynym przedszkolem integracyjnym w mieście. Więc o jakim rozwoju mówimy? Gdyby sytuacja była taka, że stoją puste pomieszczenia do dyspozycji, to wtedy moglibyście tych argumentów używać, ale nie są puste. Jeżeli „SKRZATY” będą funkcjonowały dobrze i będą wypełniać te pomieszczenia, to my ich nigdy nie możemy im zabrać, bo przegramy każdy proces patrząc na przekształcenie tego przedszkola, my zawsze musimy je wynajmować, wydzierżawiać. Ale nie ma tych pustych pomieszczeń. Natomiast mówię o interwencji w możliwość tworzenia placówek niepublicznych, jeżeli spada ilość urodzeń i spadnie liczba dzieci w żłobku, to nas nie czeka to, co Bytów, że mają 50 wolnych miejsc, które też w pewnym sensie finansują, tylko placówki niepubliczne są bardziej elastyczne, one dopasują się do rynku, będą wprowadzały różne formy, nie tylko żłobek do 1500, może też popołudniowe zmiany. Pamiętacie Państwo, co u nas kiedyś było w przedszkolach, które pracowały do określonej godziny, a są placówki przedszkolne, gdzie dzieci są też do godzin znacznie wyższych niż godzina 1500, czy godzina 1600. To dzięki czemu to się zrobiło? Dzięki czemu u nas te placówki są bardziej przyjazne tym młodym ludziom? Dzięki przekształceniu, bo zaczęły konkurować ze sobą w pewnym sensie, dlatego trzeba spojrzeć na to, żeby na rynku była pewna równowaga, nie zawłaszczajmy sobie tego, co ludzie dla ludzi mogą zrobić też bardzo dobrze.

Dalej, ja nigdy nie krytykowałem pracy naszego żłobka, bo nigdy nie było żadnych skarg. Natomiast nie jest prawdą, że co roku Pani Dyrektor przynosi do mnie petycję, że chciałaby powiększyć o 10, czy 20 dzieci, tylko problemem naszego żłobka jest też to, że liczba zapisanych dzieci do żłobka jest 50, a często na skutek różnych uwarunkowań ta frekwencja jest niższa w żłobku, czyli faktycznie ze względu na uwarunkowania chorobowe dzieci i tak dalej nasz żłobek, gdyby taką sprawność żłobka policzyć roczną, to tam jest dzieci od 30 do 50, różnie to bywa w zależności od sytuacji i też wolną wolą mieszkańców Chojnic jest to, czy w dany dzień zaprowadzą dziecko, czy nie zaprowadzą, bo są różne okoliczności rodzinne. Tak więc myślę, że, a wiązanie już w ogóle tej sytuacji żłobkowej w Chojnicach z wyjazdami za granicę jest karkołomne, bo ja znam też takich z Anglii, którzy chcą tu wrócić tworząc nowe miejsca pracy, włącznie z technologią i tego, czego się tam nauczyli. To oczywiście nie jest proporcja równa tym, którzy wyjeżdżają, no ale zawsze będą korzystać młodzi ludzie z tych warunków pracy, które są lepsze, bo jeżeli na przykład w Norwegii młody człowiek może zarobić 15.000 zł miesięcznie, a w Chojnicach 3.000 zł, to ja się mu nie dziwię, że on chce wyjechać i spróbować. Natomiast ja bym bardzo chciał, i na to chyba liczymy też w związku z wyborami parlamentarnymi, że płaca minimalna będzie się zwiększać, że zasiłek rodzinny, bo o tym też dyskutowaliśmy tutaj na tych połączonych Komisjach, zasiłek rodzinny w Polsce jest 107 zł, to jest ile? 25 euro, gdzie w Niemczech jest 190 euro. Tu są kwestie do poprawy, nie przez samorząd, ale przez państwo, które powinno stworzyć możliwości dofinansowania rozwoju dzieci, bo jeżeli nasze, jeżeli Pani chwali żłobek publiczny, to ten koszt w niepublicznych też powinien być 990 zł, a nie jest. Gdyby rodzice mieli zasiłek rodzinny na poziomie chociażby 60% tego, co jest w Niemczech, czy w Wielkiej Brytanii, to byłaby inna sytuacja i tu są niedoróbki naszego państwa, które tyle mówi o działaniach prorodzinnych, teraz obietnic jest bardzo dużo i pytamy, skąd na to wziąć pieniądze.

Teraz dalej, jeżeli Państwo macie inicjatywę zwiększania żłobka, to musimy pamiętać, że budżet Chojnic jest constans, chcąc stworzyć 50 miejsc, czy 20 miejsc nowych, 50 załóżmy, bo do 100 dograjmy, to trzeba byłoby znaleźć w budżecie około 800 tys. zł i te pieniądze muszą Państwo zabrać z oświaty. Ale oczywiście ktoś powie, no nie, Straż Miejską zlikwidujemy i weźmiemy ze Straży Miejskiej, Park Wodny przestaniemy dotować, to z Parku Wodnego, MZK zlikwidujemy, to z MZK. Też tak można, ale jeżeli tak chcecie, to to zróbcie, trzeba mieć inicjatywę, jeżeli chcemy coś tworzyć, to trzeba wskazać źródło finansowania. Ja jestem nastawiony na zwiększenie finansowania kultury i o tym będę dzisiaj mówił, uważam, że w ciągu dwóch najbliższych lat trzeba podwoić wydatki na kulturę i wiem, skąd na to wziąć pieniądze, wiem, skąd wziąć, to niekoniecznie znaczy komuś zabrać. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Pani Marzenna Osowicka, proszę.

· Radna Marzenna Osowicka – Pan zarzucił mi generalizowanie jeśli chodzi o sprawę właśnie żłobka, natomiast ja uważam, że Pan Burmistrz generalizuje cały czas podając przeróżne przykłady. No i tak, jeżeli Pan stawia mi kontrargument, że wyjazdy, znaczy przeciwko mojemu, że wyjazdy za granicę młodych ludzi są podyktowane nie najlepszymi warunkami życia i profesji, którą trudno im wykonywać i mówi Pan o chęci powrotu do kraju wielu osób, to ja przepraszam, dlaczego Pan stawia w tym momencie jakieś wirtualne deklaracje, że oni wrócą ci młodzi, stawia Pan to przeciwko faktom, bo przecież jednak młodzi ludzie wyjeżdżają, więc tutaj chyba nie jest to zbyt mocny argument, bo tak, jak wspomniał Pan ostatnio o tym, że jakiś przedsiębiorca zadeklarował, iż zbuduje nam tutaj jakiś zakład, firmę, miejsca pracy. Nie ma tego przedsiębiorcy, przez ostatnie lata Pana kadencji przecież w tej strefie ekonomicznej w Topoli niewiele się zmieniło i jednak jest to, moim zdaniem, ogromny, ogromy problem dotyczący młodych ludzi.

Co jeszcze. Chciałam podkreślić, że podawanie przykładu zarówno Chojniczanki, gdzie trenują dorośli zawodnicy, gdzie wydajemy olbrzymie pieniądze z budżetu miasta i na modernizację stadionu, i na właśnie stypendia dla nich, że podawanie przeze mnie również przykładu Centrum Parku, który dotujemy bardzo szczodrze, w sumie fajnie, no bo to jednak większość, może nie większość, ale spora część Chojniczan korzysta, więc podając te dwa przykłady, nie jestem przeciwna tym instytucjom, ale uważam, że powinny zostać jakieś zachowane proporcje między tym, co oferujemy najmłodszym mieszkańcom naszego miasta, ich rodzicom, a tym, co jest w zasadzie rozrywką, sportem dla chyba nie wszystkich Chojniczan. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu proszę odpowiedź.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ostatni raz zabiorę głos, ale Państwa biorę na świadków. Pani Marzenna powiedziała, że ja podając przykłady innych miast generalizuję. Po raz pierwszy spotykam się w swoim życiu z sytuacją, gdzie ktoś zarzuca komuś, kto podaje różne przykłady innych miast, że generalizuje. Właśnie nie generalizuje, Podając przykłady tych miast ja pokazuję, jak sytuacja wygląda w innych miastach i udowadniam, że Chojnice nie odbiegają tutaj od tej sytuacji, która w tych miastach jest, więc to nie była z mojej strony generalizacja.

Teraz jak Pani mówi o miejscach pracy. Nie można brać pod uwagę tylko i wyłącznie strefy ekonomicznej w Topoli, trzeba brać pod uwagę liczbę miejsc pracy, która jest w Chojnicach w tych zakładach i podmiotach, które funkcjonują, jak Pani chce na taką debatę się ze mną umówić, to bardzo chętnie, możemy w sferze publicznej, niepublicznej, pokażemy, ile miejsc pracy jest więcej w Chojnicach, ile jest mniej, w jakich sektorach jest mniej, w jakich branżach i tak dalej. Również pokażemy w dwóch planach miejscowych z jakimi inwestorami w tej chwili pracujemy, którzy będą inwestować. Natomiast ja tylko mówię o przykładach, że ludzie młodzi szukając możliwości, zawsze będą mieli otwarte rynki pracy w Europie Zachodniej, będą korzystać z tego. Ale też są tacy, i mam przykłady, którzy będą wracać tutaj i wracają na szczęście. Pewnie, że więcej osób wyjedzie i nie wróci, niż tych, którzy wrócą, z tym się trzeba liczyć i wcale nie generalizuję, bo ma to oparcie w statystyce.

Natomiast jeżeli Pani mówi o Parku Wodnym, mówi Pani o Chojniczance, to też jest oferta dla młodych ludzi, bo my jesteśmy jednym z niewielu miast, które realizuje naukę pływania i zajęcia wychowania fizycznego na basenie, dzięki czemu dzieci uczą się pływać i się, daj Boże, nie utopią, bo tą umiejętność posiadły. Dalej, mając Chojniczankę, trenuje w niej kilkaset młodych dzieciaczków od kilku lat do kilkunastu, w Red Devils zresztą też, gdzie nabywają swoje umiejętności. To też jest poziom i jakość życia, że taka propozycja tutaj jest. No więc możemy tam wszędzie światło powyłączać, pozamykać te obiekty, to wtedy ciekaw jestem, jaka będzie reakcja społeczeństwa. Tą jakość życia trzeba stale podnosić, cała polityka społeczna proszę pani, to jest podnoszenie, ciągłe podnoszenie jakości życia w różnych obszarach i można się skupić tylko na żłobku, albo można się skupiać na wszystkich sferach, od sfery bytu, czyli mieszkanie i wyżywienie, po sferę pozamaterialną, na przykład to, że w Chojnicach jest Szpital Specjalistyczny, jest tylu dobrych lekarzy, którzy mają swoje prywatne praktyki, to to jest podnoszenie jakości życia dla mieszkańców, bo oni konkurują, mamy dostępność tych świadczeń, po inne rozwiązania, które są w Chojnicach, a nie ma ich w innych miastach, ale to jest związane z przedsiębiorczością ludzi, z chęcią samo zatrudnienia i z chęcią tworzenia pracy w nowych obszarach. To jest w tej chwili wyzwanie podstawowe nie jak znaleźć pracę, tylko jak stworzyć miejsce pracy w wyniku samo zatrudnienia. Tu moglibyśmy też rozmawiać, dlaczego jest tak, że w Polsce młodzi ludzie w przypadku samo zatrudnienia to jest kilkanaście procent, a w Ameryce aż 70%, bo inny jest system rynku pracy, ale to dyskusja na inny czas.

Reasumując, nie mamy tych pomieszczeń, nie powiększymy żłobka, bo nie ma na to szansy, musielibyście zabrać pomieszczenia „SKRZATOM”, a tego na pewno czynić nie wolno, dalej, system jest bipolarny, bo są publiczne i niepubliczne, nie warto rywalizować z niepublicznym, warto wspierać, żeby koszt rodzica w niepublicznym był, zbliżał się do kosztu w publicznym, w ten sposób ten rynek powinien funkcjonować. Natomiast trzeba rozstrzygnąć, znaleźć przyczyny, dlaczego w Chojnicach w publicznym żłobku koszt jednego dziecka jest dwa razy wyższy niż w Bytowie. Dziękuję za uwagę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Mariusz Brunka proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – może wrócimy do żłobka, rzeczywiście konsekwentne stosowanie przez Pana Burmistrza liczby mnogiej powoduje, że ja muszę się jednak ponownie wypowiedzieć. Panie Burmistrzu, nikt jakby z naszej strony nie mówi o jakimś dodatkowym obowiązku zwiększania obecnie dzieci w żłobku publicznym, a zatem w grę nie wchodzą jakiekolwiek dodatkowe koszty, o których Pan mówi, nikomu niczego nie musimy odbierać. W zasadzie bronimy pewnego status quo, w którym jest wpisany pewien element możliwości rozwoju na przyszłość. Z kolei następna teza, że ponieważ pomieszczenia są wydzierżawione, nie wolno ich odebrać, bo jest umowa, to z kolei nie my zawieraliśmy tą umowę, bo przegramy proces, no już w tej dziedzinie mamy duże doświadczenia jako miasto. Więc ja bym jednak rzecz do tego sprowadził, do pewnych priorytetów. Oczywiście część osób jest nastawiona bardziej optymistycznie i zakłada, że scenariusz się dobrze ułoży, a ten dobry scenariusz to jest scenariusz, że będzie się rodziło coraz mniej dzieci, potrzeby będą mniejsze i niczego nie musimy rozwijać, ale inni są pesymistami, my chyba do nich należymy i zakładamy, że to się, ta tendencja może się zmienić i w Chojnicach może się pojawić potrzeba rozszerzenia działalności tego żłobka, który mamy. Zawsze lepiej jest budować na tym, co się ma, niż budować coś od początku. To jest kwestia pewnej wizji priorytetów, a nie takie wydzieranie sobie argumentów na zasadzie, że skoro jesteście za utrzymaniem pewnego status quo, to jednocześnie chcecie tym samym zwiększyć wydatki. Myślę, że tak naprawdę Panie Burmistrzu przecież chodzi o to, bo musimy sobie zadać pytanie dlaczego Pan to sprzedaje. Pan to sprzedaje, bo są po prostu potrzebne pieniądze i tego argumentu Pan tutaj po prostu nie użył dzisiaj w trakcie tej rozmowy, a być może on, że tak powiem, pewne rzeczy mógłby bardziej rozjaśnić i lepiej byłoby od tego punktu wyjścia wyjść właśnie od tego punktu. Każdy ambitny program inwestycyjny, a przecież o nim mówimy od dawna i poszczególne elementy się tutaj pojawiają, rodzi koszty i my oczywiście wszyscy możemy przyjąć te argumenty i przyjmujemy te argumenty, bo one jak gdyby wynikają z realiów, że jest możliwość pozyskania środków spoza Chojnic, ale to także obciąża nas i wówczas jest kwestia tego zbalansowania tego, podjęcia decyzji, czy coś sprzedajemy po to, żeby zgromadzić środki, po to, żeby móc zrealizować jakiś projekt inwestycyjny i uważam, że to jest kwestia taka, że ludzie się w pewnych dziedzinach jak gdyby różnią, nie zawsze część osób może uważać, że w pewnej dziedzinie rezerw się nie sprzedaje. Bogu dzięki nie jest tak źle, nie musimy iść do lombardu, więc to jest tylko kwestia podjęcia decyzji o tym, czy sprzedajemy to, czy sprzedajemy coś innego. Jak Pan wie, od wielu miesięcy bardzo wiele nieruchomości jest zbywanych za zgodą Rady Miasta i nie można powiedzieć, żeby radni PChS stosowali jakąś obstrukcję w tym zakresie i przy każdej próbie sprzedania czegokolwiek wywoływali jakąś awanturę, bo to też tak nie wygląda. W tym zakresie, w zakresie żłobka mamy daleko idące wątpliwości i je podnieśliśmy. Ja nie sądzę, żeby to był element, który właśnie powinien jakoś tam dodatkowo wprowadzać emocje i myślę, że po obu stronach te argumenty związane z wyjeżdżaniem, przyjeżdżaniem, stopą bezrobocia i tym podobne rzeczy, to one akurat nie są najistotniejsze. Wszyscy zgadzamy się co do tego, że możliwie najbardziej efektywne, najbardziej tanie usługi w zakresie żłobka, przedszkola i szkoły decydują o tym, że ludzie bardziej związują się z miastem i co do tego nie ma tutaj też, moim zdaniem, jakiejś nadmiernej różnicy zdań.

Natomiast jest to kwestia akcentów, te akcenty nasze są trochę inne. Dziękuję,

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Maria Błoniarz-Górna proszę.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący. Było o żłobku, wyszło na to, że młodzi uciekają z Polski i z Chojnic, bo nie ma żłobka i mówiliśmy o pracy, o wszystkim. Skupmy się na jednym, sprzedajemy lub nie, skupmy się na tym, argumenty zostały przedstawione, nasze też są i skupmy się na tym, żeby w końcu z tymi uchwałami dojść do końca, a nie dyskutować ciągle.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja mówiłem na połączonych Komisjach dlaczego wnoszę sprzedaż dolnej kondygnacji tego budynku. Dlatego, że nie udało nam się sprzedać apteki, dlatego że proceduralnie i organizacyjnie jesteśmy spowolnieni z „Metalowcem”, dlatego że chciałbym wykonać dochody z majątku w takim kształcie, który umożliwi niezaciąganie kredytu w tym roku po to, żeby, na to się wspólnie umawialiśmy, koalicja i opozycja, żeby obniżyć zadłużenie miasta, a tym roku o ponad 7mln zł to zadłużenie odciążamy. Tak, że przyczyną, dla której, ja nie miałem w planie przez pierwsze pół roku tego zamysłu, mam go dopiero teraz reagując na to, co często krytykujecie, no znowu nie wykonał dochodu z majątku. Sięgnąłem po pewną rezerwę. Natomiast przyjmijcie Państwo do wiadomości, że tą rezerwą też jest 11 tys. m2 w Gimnazjum Nr 1, są metry kwadratowe, gdzie można modułowo stworzyć żłobek i mamy takich rezerw mnóstwo w Chojnicach. Jeszcze Wam powiem coś innego, nawet, gdyby bezrobocie w Polsce było zero, to przy tym poziomie, zresztą to nigdy nie nastąpi, czyli powiedzmy byłoby mniej niż 3%, to przy tym poziomie dochodów i tak młodzi ludzie będą wyjeżdżali za granicę do pracy, będą, bo to jest po prostu niedookreślone dla nas, zrozumiemy to wtedy, kiedy byśmy weszli w ich skórę. Natomiast Chojnice proponują bardzo dobrą politykę społeczną dla młodych ludzi, co udowodniłem Państwu pokazując sąsiednie miasta, gdzie właściwie poza Bytowem, gdzie stało się coś dziwnego i jestem bardzo zainteresowany, żeby to wyjaśnić, to w pozostałych miastach sytuacja jest trudniejsza niż w Chojnicach, ale nie ma się z czego cieszyć, tylko tak, jak powiedziałem, jestem zwolennikiem budowania silniejszej pozycji placówek niepublicznych i te narzędzia Państwo macie w swoich rękach, możecie nimi tutaj zawładnąć w przyszłym roku, czego Wam życzę po prostu, bo warto, warto wspierać placówki niepubliczne.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Prosiła o głos Pani Kornelia Żywicka, proszę bardzo.

· Pani Kornelia Żywicka – chciałam powiedzieć o Bytowie, Bytów jest mniejszym miastem, ma więcej miejsc i myślę, że zwiększając liczbę miejsc w naszym żłobku tak naprawdę koszty by się obniżyły, bo koszty stałe jakby się nie zmienią, więc można by się zastanowić nad tym. Jeżeli sprzedamy, to jakby nie mamy możliwości kiedykolwiek, czy dzisiaj, czy kiedyś, ewentualnie żeby się nad tym zastanowić. Żłobki niepubliczne Pozytywne Inicjatywy miały złoty okres, jak miały dotację unijną, powstały trzy żłobki, w każdym było 15 miejsc, 15 miejsc rezerwowa grupa, lista rezerwowa praktycznie od razu była pełna, w momencie, kiedy skończyły się te dotacje unijne, obiecywane jest rodzicom, że te dotacje znowu wrócą, przy pomocy miasta, które dotuje od stycznia, te parę miesięcy te żłobki walczą o przetrwanie, ale nie wiadomo, czy one się utrzymają, być może ich wcale nie będzie za chwileczkę, więc zostanie nam tylko ten publiczny, który jest na piętrze i też nie jest atrakcją dla rodziców i dla dzieci.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie sprzedając tych pomieszczeń dzisiaj i nie zabierając ich Przedszkolu „SKRZATY” konserwujemy kwotę około 1,5 mln zł. Jaki sens? Jeżeli chcecie Państwo tworzyć żłobek publiczny, proszę bardzo, odcinam skrzydło Gimnazjum Nr 1, pozyskujemy pieniądze z Programu „Maluch”, tak, jak Sępólno i z zewnętrznych pieniędzy budujemy żłobek nr 2 w Chojnicach publiczny i wyjdzie nam taniej niż wchodzenie z adaptacją tych pomieszczeń, które istnieją, bo na to nie dostaniemy żadnych pieniędzy zewnętrznych. No więc tu konserwujemy, mrozimy te 1,5 mln zł po co? A po co chcemy je wziąć? Po to, żeby stworzyć projekty kolejnych inwestycji, o których tu wspólnie mówimy. Tak więc jeżeli chcemy budować nowy żłobek z Programu „Maluch”, budujmy, jest inicjatywa po Państwa stronie, tylko trzeba pozyskać środki zewnętrzne, po co wydawać swoje, po co akurat w tym miejscu, a dlaczego nie w innym miejscu miasta, na Osiedlu na przykład, nie wiem, „Słonecznym”, „Leśnym”, czy innym, gdzie takie możliwości istnieją, gdzie są działki i gdzie można zbudować żłobek publiczny lub niepubliczny, to o to mi chodzi. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – Szanowni radni. Panie Burmistrzu. Tak przysłuchuję się tej rozmowie i jeden wniosek taki jest bardzo brutalny, może dwa wnioski, ekonomia ma swoje prawa i ten aspekt społeczny też ma swoje prawa. Drugi problem, który zauważyłem, wydaje mi się, że rozmowa kieruje się w tym kierunku, że aby komuś coś dać, to należy komuś coś zabrać i ja mam takie pytanie Panie Burmistrzu, ponieważ akurat mam to szczęście, że mieszkam na młodym osiedlu, gdzie mieszka bardzo wiele młodych rodzin i zadają mi takie pytanie, Panie Marku, jaka jest możliwość wybudowania w Chojnicach żłobka publicznego? Ponieważ rozumiem, że w tym miejscu, w którym w tej chwili funkcjonuje Przedszkole „SKRZATY”, tylko i wyłącznie może funkcjonować Przedszkole „SKRZATY”, bo my im nie możemy tego zabrać. To mam takie pytanie, to dlaczego my dzisiaj mamy głosować uchwałę o pierwszeństwie najmu tego lokalu, jeżeli już wcześniej zostały im niejako zagwarantowane w umowach możliwości przejęcia tego lokalu.

Drugie pytanie – Panie Burmistrzu, jeżeli dzisiaj podejmujemy taką decyzję, o której Pan przed chwilą powiedział, budujmy żłobek publiczny, a przed chwilą powiedział Pan też, że nie mamy pieniędzy w oświacie, skąd weźmiemy te 800 tys. zł, o których Pan mówił? Daję przykład żłobka publicznego, który funkcjonuje w Gdyni, 110 dzieciaków, na które społeczeństwo Gdyni płaci 800 zł, dopłaca do jednego dziecka. Ja wiem, że ta ustawa o opiece nad dzieckiem od trzech lat daje możliwości finansowania i skorzystali z tego niektórzy ludzie zakładając żłobki, ale między innymi też dlatego młodzi ludzie przenoszą do żłobków niepublicznych swoje pociechy, ponieważ nie mają gwarancji zaprowadzenia dziecka do żłobka publicznego. A więc koło, Panie Burmistrzu, nam się zamyka. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – w żadnym systemie społecznym, który funkcjonuje, gmina, gromada nie może być tak, że wszystko jest tylko publiczne albo niepubliczne, moim zdaniem to jest złe rozwiązanie. Podaje Pan radny przykład Gdyni, ja nie chciałbym porównywać dochodów per capita na głowę mieszkańca (głosy poza mikrofonem). Więc jeszcze raz powtórzę, ja do Państwa powiedziałem budujcie, ja nie chcę budować żłobka publicznego, ja uważam, iż trzeba interweniować i wspierać tych, którzy chcą zakładać żłobki niepubliczne. Jeżeli dzisiaj w Chojnicach około 50 rodzin czeka na miejsce w żłobku, to znaczy, że jest popyt, jest rynek, warto zainwestować, wysyłamy czytelny sygnał, warto w Chojnicach skorzystać z Programu „Maluch”, ze środków unijnych i zbudować od podstaw 20, 30 osobowy żłobek, warto. Ale jednocześnie my, jako Rada Miejska i ja, jako Burmistrz musimy powiedzieć, jak Państwo zbudujecie, to my na pewno będziemy dotować jednego dzieciaczka 300-350 zł miesięcznie i zobaczycie, że powstaną takie placówki, jestem o to zupełnie spokojny. A jak nie powstaną to sobie zbudujemy kolejny publiczny, ale będzie kosztowało nas to 1.000 zł miesięcznie, tak to wygląda.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję. Pan Leszek Pepliński, proszę bardzo.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Krótko będę mówił. Troszeczkę statystyki, ze statystyką się nie dyskutuje, chyba, że jest nierzetelna, ale o ile sobie przypominam, trzy, albo cztery posiedzenia wstecz to obłożenie naszego żłobka nie jest tak, jak powiedział Pan Burmistrz, że średnioroczne od 30 do 50, czyli od 60 do 100%, ale gdzieś około 50%, a nawet chyba niższe, może się mylę, ale to można od ręki sprawdzić, średniorocznie, tak, że co drugie dziecko chodzi do żłobka. Uważam, że Pani Kornelia Żywicka miała rację, jeżeli byłoby więcej dzieci, to te koszty na pewno by spadły, tak, że to nie ulega tutaj dyskusji.

Druga sprawa, dyskutujemy bez osoby zainteresowanej, nie ma tutaj Pani Dyrektor Ludmiły Szultki, szkoda, że nie ma, moglibyśmy zadać pytania, z pierwszej ręki udzieliłaby odpowiedzi, po prostu nie wiem, jak to tutaj wyrazić, jak to nazwać, bo dlaczego nie ma Pani Dyrektor? Jeszcze takie pytanie tak na marginesie, czy ktoś zaproponował Pani Dyrektor może zakup żłobka i sprywatyzowanie? Dziękuję.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie ma Pani Dyrektor, ponieważ ja konsultowałem sprawę zbycia dolnej części, określiłem wspólnie warunki z Panią Dyrektor funkcjonowania części wspólnych, natomiast przedmiotem dzisiaj Państwa, uchwała Rady Miejskiej mówi o sprzedaży, a nie o budowie nowego żłobka, czy rozszerzeniu zakresu świadczeń przez ten żłobek, który tutaj funkcjonuje. Tak więc nikt nie uznawał za odmowną obecność Pani Dyrektor, a też się trochę Panu radnemu Leszkowi dziwię, no bo przecież jest Pan doświadczonym radnym i o obecność Pani Dyrektor żłobka mógł Pan poprosić Pana Przewodniczącego, ale mówimy o sprzedaży, tak, jak powiedziałem, a nie o funkcjonowaniu. O funkcjonowaniu to proponuję, żeby Komisja Edukacji w najbliższym czasie porównała właśnie żłobek w Bytowie i w Chojnicach, dlaczego są takie dysproporcje. Natomiast nieprawdą jest, że te koszty malałyby jakoś progresywnie przy zwiększaniu ilości dzieci. Ustawa, która funkcjonuje i określa warunki funkcjonowania żłobków narzuca bardzo rygorystyczne w przypadku publicznych warunki i to one powodują te wysokie koszty, tylko nie umiem sobie odpowiedzieć właśnie na pytanie, czym się różni ten nasz chojnicki żłobek od tego bytowskiego i chyba naprawdę nie wytrzymam, jutro pojadę do Bytowa zobaczyć, bo jeżeli to jest dwa razy taniej, to widocznie mają tam jakieś fajne rozwiązania, uczyć się trzeba od lepszych, warto pojechać i zobaczyć, bo chyba Pan Burmistrz Sylka się nie pomylił mówiąc mi 460 zł, ja to zanotowałem i też będziemy wymieniać doświadczenia z tym związane, zresztą się umówiłem z sąsiadem, że będziemy się spotykać. Dziękuję bardzo.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję. Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – króciutko postaram się. Więc Pan, Panie Burmistrzu szkoda, że wcześniej Pan nam nie powiedział o tym, że rzeczywiście mamy aż tak fantastyczne rezerwy oświatowe, że można by w Gimnazjum Nr 1 zrobić taki żłobek, czy w szkole nr 3, chociaż nie do końca wyobrażam sobie funkcjonowania właśnie malutkich dzieci, które wymagają spokoju, ciszy w szkołach, które no po prostu wiadomo, że z racji uczęszczania dzieci żywiołowych są po prostu głośne. Mówi Pan też często powołując się, że miasto nie powinno zawłaszczać żłobka. Ja tu nie widzę żadnego zawłaszczania, to jest wręcz przeciwne, chęć pozbycia się chyba tego pewnego problemu, jaki stanowi żłobek.

Co jeszcze. Nie jestem przeciwna prywatyzacji, tak, jak Pan Burmistrz uważam, że należy również właśnie wspierać prywatyzowanie, no ale widzimy tutaj jakąś taką daleko idącą niekonsekwencję, kiedy trzeba argumentów, że prywatyzacja jest słuszna, to znajdujemy je, natomiast kiedy właśnie w przypadku firmy niedużej Pana Knitra na Placu Piastowskim ważniejszy był priorytet, żeby jednak tamtą powierzchnię sprzedać i zlikwidować firmę, no to znalazły się i te argumenty. Poza tym to, co Pan Leszek Pepliński wspomniał, mówił Pan jako przykład dotyczący żłobka publicznego, że tam obłożenie ze względu na absencję dzieci spowodowaną chorobami jest zaledwie 50%, ale w żłobkach prywatnych jest identyczna sytuacja. Tak, że dzieci od setek tysięcy lat małe chorowały i będą chorowały, to jest jednak mimo wszystko taki status żłobków, że nie są one wypełnione non stop.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – najpierw w części merytorycznej, w przedszkolach niepublicznych płacimy za każdy dzień obecności dziecka, nie płacimy za absencję, a w naszym żłobku publicznym absencja jest kosztem stałym, rozumiemy o co chodzi, tak, płacimy tylko za obecność dziecka, o czym Pani nie wiedziała, w porządku.

W przypadku Pana Knitera to się Pani zapętliła, naprawdę zapętliła się Pani, bo to Rada Miejska przyjmowała plan miejscowy, Pan Kniter wiedział, że Gazownia sprzedaje, Pan Kniter wiedział, że Pan Dalecki pomoże mu, Pan Kniter został zaproszony przez inwestora, Pan Kniter był na rękach noszony przez Urząd. Podziękował pismem, pod którym pozbierał podpisy i jeszcze będę informował mieszkańców dalej o sprawie. Natomiast nie może sobie żaden obywatel, ja firmy nie zlikwidowałem, ja zlikwidowałem targowisko, a nie firmę, ta firma mogłaby się odnaleźć na innym targowisku, ale to nie mogłaby prowadzić działalności hurtowej też, o tym musimy pamiętać (głosy poza mikrofonem). O to właśnie chodzi na rynku. Wie Pani co, Pani by się dobrze czuła chyba przed rokiem 1989, gdzie to wszystko było takie sterowane ręcznie, ceny regulowane, to nie jest dobre rozwiązanie, proszę mi wierzyć. W przypadku Pana Knitera on popełnia błąd, bo ktoś zajmie jego miejsce, a my tylko zrobiliśmy, poprawiamy tam warunki. Chyba Państwo widzą różnicę jak wyglądał Plac Piastowski, a jak wygląda dzisiaj, czy nie widzicie tej różnicy? Można było zdjęcia porobić, a ja najchętniej to bym to zwijał tak na 15 minut, żeby przywrócić i pokazywać.

No więc spokojnie, Państwo nie demonizujcie tej sprzedaży, bo i tak nie macie siły sprawczej, żeby w tym budynku zwiększyć liczbę dzieci w żłobku, nie macie takiej możliwości, ja też jej nie mam nie tylko ze względu na ekonomikę, ale też ze względów formalno-prawnych. Natomiast rezerw jest dużo. Pani mówi tu o szkołach, zna Pani swoją szkołę, można odciąć prawe skrzydło, może funkcjonować inna placówka niepubliczna, ale ja mówiłem o przedszkolach niepublicznych nie patrząc na demografię, gdzie rodziło się 480 dzieci rocznie, a teraz jest 360, to w przedszkolach za chwilę zrobią się wolne miejsca, te przedszkola zareagują na rynek lepiej niż my, zareagują i stworzą, zobaczycie Państwo, oddziały żłobkowe tak, jak Przedszkole „Bajka” zareagowało na przedszkole integracyjne, tylko były „SKRZATY”, a teraz jest też „Bajka”, która zaczyna, z tego, co wiem, realizować misję, czy funkcję przedszkola integracyjnego. Więc musiało upłynąć trochę czasu i szukanie też innych rozwiązań bardzo ciekawych na to, żeby swój zakres usług edukacyjnych, opiekuńczych, wychowawczych zwiększać. I tak się będzie działo w Chojnicach, ja jestem o to spokojny, gorzej by było, gdyby u nas funkcjonowały tylko przedszkola publiczne, tylko żłobek publiczny i tym wszystkim byśmy ręcznie tutaj sterowali z Rady Miejskiej. To jest sytuacja nierynkowa, nierozwojowa i jestem przekonany, że wszystko będzie w najlepszym porządku. Dziękuję bardzo.

Wiceprzewodniczący Józef Skiba – dziękuję bardzo. Pani Osowicka jeszcze raz? Proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – ostatnie zdanie. Myślę, że rzeczywiście cała dyskusja w tym momencie nie bardzo ma sens, dlatego że zostaliśmy postawieni pod ścianą, po prostu trzeba sprzedać tę powierzchnię i tak już było od samego początku, tak?
· Burmistrz Arseniusz Finster – moja etyka zawodowa powoduje, że przemilczę to, co Pani powiedziała, bo nikt Pani pod ścianą nie stawia. Pani, jako radna może być przeciw, to jest Pani zdanie. W jaki sposób ja Panią stawiam pod ścianą? Koledzy i koleżanki z mojego Klubu albo ich przekonałem, albo nie, za chwilę to się okaże w głosowaniu, nie ma żadnej dyscypliny, przecież nie było dyscypliny, nie prosiłem o nią. Tak więc jest Pani radną, ma Pani prawo mieć odmienne zdanie, a co życie nam przyniesie, kto miał rację, to pokażą najbliższe lata. Dziękuję bardzo. Ja Panią pod ścianą nie stawiam.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto jeszcze w sprawie projektu uchwały z Państwa radnych? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/120/15 w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego?

Rada Miejska 13 głosami „za”, przy 3 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr XII/120/15 w sprawie pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego – uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – widzi Pani, postawiłem kogoś pod ścianą? Marek Szank głosował przeciw, kolega Łęgowski przeciw z mojego Klubu, Burmistrz Andrzej Gąsiorowski i Marek Bona się wstrzymali, część była za, to jest demokratycznie podjęta decyzja, niech Pani uszanuje tą decyzję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. (głosy poza mikrofonem)

Ad. 15

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania, bo to dotyczy tej samej sprawy, czy jeszcze ktoś z Państwa w tym projekcie uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/121/15 w sprawie zbycia lokalu?

Rada Miejska 12 głosami „za”, przy 6 głosach „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr XII/121/15 w sprawie zbycia lokalu – uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.

Ad. 16

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie wydzierżawienia nieruchomości.

Czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma żadnych. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/122/15 w sprawie wydzierżawienia nieruchomości?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/122/15 w sprawie wydzierżawienia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu.

Ad. 17

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr II/14/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 12 grudnia 2014r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok – projekt uchwały stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/123/15 zmieniającej uchwałę Nr II/14/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 12 grudnia 2014r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/123/15 zmieniającą uchwałę Nr II/14/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 12 grudnia 2014r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok – uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.

Ad. 18

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. – projekt uchwały stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo Pani Skarbnik.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – Pomorski Urząd Wojewódzki zwiększył nam dotację na wypłatę zasiłków stałych o kwotę 190.000 zł, na opłacenie składek na ubezpieczenia zdrowotne za osoby korzystające z pomocy społecznej o kwotę 27.200 zł i ponadto na wniosek Gminy w ramach rządowego programu „Książki naszych marzeń” uzyskaliśmy dotację w wysokości 8.680 zł z przeznaczeniem na zakup książek do bibliotek w szkołach podstawowych. Do tego zadania musimy dołożyć 2.231 zł środków własnych.

Ponadto spodziewamy się dotacji z Krajowego Biura Wyborczego na wypłatę diet dla członków komisji wyborczych do Sejmu i Senatu w kwocie 32.160 zł.

Ponadto w planach finansowych Urzędu przenosi się środki w łącznej kwocie 310.299, 25 zł, są to przeniesienia między działami i rozdziałami oraz paragrafami, w tym na projekcie unijnym „Poprawa efektywności energetycznej” zmienia się kwota środków należnych z Unii Europejskiej i kwota środków własnych gminy o 50.268,25 zł. Środki własne należy po prostu zwiększyć, a środki z Unii zmniejszyć o tę kwotę.

W planie finansowym Zespołu Szkół Nr 7 przenosi się kwotę 8.100 zł i w Żłobku Miejskim kwotę 1.260 zł.

Ponadto w planie finansowym Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej zwiększa się dochody i wydatki budżetu z tytułu zwrotu zasiłków o kwotę 20.000 zł, te środki z powrotem wracają po stronie wydatków do Urzędu Wojewódzkiego.

Ponadto zmniejsza się plan finansowy MPOS-u, a zmniejsza się plan finansowy Urzędu o kwotę 200 zł.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania. Przepraszam bardzo, Pan Andrzej Gąsiorowski.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja bym chciał, żeby Pani Skarbnik przybliżyła nam tą kwotę 20.000 zł, ja rozumiem, że są to zasiłki, które zostały wypłacone nienależnie i one odbierane są z powrotem do budżetu jako dochody, a jednocześnie po stronie wydatków muszą się znaleźć, ponieważ my je musimy zwrócić do Urzędu Wojewódzkiego.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak właśnie jest.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś pytania do projektu zmian w budżecie na rok 2015? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/124/15 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/124/15 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. – uchwała stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.

Ad. 19

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej – projekt uchwały stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.

Czy może jakieś pytania do projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XII/125/15 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej?

Rada Miejska 20 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr XII/125/15 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej – uchwała stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Mirosław Janowski – ogłaszam 10 – minutową przerwę, potem mamy część tematyczną.
Ad. 20
Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w części tematycznej. W części tematycznej rozpoczynamy od prezentacji Chojnickiego Centrum Kultury w kontekście potrzeb lokalowych i rozwojowych, bo on jest razem w punkcie z możliwością lokalizacji działalności Chojnickiego Centrum Kultury poza siedzibą przy ulicy Swarożyca. W czasie sesji zgłosiło się do mnie większość radnych, że nie widzą potrzeby wizji lokalnej dla budynku starego szpitala. Chciałbym to usłyszeć od Państwa radnych, bo byłby ewentualnie punkt do przegłosowania, czy Państwo radni będą chcieli tą wizytę w centrum starego szpitala robić, czy nie. Tak, że jest to wniosek do przegłosowania, w tej chwili składam. Kto jest za tym wnioskiem, który do mnie wpłynął w czasie przerwy, o wykreślenie wizyty w budynku starego szpitala, kto jest za takim wnioskiem?

Rada Miejska 17 głosami „za” przy 1 głosie „przeciw’ i 1 głosie „wstrzymującym” przyjęła wniosek zgłoszony przez Przewodniczącego Mirosława Janowskiego o usunięcie z części tematycznej XII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach punktu dotyczącego wizji lokalnej budynku „starego szpitala”.
Przewodniczący Mirosław Janowski – ten punkt - wizyta w budynku starego szpitala, zostaje wykreślony. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja się zobowiązuję w stosunku do Pana radnego Leszka Peplińskiego i do Pani radnej, bo Państwo byli przeciwko i się wstrzymali, że stworzę taką możliwość zwiedzania tego obiektu, bo rozumiem że pozostali Państwo byli już w tym budynku. Tak więc osoby, które nie były, a chciałyby zobaczyć, czy to dziennikarze, czy radni, czy goście, to jestem do dyspozycji i Państwu ten obiekt jestem w stanie pokazać, nawet dzisiaj po sesji. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
„1”

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie dyrektorze, proszę rozpocząć prezentację.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – dzień dobry. Proszę Państwa, ja zostałem poproszony o to, żeby Państwu nakreślić naszą wizję zagospodarowania budynku starego szpitala, ale żebyście Państwo zrozumieli tę wizje i po co to wszystko przygotowaliśmy, ja bym Państwu w skrócie chciał powiedzieć to, co się dzieje w Chojnickim Centrum Kultury i w jakich warunkach my w tej chwili pracujemy i jak to się zmieniało w ostatnim czasie. 
Państwo pamiętają, że ja zacząłem pracować w Chojnickim Domu Kultury wraz z początkiem 2013 roku skuszony wizją zarządzania Balturium, pięknego budynku, natomiast to, co zastałem w Chojnickim Domu Kultury wówczas dalece odbiegało od tego, w jakich warunkach chciałbym pracować i pracownicy. Infrastruktura Chojnickiego Domu Kultury wówczas wyglądała tak, budynek kinoteatru, który mamy w tej chwili, wymagający gruntownego remontu, zużyte fotele na sali widowiskowo-kinowej, stary sprzęt nagłośnieniowy i oświetleniowy, brak sali prób dla teatrów, zajęcia plastyczne i taneczne, które się odbywały w pomieszczeniach po byłej kotłowni, analogowy projektor kinowy, na który już coraz trudniej było dostać jakiekolwiek filmy, ograniczona powierzchnia biurowa i brak niezbędnych, podstawowych właściwie urządzeń technicznych, takich jak komputery, drukarki, skanery, tego nie było. Tak to wyglądało na zdjęciach, jeśli sobie Państwo przypominają, po lewej stronie jest ta część holu kasowego, który był niebezpieczny w użytkowaniu, fotele które się kręciły dookoła i skrzypiały, stary projektor i te zajęcia na dole, które się odbywały, zajęcia plastyczne i taneczne.
Co od 2013 roku udało nam się poprawić, to zakupiliśmy projektor cyfrowy, do kina ekran i nagłośnienie, naprawiliśmy fotele w sali widowiskowej, wymienić ich nie mogliśmy, zrobiliśmy remont garderoby i toalety dla artystów, zlikwidowaliśmy ten zagrażający bezpieczeństwu hol kasowy, stworzyliśmy stoisko z popcornem i napojami, też mamy windę dla niepełnosprawnych, powstało drugie okienko kasowe, zainstalowaliśmy częściowy monitoring i zakupiliśmy nowe instrumenty muzyczne, urządzenia techniczne, konsolę do oświetlenia, wyposażenie do prezentacji wystaw. Tak wygląda nowy projektor, kinowy ekran, stoisko z popcornem, widać że poprawiła się trochę elewacja, ale to jeszcze nie jest to, co byśmy wszyscy, mam nadzieję, chcieli. Przeprowadziliśmy też zmiany w funkcjonowaniu placówki. Część zajęć, te właśnie które odbywały się w pomieszczeniach po byłej kotłowni, taneczne i plastyczne, przenieśliśmy do Gimnazjum nr 1. Przenieśliśmy część prób teatru do II LO. Przenieśliśmy też znaczną część wystaw do Collegium ARS przy kościele gimnazjalnym. 

Jednocześnie poprawiając infrastrukturę rozszerzyliśmy ofertę ChDK. Zwiększyliśmy liczbę seansów kinowych, wprowadziliśmy nowości filmowe do repertuaru kina, zwiększyliśmy liczbę spektakli teatralnych, zwiększyliśmy też liczbę zajęć plastycznych, rozszerzyliśmy ofertę zajęć muzycznych o zajęcia z nauki gry na innych niż wcześniej instrumentach, zwiększyliśmy liczbę wystaw sztuki edukacyjnych i wprowadziliśmy też nowe projekty teatralne – edukacyjne, resocjalizacyjne. Tak wygląda działalność ChDK.
Trochę liczb do zobrazowania tego co powiedziałem. W 2012 roku kino na Chojnickim Domu Kultury wyświetliło 349 seansów, w 2013 roku mieliśmy też półroczną przerwę spowodowaną remontem i wymianą sprzętów, wówczas było 273, ale już w 2014 roku więcej niż podwoiliśmy liczbę seansów kinowych, było ich 823, a teraz już w pierwszych miesiącach 2015 roku zagraliśmy 616 seansów. Ta liczba z 2014 roku 823 seanse, to przy naszych warunkach, przy jednej sali kinowej i widowiskowej, na której odbywają się też inne wydarzenia, moim zdaniem to jest maksimum, ta liczba już nie będzie rosła. To samo stało się ze spektaklami teatralnymi. Tak jak w 2012 roku odbyły się 33 spektakle teatralne w Chojnickim Domu Kultury wówczas, to już w 2014 było ich 121, nie tylko w Chojnickim Domu Kultury, ale włącznie ze spektaklami, które Chojnickie Studio Rapsodyczne i teatr Niepokorny zagrały w całej Polsce. W pierwszych dziewięciu miesiącach tego roku zagraliśmy 101spektakli. Myślę, że ta liczna będzie porównywalna z liczbą z zeszłego roku. 
Poprawiliśmy też, czy usprawniliśmy również działania marketingowe i sprzedaż, zagospodarowaliśmy nowe powierzchnie reklamowe, pojawiły się nowe gabloty, słupy reklamowe, monitory, zaczęliśmy drukować i rozprowadzać ulotki reklamowe, powstała nowa strona internetowa Chojnickiego Centrum Kultury, profil na Facebooku, sprzedaż biletów przez Internet, wprowadziliśmy również płatność kartą, zintensyfikowaliśmy współpracę z mediami i rozpoczęliśmy też aktywną promocję naszych działań w instytucjach publicznych i firmach prywatnych, marketing telefoniczny. Tak wyglądają te nowe powierzchnie reklamowe, ale je Państwo rozumiem znają i naszą nową stronę internatową. 
Proszę Państwa, te wszystkie działania, które przedstawiłem przed chwilą, przyniosły efekty. Efekt pierwszy, podstawowy taki, że poprawiły się warunki odbioru oferty Chojnickiego Centrum Kultury. Wraz z poprawą tych warunków wzrosła liczba osób korzystających z oferty. Wzrosły też przychody Chojnickiego Centrum Kultury i oczywiście wzrosły też wydatki, wydatki na remonty, na utrzymanie obiektu oraz wzrost zatrudnienia, który był niezbędny przy tym rozwoju oferty. Ten wykres obrazuje średnią liczbę osób na seansie filmowym. W 2012 roku średnia liczba osób to było 30, a już w pierwszych dziewięciu miesiącach tego roku średnio na każdy seans przychodziło 77 osób. Na seanse przyszło w zeszłym roku 45 tys. osób łącznie. W tej chwili, po pierwszych dziewięciu miesiącach 2015 roku, to już jest 47 tys., tak że miejmy nadzieję, ze ta liczba jeszcze trochę wzrośnie. I to samo stało się ze średnią widzów na spektaklu teatralnym, ona sięgnęła w tym roku średnio 160 osób na spektaklu, gdzie w 2012 roku to było średnio 80 osób. Wzrosły również przychody własne Chojnickiego Centrum Kultury. W 2012 roku to było przeszło 350 tys. zł i one w zeszłym roku osiągnęły kwotę 893 tys. zł, czyli więcej niż podwoiliśmy przychody. W tym roku myślę, że przekroczymy 900 tys. zł. Ale zwiększyliśmy też wydatki, między innymi na remonty. Ja tutaj Państwu zobrazuję chociażby, że w 2012 roku poprzednia Pani dyrektor nie wydawała zbyt wielu pieniędzy na remont, ponieważ czekała na Balturium, kiedy już wiedzieliśmy, że Balturium nie będzie, to musieliśmy zacząć jakoś dostosowywać ten budynek do naszych potrzeb i do rozwoju oferty, tak że to są te kwoty, które wydawaliśmy na remonty. Myślę, że już nie dużo więcej będziemy wydawać na remonty tego budynku, poza dużym remontem. 
Proszę Państwa, to wszystko co zrobiliśmy, chciałbym żeby to nie był koniec. Chcielibyśmy dalej rozwijać swoją ofertę, takie są nasze plany, chcielibyśmy wprowadzić zajęcia teatralne dla dzieci, chcielibyśmy utworzyć młodzieżowy zespół wokalny, chcielibyśmy przede wszystkim postawić na rozwój przemysłów kreatywnych, przemysłów kultury, czyli wprowadzić takie zajęcia jak kompozycje, nagrywanie, realizację dźwięku, mieć porządne studio nagrań, prowadzić zajęcia z grafiki komputerowej, z projektowania aplikacji internetowych i gier komputerowych, zajęcia z fotografii, zajęcia z tworzenia sztuki użytkowej, wzornictwa przemysłowego, nawet projektowania odzieży, szycia. Chcielibyśmy też uczyć młodzież produkcji filmów, czy to animowanych, krótkometrażowych, wideoklipów. Chcielibyśmy też mieć warunki do digitalizacji dziedzictwa kulturowego Chojnic i regionu. I na to wszystko w tej chwili nie mamy warunków. Nie wspomniałem Państwu jeszcze, że to wszystko co robimy w tej chwili, na to warunki, w których pracujemy, też nie są odpowiednie i nie chodzi tylko o nas, ale przede wszystkim o obiorców naszej oferty. Potrzebujemy przede wszystkim generalnego remontu budynku, w którym urzędujemy, kinoteatru, potrzebujemy na czas remontu nowych pomieszczeń, gdzie będziemy mogli działać, i będziemy też potrzebowali dodatkowych pomieszczeń po remoncie, żebyśmy mogli rozszerzy naszą ofertę, a to co w tej chwili mamy, żeby się odbywało w lepszych, w dobrych, w normalnych warunkach. 
Mam też z sobą plany budynku starego szpitala i chciałbym Państwu powiedzieć, że w tym budynku chcielibyśmy na czas… Może zacznę od początku. W tej chwili zajmujemy niecałe 1200 m2 w budynku kinoteatru, ale Państwo wiedzą, że ten budynek jest niefunkcjonalny, to jest budynek kinoteatru, a nie centrum kultury, w którym mogą się odbywać też inne zajęcia. Ten budynek ma powierzchnię użytkową niecałe 1200 m2. Ponadto w Gimnazjum nr 1 zajmujemy też około 240 m2, gdzie odbywają się zajęcia plastyczne i taneczne, czyli w sumie daje to około 1400 m2, trochę przeszło 1400 m2. Chciałbym żebyśmy na czas remontu otrzymali podobną powierzchnię w budynku starego szpitala, czy też gdziekolwiek indziej Państwo zaproponują, ale to chyba jest najwłaściwsze rozwiązanie w tej chwili. Po remoncie chcielibyśmy też zostawić sobie około 900 m2 w starym szpitalu i mogę teraz Państwu pokazać, a mamy też przygotowaną tą prezentację z tymi planami gdzie jest rozpisane które pomieszczenia, gdzie, na której kondygnacji chcielibyśmy zająć. Powiem krótko, że chcielibyśmy zająć dwa pomieszczeni magazynowe w piwnicy tego budynku, chcielibyśmy zająć połowę parteru, gdzie mogłyby się odbywać zajęcia taneczne, tam byłyby też garderoby dla uczestników zajęć, toalety, pomieszczenie dla instruktorów, a z kolei na całym pierwszym piętrze mielibyśmy pomieszczenia biurowe, dwie sale do zajęć muzycznych, pomieszczenie dla grafika i do organizacji wystaw, małą salę wystawienniczą lub zajęcia teatralne w tej sali, trzy sale do zajęć plastycznych z magazynem. Dlaczego trzy w tej chwili? Ponieważ chcielibyśmy rozszerzyć te zajęcia o zajęcia z rzeźby, podzielić te dwie sale na zajęcia dla dorosłych i dla dzieci, również wielu dorosłych korzysta w tej chwili u nas z warsztatów plastycznych i dobrze by było te zajęcia po prostu podzielić. Salę do zajęć muzycznych, pomieszczenia magazynowe i przede wszystkim, najważniejsze, na tym pierwszym piętrze starego szpitala chcielibyśmy mieć też porządną salę do prób teatralnych. Państwo wiedzą, że Chojnickie Studio Rapsodyczne, jak już wcześniej wspomniałem, daje dużo spektakli tutaj, ale też jeździ po Polsce, zdobywa nagrody, a w tej chwili nie ma gdzie prowadzić prób, prowadzi je albo późnymi wieczorami kiedy zakończą się seanse filmowe, albo przedpołudniami, w weekendy, tak że taka sala byłaby nam bardzo potrzebna, oczywiście wyposażona sala. I teraz jeśli byśmy już dostali z powrotem budynek kinoteatru, Pan Zdzisław Kufel za chwilę Państwu zaprezentuje koncepcję, ale budynek kinoteatru to nadal będzie budynek kinoteatru, ewentualnie z pomieszczeniami administracyjnymi, biurowymi, a poza tym chcielibyśmy sobie zostawić pomieszczenia, gdzie moglibyśmy organizować te wszystkie zajęcia z przemysłów kreatywnych, o których wspomniałem. To ma również związek z rewitalizacją, którą miasto planuje przeprowadzić w najbliższym czasie, w najbliższych latach, i te pomieszczenia bardzo dobrze nadawałby się właśnie na te zajęcia z przemysłów kreatywnych, przemysłów kultury, czyli z rewitalizacji społecznej. To wszystko co ja mam dzisiaj do powiedzenia. Odpowiem chętnie na Państwa pytania.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo kto z Państwa radnych ma pytania do Pana dyrektora? (głosy poza mikrofonem) Dobrze, do całości.
„2 i 3”

Przewodniczący Mirosław Janowski – poproszę Pana Zdzisława Kufla w takim razie. Panie dyrektorze, wprowadzenie krótkie, proszę bardzo.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – Panie Przewodniczący. Szanowni Państwo. Tytułem wprowadzenia dwa słowa. Jak gdyby pokłosiem potrzeb Chojnickiego Centrum Kultury, o których mówił Pan dyrektor Krajewicz, jest uczestnictwo miasta Chojnice w projekcie, którego głównym beneficjentem jest Starostwo Powiatowe w Chojnicach, a partnerami w zasadzie wszystkie, czy też prawie wszystkie gminy wchodzące w skład naszego powiatu, w projekcie, który brzmi „Poprawa efektywności energetycznej oraz rozwój odnawialnych źródeł energii w Chojnicko-Człuchowskim Miejskim Obszarze Funkcjonalnym”. Ten projekt dotyczy opracowania szeregu dokumentacji projektowych dla obiektów, które mają być poddane gruntownej termomodernizacji wraz z zastosowaniem właśnie odnawialnych źródeł energii. Jeśli chodzi o nasze miasto, opracowujemy dokumentację projektową dotyczącą trzech obiektów: Chojnickiego Centrum Kultury, Szkoły Podstawowej nr 3 oraz budynku klubowego Klubu Kolejarz. Planujemy, że te trzy obiekty, dla których w tej chwili opracowujemy dokumentację projektową, będą przedmiotem już realizacji w ramach nowej perspektywy budżetowej Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego. 

Przechodząc już konkretnie do obiektu Chojnickiego Centrum Kultury, tutaj, jak też w przypadku wszystkich pozostałych obiektów, wartość tej dokumentacji będzie współfinansowana na poziomie 75% z Unii Europejskiej, a 25% wkład własny miasta Chojnice. Po przeprowadzeniu przetargu, postępowania przetargowego w ramach przetargu nieograniczonego, wykonawcą dokumentacji dla Chojnickiego Centrum Kultury została wybrana pracownia projektowa Pana architekta Zdzisława Kufla, który za chwilę przedstawi Państwu podstawowe założenia zakresu inwestycyjnego w ramach tego dokumentu. Tylko w skrócie powiem, że jak gdyby termomodernizacja tego obiektu to jest część jak gdyby zakresowa całości, ponieważ oprócz tego zadania w ramach dokumentacji, też w ramach przyszłej realizacji, planujemy oczywiście zastosowanie odnawialnych źródeł energii, jak też również gruntowną przebudowę obiektu, która będzie obejmowała wewnętrzną stolarkę okienną, drzwiową, tynki, instalację wodno-kanalizacyjną, alarmową, monitoring zewnętrzny i wewnętrzny, instalację telewizyjną, komputerową, jak również gruntowną przebudowę całej sali widowiskowo-kinowej, może wszystkich szczegółów nie będę opowiadał, tutaj zostawię już to Panu architektowi, jak też kompleksowe kwestie związane z całym gruntownym zagospodarowaniem całego sąsiedniego terenu wokół obiektu. Tak, że oddaję teraz już głos Panu architektowi Zdzisławowi Kuflowi.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Zdzisław Kufel.
· Pan Zdzisław Kufel – witam Państwa. Przedstawię Państwu teraz koncepcję przebudowy, rozbudowy budynku istniejącego Chojnickiego Centrum Kultury. I teraz pokazujemy tu na zdjęciu jak to dzisiaj wygląda, czyli jest to budynek Państwu każdemu znany, jest przykryty tą zielenią, chociażby teraz jest to dobrze, bo jego stan techniczny jest fatalny i dzięki temu możemy po prostu jakoś to znosić, ale to nie jest cel ostateczny, ponieważ projektujemy teraz aby dać temu budynkowi nową świetność. I tu jest jak gdyby wizerunek tego całego projektu. To jest bryła w tej chwili ta, którą mamy na dzień dzisiejszy. Bryłę tą unowocześniamy formą wykończenia elewacji, czyli dajemy taką płytę, która zmienia swoje kolory pod wpływem działania światła, jak i otoczenia, czyli ta płyta będzie robiła nam ten budynek jako taki bardzo plastyczny. Jest to zwykła bryła prostokątna, która wiadomo, sala ma swoją kubaturę i ona musi takowa zostać, i dobudowujemy fragment taki komunikacyjny, który jak gdyby da nowoczesną formę temu całemu obiektowi, i ta forma będzie widoczna z najważniejszych takich tras komunikacyjnych, że jak będziemy się przemieszczać od strony tutaj Starego Miasta w stronę Gdańskiej, to będziemy mieli po prostu ten, powiem, fajny widok, może nie największym kosztem uzyskany. Nowoczesna forma zieleni połączona ze szkłem i to wszystko razem będziemy mieli możliwość podziwiania tej całej bryły. I wróćmy do rzutu jeśli można. Teraz powiem tutaj o takich ogólnych założeniach naszego projektu, czyli braliśmy pod uwagę w tym projekcie taką kwestię, iż teren na którym znajduje się ChDK, jest to teren, który obejmuje również i szerszą część, czyli tą zieleń obok, która jak gdyby stanowiła swego czasu jednolitą formę użytkowania. Na dzień dzisiejszy został nam tutaj jakiś park taki, który jest może mało dostępny z uwagi na zbyt duże zadrzewienie i ptaki, które tam zadomowiły się, ale jest to pewna jakaś rozwojowa część miasta, która prawdopodobnie w przyszłości da jakieś nowe efekty i z tego powodu też stworzyliśmy jakby takie dwie osie widokowe. Jedna oś widokowa to jest foyer, która prowadzi do tego parku, a druga oś widokowa to jest, która prowadzi nam od głównego wejścia i z galerii, którą tu później zobaczycie Państwo, na teren Starego Miasta, czyli będziemy widzieli w zasadzie po tej osi, po prawej i po lewej stronie będziemy widzieli dwa czołowe kościoły, które znajdują się na Starym Mieście. Widzimy tutaj to rozwiązanie komunikacyjne, które jak gdyby tworzy taką nową przestrzeń publiczną pieszą, mamy tutaj te dwa istniejące przejścia, czyli w stronę ulicy Wysokiej i w stronę Starego Miasta i tworzymy taki dodatkowy placyk, ten placyk jest po to nam potrzebny, żeby dać jakby taką swobodę przejścia między jednym przejściem, a drugim, a jednocześnie zaprosić nas w kierunku tego nowego obiektu, który tutaj się nam rysuje. To są proste jakieś takie, powiedziałbym, ciągi piesze, ale one są zbudowane na takim jak gdyby terenie, który jest zróżnicowany wysokościowo, mamy tu około trzech metrów różnice wysokości i musimy po to właśnie tutaj zastosować pochylenia i schody, co tutaj powiedzmy nam tworzy taką jak gdyby przestrzeń dodatkową, nie jest to teren plaski. Dzięki temu mamy możliwości architektoniczne, które nam tutaj powiedzmy pozwolą zbudować docelowo ten cały plac. Na tym placu tutaj jest przewidziane miejsce na jakąś dominantę architektoniczną, może być to rzeźba, może być to wodotrysk, mogą być to różnego rodzaju formy architektoniczne, nie decydujemy tu o tym, co by to miało być, jest to rzecz otwarta, która w przyszłości będzie mogła być uzupełniona. Następnie przewidujemy ławeczki różnego rodzaju i zieleń, zieleń ta będzie zielenią urządzoną, będzie się składała z roślin jednorocznych kwiatowych, jak i również tu planujemy usytuowanie herbu Chojnic z zieleni, z kwiatów. 

Druga częścią tego całego projektu to są parkingi, co jest bardzo rzeczą ważną jeśli chodzi o obiekty tego typu, one wymagają jak najwięcej miejsc parkingowych. Nam się tu udało uzyskać ponad 60 miejsc, można jeszcze powiedzieć, że ich może być troszeczkę więcej. Miejsca te parkingowe są dostępne od ulicy Swarożyca. Dzieje się to w podobny sposób jak dzisiaj, tylko założenie jest zmienione z tego tytułu, iż nasze parkingi są usytuowane na poszczególnych tarasach, czyli one się unoszą ku górze i dzięki temu likwidujemy tę skarpę, która tu taka jest duża i jak gdyby nam się otwiera większa perspektywa widoku tego obiektu. Wjeżdżamy z ulicy Swarożyca, jest to dwukierunkowa jezdnia, która ma szerokość 5,5 metra, z której też będą mogły się obsługiwać sąsiednie budynki i też droga ta przejmuje taką funkcję, która jest funkcją niezbędną, staje się ona drogą pożarową, z nawrotką na końcu, gdyż tego typu budynek taką drogę musi posiadać. Na tej animacji można zobaczyć jak się odbywa tutaj kierunek ruchu, wjeżdżamy tą ulicą w zasadzie cały czas pod górkę i na poszczególne tarasy parkingowe, z których później możemy penetrować pieszo ten kierunek dostępu do budynku. Też tu Państwo widzą samą tą bryłę, można by powiedzieć, jak ona będzie się prezentowała od strony Swarożyca, czyli tu mamy tą część przestrzeni przeszklonej, znajdują się schody, jak i również mamy tu telebim, który tutaj jest w posiadaniu, w jakimś sensie będzie prawdopodobnie innej formy, taki stacjonarny, jak i również jest taka część segmentu, która ma taką funkcję administracyjną, co później na rzutach zostanie Państwu zaprezentowane. Specjalnie robimy tutaj nowe nasadzenia, ponieważ jak Państwo widzą ta zieleń jest inna, bo musimy usunąć te drzewa, które tam są w tej chwili, z uwagi na zmianę konfiguracji terenu, te drzewa niestety nie przetrwają i w zamian za to musimy tu zaproponować nasadzenie zastępcze i one w tym projekcie już są pokazane. 
Bardzo ważnym takim założeniem tego projektu jest to, iż od strony tej przestrzeni zielonej, póki co to mamy skarpę, my jak gdyby niwelujemy tę skarpę do niezbędnego minimum, podnosząc ten teren by z parteru tego budynku móc bezpośrednio przejść do tej przestrzeni zielonej, która w przyszłości będzie jakimś takim punktem rozwojowym tego całego przedsięwzięcia. Tu pokazujemy jak to będzie wyglądało, czyli na dzień dzisiejszy po zrobieniu tego projektu będziemy mieli taką sytuację, że te wszystkie ustroje komunikacyjne, które tu były, by przestały funkcjonować i będziemy bezpośrednio mogli z tego terenu przejść na te tereny tu sąsiednie zielone. Też Państwo tu widzicie, co jest tu ważne, to trzeba by sobie powiedzieć, że do celów technicznych wykorzystujemy tę przestrzeń tego dachu, będą tam urządzenia cieplne i wentylacyjne, które będą w określonej zabudowie, w ekranach ochronnych, i co jeszcze jest tu ważne, co możecie Państwo zobaczyć, to jest to, iż odkrywamy tą część piwnicy, by te pomieszczenia były pełnowartościowymi pomieszczeniami do użytku całodziennego. To wejście tu zostaje w tej części tutaj, które mamy, jak też trzeba by zwrócić uwagę na to, iż samo przedsięwzięcie ma poprawić efektywność energetyczną tego obiektu, to na tej części dachu projektujemy fotoogniwa. 

Teraz córka Ania przedstawi jakąś dalszą część odnośnie obiektu.
· Pani Anna Kufel-Szuca – dzień dobry. To jest sala na dzień dzisiejszy. Naszym celem przy projektowaniu tego obiektu było otwarcie go na ludzi, bo dziś ChDK, mimo windy, która jest przy schodach i zresztą zawsze tak było, jest mało dostępny generalnie, można tak powiedzieć, że wszędzie są schody, wszędzie trzeba tą wysokość pokonać. Naszym celem było by tych schodów jak najbardziej uniknąć, stąd też, tak jak wcześniej było mówione, zmniejszamy tutaj wysokość tej skarpy i wszędzie możemy dojść po równiach. Z tego też powodu naszym partnerem, naszym wejściem stała się dzisiejsza piwnica. Istniejącą bryłą jest ta bryła prostokątna, my rozbudowujemy ją o ten kawałek, gdzie też lokalizujemy nasze główne wejście i teraz jeżeli chcemy skorzystać z oferty kina i teatru, wchodzimy tutaj po schodach, bądź skorzystamy z windy, wchodzimy do góry i tu możemy dojść do kas, z tych schodów do kas, szatni, punktu gastronomicznego. Możemy też wejść po płaskim terenie od tyłu budynku, bez żadnych schodów, bez żadnych barier, jeżeli osoba życzy sobie wejść bez skorzystania z windy, może to zrobić z tej strony. I teraz taki klient wchodzi po tych schodach, oddaje okrycie wierzchnie, kupuje bilet, kupuje sobie popcorn czy jakiś napój, udaje się do sali i zdecydowaliśmy, że układ widowni dzisiejszy nie odpowiada potrzebom, przepisom, dlatego zdecydowaliśmy się tą widownię rozebrać, stworzyć nowy profil widowni, który pozwoli nam jednocześnie na odzyskanie powierzchni pod widownią, gdyż dzisiaj jest to konstrukcja murowana, zasypana piaskiem i nic pod tą widownią prócz kanałów wentylacyjnych nie ma. My, po rozebraniu tej widowni, uzyskamy bardzo fajną przestrzeń na pomieszczenie, tutaj zakładamy, techniczne, które planujemy ogrzewać, by uzyskać wrażenie ciepłej podłogi. Rozbieramy też konstrukcję sceny, która jest częściowo żelbetowa, częściowo drewniana, na konstrukcji stalowej. Nie spełnia to tutaj wymagań dzisiejszych i są potrzeby inne, w związku z czym zmieniamy tą scenę na żelbetową i pod nią też lokalizujemy powierzchnie magazynowe, których bardzo brakuje w dzisiejszym ChDK-u. Stworzyliśmy nową klatkę schodową korzystając z powierzchni kieszeni scenicznej, którą artyści będą mogli dostać się z poziomu piwnicy na poziom sceny. Dzisiaj schody są w tym miejscu i to jest takie mało wygodne. Ta klatka schodowa umożliwi bardzo szybkie wejście na scenę, a jednocześnie bezpieczne dojście na tutaj trapy nad sceną, bo dzisiaj to odbywa się po drabinach. Jeszcze wracając do samej widowni, na dzień dzisiejszy mieści się tutaj 300 osób, 299 dokładnie, my planujemy ponad 320 miejsc, 323 miejsca zdaje się, w tym 2 miejsca dla osób niepełnosprawnych poruszających się na wózku, do których oczywiście mogą się dostać bez pokonywania żadnych schodów i jednocześnie nie stoją na podestach żadnych, tylko to jest miejsce przeznaczone specjalnie dla nich. Przywracamy w starym miejscu salę wystawienniczą, ona się tam doskonale sprawdzała, zachowujemy jednocześnie tutaj wejście, gdzie jest to dzisiejsze wejście do kinoteatru, my je zachowujemy jako odrębne wejście do sali widowiskowej. Sam obiekt nie musi być czynny by była czynna sala. Toalety. Jakie są dzisiaj każdy wie. Zdecydowaliśmy się je gruntownie przebudować. Tu zlokalizowaliśmy toaletę męską, damską, pojawia się też rzecz, której nie ma, toaleta dla osób niepełnosprawnych. Jako że uznaliśmy, że administracja powinna być przy budynku kinoteatru, tutaj zlokalizowaliśmy biura dla dyrekcji, kadr, sekretariatu i tu, w tym miejscu, jest monitoring z pomieszczeniem technicznym. Na dole, w tym miejscu, zlokalizowaliśmy pomieszczenia dla instruktorów, tutaj jest archiwum i dwie sale do edukacji teatralnej, o której Pan dyrektor tutaj wspomniał, że brakuje sal prób, brakuje sal dla edukacji teatralnej, i one tutaj znalazły swoje miejsce wraz z potrzebnymi magazynami. Była też taka potrzeba zgłoszona, by była możliwość umieszczenia małego studia nagrań przy jednej z sal, i jest ono tutaj przewidziane. Poza tym jest tutaj wiele, wiele magazynów, powierzchni magazynowych, których tutaj naprawdę bardzo brakuje, i istniejącą wielką garderobę bez żadnych łazienek, zdecydowaliśmy się podzielić na dwie garderoby z małymi łazienkami, żeby artyści mogli się umyć, doprowadzić do stanu normalnego po spektaklu. I tu jest część socjalna, WC, część socjalna dla pracowników, bo dzisiaj tego też nie ma. Tak jak mówiłam wcześniej, tu jest winda. Zachowujemy wyjścia z sali i wejścia do sali w takim stanie, w jakim one są dzisiaj, na takich poziomach, jakie są dzisiaj i w miejscach, w których są dzisiaj. Zmianą jest że nie ma klatki zewnętrznej, tylko wchodzimy do budynku, tutaj mamy dodatkowe drzwi, można te zamknąć, po seansie wieczornym mogą widzowie tędy wyjść, można wszystko zamknąć i nie ma problemu. A to jest część, której myślę większość nie zna, poziom projektorni. Dzisiaj jest ona tej wielkości, ta część jest tutaj projektornią, tu jest toaleta i taki komunikacyjny różek. My, korzystając z tej klatki schodowej, zrealizowaliśmy tutaj jeszcze pomieszczenie dla akustyka i oświetleniowca, żeby nie sadzać ich na środku sali, tutaj w konsultacjach wyszło, że jest to możliwe, z takim dużym oknem na roletę, gdy jest potrzeba roleta jest odsuwana, akustyk obsługuje widowisko, jeżeli nie jest potrzebna roleta jest zasuwana i tutaj ten sprzęt cały czas jest bezpieczny. Projektornia zostaje w miejscu, w którym jest aktualnie, tu jest projektor. I pojawia się toaleta, z tego miejsca przeniesiona tutaj. Z tej klatki schodowej możemy też wyjść na dach. Na dachu planujemy tutaj centrale wentylacyjne i absorpcyjne pompy ciepła. No i kolega tutaj zaprojektował panele fotowoltaiczne i może on więcej o tym powie.
· Pan Łukasz Bobkowski – jeszcze dwa zdania odnośnie poprawy efektywności energetycznej między innymi poprzez zainstalowanie odnawialnych źródeł energii w postaci mikroelektrowni fotowoltaicznej o mocy paneli rzędu 10 kilowatów, co powinno nam rocznie dać uzysk energetyczny rzędu 9 megawatogodzin. Tak, że na dachu ze względów konstrukcyjnych nie będą to panele tradycyjne na konstrukcji, tylko panele giętkie, cienkowarstwowe, bezpośrednio mocowane do poszycia dachu. Również dla poprawy efektywności energetycznej planuje się wymianę całkowitą instalacji elektrycznej, oświetlenie będzie wewnątrz budynku. To jest akurat wykres uzysków rocznych w każdym miesiącu, jaki jest poziom uzysków z elektrowni fotowoltaicznej oraz właśnie to 9 megawatogodzin uzysku rocznego. Oświetlenie będzie miało być w całym zakresie budynku, a także poza budynkiem, w technologii ledowej, dzięki czemu będą duże oszczędności energii elektrycznej, będzie nowa instalacja elektryczna, co poprawi nam jakość zasilania, pewność zasilania. Wymiana tych części instalacji alarmowych i niskoprądowych, które są na nowe już według dzisiejszych standardów, a mianowicie nową instalację sygnalizacji wołania, nową instalację sygnalizacji pożaru, nowe instalacje strukturalne oraz monitoring w pełnym zakresie budynku. 
· Anna Kufel-Szuca – jeszcze tylko dodam na koniec, że budynek na starcie ma 1400 m2 powierzchni użytkowej. My go rozbudowujemy o dalsze niecałe 750 m2 i uzyskujemy 2150 m2, co jakby pokrywa minimum potrzeb Centrum Kultury. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo kto z Państwa radnych ma jakieś pytania? Pan Leszek Pepliński, proszę bardzo.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. Ja mam dwie sprawy. Chciałbym zapytać Pana Burmistrza o następujące rzeczy: 2 września napisałem do Pana pismo, które poprosiłem żeby potraktować jako mój głos w sprawie funkcjonowania Chojnickiego Centrum Kultury, to jest to pismo, które mam tutaj przed sobą, oryginał tego pisma. Doszło do wydarzenia bez precedensu. Pierwszy raz od czasu kiedy współpracujemy, 9 lat Panie Burmistrzu, nie otrzymałem odpowiedzi, 6 tygodni mija, ale mam nadzieję, że ta odpowiedź będzie. Mało tego. Pierwszy raz napisałem pismo, które ma inny kształt niż do tej pory. Pan wie jakie są moje pisma, one się znajdują na jednej stronie, a tutaj trzy strony poświeciłem po rozmowie z Panem dyrektorem Domu Kultury w ostatnim tygodniu wakacji. Pismo moje składało się z trzech części i trzecia część pisma, tu przechodzę już do meritum, zatytułowana była „potrzeby” i ja tutaj wymieniam potrzeby dotyczące teatru, muzyki, tańca, plastyki, nagłośnienia, bo to wszystko koresponduje z tym o czym tutaj mówimy. I moje pytanie, czy zapoznał się Pan Burmistrz z tym pismem i w jakim zakresie te prośby Pana dyrektora mogą w przyszłości, w przyszłym budżecie, zostać uwzględnione. Mam nadzieję, że to pismo Pan Burmistrz otrzymał. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, może z marszu będziemy zadawali pytania i odpowiadać. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – może szerszy kontekst mojej wypowiedzi, bo chciałbym Państwu zasygnalizować taki może przykład, żeby nie generalizować. Pan dyrektor Chojnickiego Domu Kultury był kilka dni temu w Płońsku. Płońk to jest miasto dwudziestodwutysięczne i tam po modernizacji i remoncie dokonało się otwarcie centrum kultury o powierzchni 3.700 m2. Tak więc jeżeli Państwo popatrzą na to co architekci zaprojektowali, czyli te 2.000 m plus jakiś bilans 900, czy 1.000 dodatkowych metrów, nie ma tu gigantomanii z naszego poziomu. Ten przykład Płońka ilustruje, że miastem my jesteśmy dwa razy większym, a powierzchnia bardzo podobna. Tam modernizacja kosztowała 17 mln zł. I teraz wszelkie potrzeby Chojnickiego Centrum Kultury należy powiązać z pracami modernizacyjnymi, dlatego ja nie odpowiadałem na to pismo, bo jaki teraz sens, że będziemy kupować nowe sprzęty, stwarzali inne warunki, nie wiedząc gdzie te warunki mamy poprawiać. My zmierzamy do tego, żeby powstał nowoczesny budynek kinoteatru, dwufunkcyjny, kino i teatr, nowoczesny, z OZE, z większą ilością miejsc parkingowych, z nowymi salami. I w wariancie pierwszym zakładamy, bo pozwolenie na budowę i projekt będziemy mieli do końca pierwszego kwartału przyszłego roku, zakładamy że możemy zacząć proces inwestycyjny w 2016 roku. I wariant najlepszy, który powinien się sprawdzić, jest taki iż prace budowlane rozpoczniemy jesienią przyszłego roku, w 2016 roku. Czyli Chojnickie Centrum Kultury będzie użytkowało ten obiekt powiedzmy do lipca, sierpnia i potem będzie musiało z tego obiektu wyjść, więc nie było sensu, żebym w tym obiekcie poprawiał jakiekolwiek warunki. I Pan dyrektor powiedział, że będzie potrzebował koło 1.300-1.500 m2 powierzchni, do których przeniesie funkcjonujące Centrum Kultury, ale potem będzie potrzebował 900, a nie aż 1.500. Takie jest założenie, które może być plus minus nawet kilkaset metrów, tak zakładam, bo nie wiemy jaki będzie zakres rewitalizacji społecznej, a ChCK ma między innymi to realizować, ale już przechodząc do innego obiektu będzie mógł poprawiać warunki funkcjonowania poszczególnych rodzajów działalności. I zakładam, i to będę się starał ująć w budżecie, iż zwiększymy finansowanie Chojnickiego Centrum Kultury już w przyszłym roku, pomimo tego że będziemy mieli na barkach inwestycje, o około 30%. Dotacja obecnie wynosi około milina złotych, chciałbym żeby ona wynosiła na przyszły rok 1,3 mln zł. Te 300 tys. dodatkowych pieniędzy miały być wydatkowane właśnie na realizację polepszenia warunków w tych pomieszczeniach czy w starym szpitalu, czy w innym obiekcie, które będą już zatrzymane przez Chojnickie Centrum Kultury do działalności po modernizacji i rozbudowie kinoteatru. 

Dalej. Zakładamy, że ta inwestycja potrwa rok, może rok i parę miesięcy, bo to wszystko może być obarczone błędem, tak jak powiedziałem kilkuset metrów kwadratowych, kilku miesięcy. Zakładamy, że w roku 2017 będziemy musieli podwoić dotację na kulturę w Chojnicach, ona powinna osiągnąć 2 mln zł. Na przykładzie Płońska, tam pracuje 19 osób, my mamy etatów 18, dlatego zakładamy że i zatrudnienie musi się zwiększyć, bo oferta ma być szersza, ale też musimy znaleźć środki na wyposażenie, i też zakładamy, że spadną nam dochody z kina. To założenie czynimy w związku z zapowiedziami budowy multikina w Bramie Pomorza. Prace jeszcze tam się nie zaczęły, ale na pewno inwestor, mając puste powierzchnie, nie mając możliwości wypełnienia ich handlem, no bo najprawdopodobniej nie ma, będzie chciał to multikino tam zainstalować. Tak więc nie należy wiązać przyszłości z przychodami z kina rzędu 900 tys. zł, raczej to będzie troszeczkę mniej, ale też się pojawią inne możliwości, bo w kontekście wynajmu czy realizacji konkretnych działań rewitalizacyjnych, Chojnickie Centrum Kultury będzie miało przychody.
Reasumując. Wyjście z budynku w 2016 roku jesienią i rok w cudzysłowie wygnania z tego budynku, skutkować będzie dzierżawą, ale z drugiej strony nie będzie kosztów utrzymania tego budynku, a jak już go zmodernizujemy, to nawet przy zwiększonej powierzchni, to koszty utrzymania tego budynku będą niższe, tak śmiem twierdzić, niż obecne utrzymanie ChDK-u, gdzie przez dach wypuszczamy mnóstwo ciepła, i tak dalej, i tak dalej. I reasumując, w 2017 roku powinniśmy osiągnąć stan oczekiwany przez nas, czyli nowoczesny obiekt kinoteatru Chojnickiego Centrum Kultury i Centrum Kultury z powierzchniami jak najbliżej, dlatego mówimy o budynku starego szpitala, i tutaj chciałbym od razu rozwiać wszelkie wątpliwości związku z tym, że bilans powierzchni dla ChCK jest 1.500, czy 900, czy 1.000, a powierzchni w budynku starego szpitala jest 3.000 użytkowej plus około 800 piwnic. Nie będziemy zabiegać i nawet nie będę prosił Rady Miejskiej o decyzję w tym zakresie aby kupić ten budynek, bo trudno byłoby nam go wypełnić zadaniami, natomiast istnieje możliwość dzierżawy, i tutaj taką składankę potencjalnych dzierżawców udało się zrealizować i właściwie budynek, poza ostatnią kondygnacją, poza poddaszem, jeżeli dojdzie do tej dzierżawy, będzie wypełniony, gdzie zgłaszają się firmy prywatne, Centrum Kultury, również MOPS kilka pomieszczeń, plus  Starostwo Powiatowe głownie w kontekście Muzeum Historyczno-Etnograficznego. Natomiast poddasze będzie już sprawą właściciela. Dzierżawa z jednej strony jest dobra, z drugiej strony jest trudna. Dobra jest o tyle, że my nie musimy remontować tego budynku i nie odpowiemy za jego stan techniczny, jesteśmy dzierżawcą. Natomiast z drugiej strony dzierżawa jest pewnym kosztem i tutaj to wszystko zależy od tego, jaki będzie koszt tej dzierżawy, a negocjacji jeszcze Pan dyrektor Krajewicz nie rozpoczął. Chciałbym również Państwu wskazać, że Pan dyrektor Krajewicz jest całkowicie samodzielny w swoich decyzjach, jeżeli go zapytacie to to potwierdzi. Ja w żaden sposób nie narzucam ani powierzchni, którą ma dzierżawić, ani co ma dzierżawić, ani jak ma to wyposażyć, tylko umówiłem się z Panem dyrektorem, że w 2016 rok zwiększamy o 30%, w 2017 podwajamy finansowanie roku 2015. I to jest podstawa finansowania kultury w Chojnicach, razy dwa. Natomiast jak chodzi o inwestycje to w zakresie termomodernizacyjnym, to co obronimy, czyli okna, instalacje, ocieplenie dachu, fundamenty, to wszystko wchodzi, ale również elewacja, bo jeżeli zastosujemy materiały, które są ładne, nowoczesne, ale też termomodernizacyjne, to też możemy liczyć na zwrot nakładów i to będziemy finansować z termomodernizacji, natomiast kwestie dotyczące technologii, czyli technologii scenicznej, teatralnej, kinowej, to to są elementy, które nie podlegają w ramach tego projektu, o którym mówił Pan dyrektor Kamiński, w żaden sposób dotowaniu. Tutaj trzeba będzie albo poszukać innych źródeł, między innymi tych rewitalizacyjnych, jeżeli udowodnimy, że ta inwestycja będzie miała coś wspólnego z rewitalizacją, ale to będzie bardzo trudne jeżeli chodzi o budynek kinoteatru, łatwiejsze o powierzchnie dzierżawione, co Pan dyrektor pokazał, maszyny do szycia, manekiny, uczymy szyć. Po co uczymy szyć? Po to uczymy szyć, żeby panie, które się uczą, znalazły pracę. Jak udowodnimy w Unii Europejskiej, że musimy kupić osiem maszyn, osiem manekinów, wstawimy to, wydzierżawimy, to dzierżawa będzie dla nas kosztem, dostaniemy zwrot tej dzierżawy, uczymy panie szyć, ale potem nas sprawdzą czy panie znalazły pracę, jak panie nie znajdą pracy oddajemy pieniądze. Na tym polega rewitalizacja społeczna, czyli wskaźniki. I temu mają służyć powierzchnie dzierżawione, czyli nie kupować, nie ryzykować wydatku, tylko dzierżawić tyle ile będzie nam potrzeba pod dane działania, których zakres, skala i koszt będzie uzależniony od rewitalizacji. Poza tym ten budynek frontowy szpitala jest budynkiem, do którego będzie adresowane zaproszenie do stowarzyszeń i mam takie już w tej chwili chociażby ze stowarzyszenia, które zajmuje się aikido, jest chęć pozyskania jednej dużej sali w formie dzierżawy i mają na to środki, czyli to nie jest tak, że tam musimy zaprosić beneficjentów, których będziemy dotować i będziemy sprawdzać na jakich umowach tam pracuje, czy takich, czy innych. To jest kwestia wolnorynkowa, natomiast mamy tutaj też możliwość bezpośredniego wejścia. 

Tak więc reasumując, ja na to pismo, które jest słuszne, nie odpowiadałam, ponieważ ja nie znam odpowiedzi na to pismo. Bo teraz tak, wiadomo że na Pana architekta Zdzisława Kufla mogę liczyć, będę miał projekt, ale Marszałek musi nacisnąć przycisk pod tytułem konkurs. W tym konkursie trzeba się odnaleźć, trzeba udowodnić efekty, potem trzeba mieć pieniądze, a to już Państwa domena, czyli budżet 2016, i potem trzeba zacząć cały temat jesienią. Jak już go zaczniemy to trzeba go powiązać z rewitalizacją, zobaczyć na co ten dodatkowy milion Panu dyrektorowi starczy, czy się rzuci w wyposażanie, czy w zatrudnienie, trzeba prowadzić racjonalną politykę, na pewno więcej jak 2 mln, ale to jest razy dwa, nie będzie nas w tych latach stać. Ta więc kluczowym momentem jest rozpoczęcie inwestycji dla nas, kluczowym momentem, ale ten moment na kilka, kilkanaście miesięcy musi wyprzedzić już planowanie i inwestowanie w dodatkowe powierzchnie, które są bardzo istotne. 

Projekt, jak Państwo widzą, jest bardzo dobry, w mojej ocenie, kompletnie zmienia tą przestrzeń i architektonicznie, i użytkowo, i funkcjonalnie, i myślę że mamy szansę w Chojnicach na zbudowanie nie na gruzach, tylko z wykorzystaniem tego naszego czynu 25-lecia dawnego ustroju, który funkcjonuje w mieście ponad 40 lat i tak wytrzymał dużo. To są budynki, które dawno powinny zaliczyć śmierć techniczną po tylu latach użytkowania, ale jestem przekonany, że kolejne 40 lat ten nowy obiekt będzie w Chojnicach funkcjonował. I taki jest mniej więcej plan działania, który chciałbym przedłożyć Radzie Miejskiej wraz z projektem budżetu, bo to się wiąże oczywiście bezpośrednio z finansami. Czyli maksimum autonomii dla dyrektora i pracowników Centrum Kultury, z określeniem sposobu finasowania, z otwarciem furtki – pozyskujcie sobie dużo sami, bo macie możliwości, macie perspektywy, konkurujcie na rynku z Bramą Pomorza, nie każdemu będzie chciało się pojechać do Bramy Pomorza, będzie ładna sala, będzie dobry repertuar, ludzie też przyjdą do nas, to jest kwestia też dotarcia do odpowiednich osób, bo często jeździmy do galerii, do multikina i dopiero patrzymy jakie będą filmy, a nasza oferta jest taka, że to my docieramy do ludzi z tym jaki film jest, jaki teatr i co chcemy tam robić. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Joanna Warczak.

· Radna Joanna Warczak – Panie Burmistrzu. Faktycznie nasze teraz Chojnickie Centrum Kultury robi wrażenie, jest bardzo przejrzyste, ładne, cieszę się ogromnie, że nie ma schodów, tutaj unikniemy tego, ale mam pytanie, bo często na deskach naszego Chojnickiego Centrum Kultury gościmy osoby niepełnosprawne, poruszające się na wózkach, jak to teraz jest rozwiązane? Czy te osoby są z powrotem wnoszone na scenę, czy jakiś inny pomysł? To jest moje pierwsze pytanie. A drugie, czy nie można by było rozważyć tutaj pomoc osobom głuchoniemym? Jeżeli budujemy już tak piękne kino i teatr, żeby zakupić systemy wspomagające słuch, są takie jak panel indukcyjny, bądź słuchawki, które są na podczerwieni. Może jeżeli już coś budujemy fajnego może pójść krok do przodu i tutaj udostępnić kino dla osób głuchych, gdzie wiemy że w Chojnicach jest dużo takich osób i będzie dla nich kino i teatr otwarte, więc stąd moje dwa pytania. Bardzo dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Zdzisław Kufel, proszę.

· Pan Zdzisław Kufel – osoby niepełnosprawne na scenę będą trafiały, jest wejście bezpośrednio z terenu przez kieszeń sceniczną, likwidujemy tę rampę, która tam jest, podnosimy ten cały teren w tym miejscu, jednocześnie to służy do celów, tak jak mówiłem wcześniej, pożarowych, a i też mamy tu bezpośredni dostęp z poziomu terenu do kieszeni i tym samym na scenę. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – a jeśli chodzi o wspomaganie słuchu, to są urządzenia mobilne.
· Radna Joanna Warczak – ale też, które się montuje. Trzeba rozważyć, bo panel indukcyjny się jednak montuje i to trzeba rozważyć co by było lepsze jeśli chodzi o odbiór. Wiem, że często PFRON refunduje to, bo to jest coś takiego nowego, więc warto by się może było pokusić już o coś nowego i poszerzyć.

· Pan Zdzisław Kufel – tutaj odpowiadając Pani na to pytanie możemy takie urządzenia zaprojektować, nie ma problemu by te urządzenia znalazły się w projekcie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie jest kwestia 30 takich paneli indukcyjnych, to jest rząd wielkości 8-10.

· Pan Zdzisław Kufel – właśnie trzeba byłoby podać jaka interesuje Państwa ilość, bo my musimy wiedzieć to, i zaprojektujemy. 

· Radna Joanna Warczak – musimy skontaktować się z Polskim Związkiem Głuchych koło rejonowe w Chojnicach, może by tutaj oni podpowiedzieli jak by to widzieli.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to ja bym poprosił wtedy pracownię naszą, która wykonuje tak wielki projekt, żeby zapytała Polski Związek Głuchych.

· Pan Zdzisław Kufel – możemy. Jest chyba nawet taki pan, który się tym bardzo chętnie dla niedosłyszących, jak robiliśmy tutaj, to się z nami kontaktował.

· Burmistrz Arseniusz Finster – pamiętajmy o tym.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, dziękuję bardzo. Pan Mariusz Brunka, proszę bardzo.
· Radny Mariusz Brunka – a więc tak, proszę Państwa, ja bym chciał właśnie ponamawiać trochę Pana Burmistrza, żeby trochę powymuszał jednak. Ja będę odnosił się tylko do kwestii budynku poszpitalnego i jego wykorzystania. W świetle tych materiałów, które nam przedstawiono, jeśli porównamy to co jest zapotrzebowaniem na czas remontu, z tym co jest zapotrzebowaniem na czas już po remoncie, po modernizacji, to generalnie widzimy, że stopień jednak zaangażowania takiego powierzchniowego jest właściwie taki sam. To oznaczałoby decyzję o wieloletnim związaniu się w sektorze jak gdyby usług kulturalnych z tym budynkiem. Ma to, jak powiedział Pan Burmistrz, swoje dobre i złe strony. No ja niestety widzę coraz więcej tych złych. Przede wszystkim myślę, że są pewne funkcje, które są zupełnie niepotrzebne i nie musimy tego tutaj zupełnie robić. Czy naprawdę nie możemy znaleźć obiektów, które należą do miasta, za które nie będziemy musieli dodatkowo płacić, żeby w nich pojawiły się chociaż takie proste funkcje, jak funkcje biurowe. Czy naprawdę to jest niezbędne, żeby specjalnie, że tak powiem, obcemu podmiotowi płacić za powierzchnie? Proszę Państwa, mamy salę konferencyjną, ja przypominam że praktycznie w tym samym kompleksie budynkowym niedaleko jest sala konferencyjna wzniesiona, mamy tam salę konferencyjną we Wszechnicy, to nie jest aż tak daleko, nikomu nogi nie odpadną. Mamy tutaj salę do zajęć tanecznych i salę do prób teatralnych. Wydaje mi się, że trzeba by było jednak zastanowić się tutaj nad jakimś zdecydowanym programem oszczędnościowym w tym zakresie i poszukaniem powierzchni, bo ja rozumiem, że tak naprawdę te zadania w ogromnej mierze są przecież realizowane w powierzchniach należących do miasta, w Gimnazjum nr 1 z tego co wszyscy wiemy. Jest to powierzchnia za którą nie płacimy dodatkowo, jest to powierzchnia już ogrzewana, czyli nie rodzi jakiś dodatkowych kosztów. A obawiam się, że fundujemy sobie na wiele, wiele lat dodatkowe powierzchnie, za które będziemy tylko musieli płacić. Mówimy tutaj o podniesieniu budżetu o 30%, ale w czym to miałoby się ewentualnie ostatecznie przejawiać. W tym, że będziemy płacić dzierżawy? Mi się wydaje, że trzeba by było dobrze poszukać w mieście innych powierzchni, z których moglibyśmy skorzystać, bo trochę to wszystko już teraz przypomina taką zbieraninę, ktoś jeszcze zawsze jest chętny, zawsze znajdzie się jakieś chętne stowarzyszenie, które będzie chciało przyjść. Pytanie brzmi, ostatecznie kto za to zapłaci? I proszę Państwa to jest kwestia podstawowa, potrzeby ludzkie są nieograniczone, w sferze kultury też. Natomiast możliwości, o których Pan Burmistrz dzisiaj mówił w kontekście żłobka, są ograniczone. Wydaje mi się, że nasz stopień tutaj zaangażowania w ten budynek jest za daleko idący. Ja rozumiem jakąś część powierzchni, która jest absolutnie niezbędna, na jakiś czas. Natomiast to oznacza de facto silne związanie się z podmiotem zewnętrznym wobec miasta. No fantastycznie znaleźć takie miasto, płatnika, który będzie płacił, płacił, płacił i płacił. To jest fantastyczne rozwiązanie dla PB Górski. Natomiast wydaje mi się, że my nie powinniśmy tutaj rozwiązywać problemów tego przedsiębiorcy. Pamiętajmy, że on się wystawił w tym mieście od wielu lat i czeka na to, żeby ktoś wynajął od niego te pomieszczenia. I rynek go zweryfikował bardzo jednoznacznie. Ja nie będę odnosił się jakby do tajemnic budynku, bo nie mogę ze względu, jak to się mówi, na moją, że tak powiem, przeszłość, ale proszę Państwa uważam, że powinniśmy się dobrze nad tym zastanowić, bo cały czas widzimy tutaj salę do zajęć plastycznych, przecież to jest realizowane proszę Państwa. Zastanówmy się, sala wystawiennicza, kto był w tym budynku i widział te korytarze ogromne, one same w sobie stanowią, że tak powiem, część wystawienniczą i to znakomitą. Ja uważam, że za każdym razem należałby się z każdym takim pomieszczeniem, które ma określone wymiary i będzie rodził za sobą określone koszty, poważnie zastanowić, tym bardziej że nie czekają nas najbliższe lata raczej zbyt zasobne i powinniśmy tutaj starać się pilnować tych kosztów. Stąd też mów apel do Pana Burmistrza, żeby jednak tutaj wykazał się wobec Pana dyrektora stanowczością. Ja rozumiem, każdy dyrektor placówki ma fantastyczną chęć na to, żeby sobie w rogu pierwszego piętra, w honorowym, miejscu postawić gabinet, obok pomieszczenia biurowe z sekretariatem, to pięknie wygląda, ja byłem w tych pomieszczeniach, są fantastyczne. Panie Burmistrzu, Pan nie ma takiego gabinetu, jaki tu się stworzy, Pan nie ma takiego gabinetu. Ja nie z przytykiem dla Pana dyrektora, bo mówię, że to jest każdy organ, który, że tak powiem, zarządza, myśli w kategoriach reprezentacji tej instytucji, którą reprezentuje. Natomiast niestety gdyby to był obiekt należący do miasta moglibyśmy do tego podejść inaczej. Państwo także ci, którzy byli w tym budynku, widzą jak trudny jest to obiekt do ogrzewania, przecież to jest wysokie. I stąd też wydaje się, że te koszty, które my tutaj jakoś sobie wstępnie możemy określić, ale one mogą być naprawdę potem trudne do opanowania. Dlatego apeluję tutaj, jak mówię u Pana Burmistrza o pewną stanowczość, a do nas, do radnych o to, żebyśmy w tym zakresie wykazali się maksymalną ostrożnością taką, powiedział bym, ekonomiczną. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – uzgodniliśmy już, że z góry do dołu, oczywiście że będziemy patrzeć na koszty, natomiast ja wyszedłem z takiego założenia, że to dyrektor i pracownicy Chojnickiego Centrum Kultury mają być autorami tego rozwiązania, bo tak – projekt jest z nimi konsultowany, z Panem dyrektorem, on spełnia oczekiwania, natomiast to co zaproponują w kontekście powierzchni, to też musi być wykorzystane, nie może być takich sytuacji, że mamy salę, którą zamkniemy i będziemy w niej funkcjonować cztery godziny tygodniowo, to będzie po prostu marnotrawstwo, z takiego założenia wychodzimy. Teraz prosiłbym, żebyście Państwo zechcieli zwrócić uwagę na taki oto aspekt, że my to wszystko obarczamy dość dużym błędem, bo nie wiemy jak nam wyjdzie rewitalizacja. Jeżeli ona wystrzeli i będą pieniądze, to jest super. No przecież nie będziemy ciągnąć na rewitalizację koniecznie, przepraszam za przykład Pani Joasiu, do WTZ-ów. Jeżeli ktoś dostanie kontrakt i w ramach stowarzyszenia, czy fundacji, Centrum Kultury będzie mogło to zrobić właśnie tam. Pamiętacie Państwo fundację z Poznania, która przez dwa lata świadczyła tutaj porady prawne, dostali kontrakt, weszli i wyszli. Teraz co tam jest? Morenka. Za chwilę zginie Morenka, wejdzie ktoś inny. Tak już to będzie funkcjonowało, my tym nie możemy sterować. Dlatego przyjmuję tutaj tą część wypowiedzi odnośnie liczenia kosztów, natomiast ja nie znam się na kulturze. Ja chcę powiedzieć ludziom kultury to, co powiedziałem kiedyś sportowcom, ja chcę stworzyć dla was warunki, ale w piłkę nie będę grał. Nie będą też aktorem, ani reżyserem, ani kinooperatorem, ale będę chodził do kina i do teatru, mam nadzieję że na dobre sztuki, bo są dobre, i na dobre filmy, i nasze dzieci, czy nasze wnuki, będą mogły rozwijać swoje talenty. Czy to będą robić na tej zasadzie, że jedna sala będzie w tej szkole, druga w tej szkole, trzecia w innym budynku, piąta jeszcze w innym, czy uda nam się to scentralizować i złapać dobrze koszty, to to jest kwestia Pana dyrektora, a nie moja, bo to on odpowiada za budżet i on ma Państwu przedstawić najlepsze rozwiązania z możliwych i Pan dyrektor dopełni.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – dlaczego rozlokowałem nasze potrzeby w budynku starego szpitala? Ponieważ taką propozycję otrzymałem, żebym rozważył właśnie ten budynek. Dlaczego chcę czy chciałbym przenieść zajęcia również z Gimnazjum nr 1 do tego budynku? Pomieszczenia w Gimnazjum nr 1 to nie są pomieszczenia optymalne do tego typu zajęć, które się tam odbywają. Zajęcia plastyczne odbywają się w salach chociażby bez zlewów, a zajęcia taneczne odbywają się w sali, która jest wykorzystywana również do innych zajęć, czyli jest salą bez podłogi. Jeśli Pan rany kiedyś może próbował tańczyć balet albo jazz na twardej podłodze, to wiedziałby jaki to jest wysiłek. Sala przy Gimnazjum nr 1 nie ma też garderoby, nie ma prysznica. Taniec to jest ciężki sport, trzeba się też odpowiednio przygotować do tych zajęć i po zajęciach też wrócić do rzeczywistości w normalnym stanie. Gdyby w starym szpitalu były pomieszczenia mniejsze, ja bardzo chciałbym, wolałbym mieć swój gabinet w mniejszym pomieszczeniu niż w dużym pomieszczeniu. Widział Pan mój obecny gabinet i też daję radę w tym pomieszczeniu. Ale gdzieś niestety muszę funkcjonować na czas remontu. (głosy poza mikrofonem). Wybrałem i tak najmniejszy, ale już mniejszych nie było. I dlaczego chcemy zostawić część z tych pomieszczeń, dużą część z tych pomieszczeń, po remoncie tego starego obiektu? Dlatego, że chcemy rozwinąć naszą ofertę, tak jak powiedziałem, i teraz od Państwa będzie zależało czy my tą ofertę będziemy rozwijać, czy nie. Mi się wydaje, że to rozwiązanie, które zaproponował Pan Burmistrz, to jest minimum dla takiego miasta jak nasze, bo ostatnio jeżdżę trochę po innych ośrodkach kultury, między innymi Pan Burmistrz wspomniał Płońsk, miasto o połowę mniejsze, które ma obiekt większy, nie wiem czy to miasto aż potrzebuje taki obiekt, ale potrzebujemy jakichś godnych warunków i do pracy, i do odbioru kultury. 
Dodam jeszcze, że część moich potrzeb, które przedstawiłem, a do których Pan radny Pepliński nawiązał, to są te potrzeby, które my już mamy w tej chwili, nawet nie do rozwinięcia oferty, tylko do normalnego funkcjonowania.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka, proszę.
· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałam powiedzieć, że bardzo podoba mi się projekt stworzony przez pracownię Pana Kufla, podobają mi się zamierzenia Pana dyrektora, który już w tej chwili wykazuje ogromną aktywność no i chyba autentyczną pasję w tworzeniu aktualnym, a także w przyszłości tych sfer kultury. Natomiast mam pewny niedosyt, bo biorąc pod uwagę wypowiedź mojego kolegi klubowego, nawołującą do ostrożności w właśnie ekonomii, w finansach, właśnie też mam tego typu obawy czy będziemy w stanie jako miasto dźwignąć koszty utrzymania, zwłaszcza dzierżawy. Z tego co orientuję się, może moja orientacja jest słaba, ale chyba zawsze lepiej jest funkcjonować w budynku, który stanowi naszą własność, niż dzierżawić cokolwiek. Co jeszcze. Mam pewien niedosyt, bo jest to piękny projekt, ale czy były jeszcze właśnie inne projekty? Czy to już jest projekt całkowicie zaakceptowany właśnie przez nasz urząd? Kto jeszcze startował w przetargu? Ciekawi mnie po prostu jakie byłyby jeszcze inne rozwiązania dotyczące tego obiektu.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, dziękuję. Są pytania, jest Wydział BI, tak że bym prosił o odpowiedź w kwestii przetargu, najpierw tą odpowiedź. Proszę Panie Tomaszu.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – Pani radna. Jeśli chodzi o postępowanie przetargowe, wpłynęła tylko jedna oferta. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – krótko, tylko jedna oferta wpłynęła. 

Proszę bardzo Pan Zdzisław Kufel, czy jeszcze ewentualnie miał jakąś inną koncepcję ewentualnie żeby zaadaptować naszą bryłę?
· Pan Zdzisław Kufel – mogę tutaj udzielić takiej informacji, iż nie opracowywaliśmy więcej koncepcji niż jedną, ponieważ trzeba sobie powiedzieć, że my mamy budynek istniejący i należało z tego budynku wydobyć to, co jest warte, a to co nie jest warte, i na dobrą sprawę, jak Państwo zauważyli na wstępie tej całej wypowiedzi, wykonaliśmy pewną waloryzację tej przestrzeni, czyli uznaliśmy, że bardzo ważny kierunek jest jak wychodzimy z ChDK-u na Stare Miasto, i drugim takim równorzędnym kierunkiem jest w kierunku tego parku zieleni, gdzie też można w przyszłości poczynić starania, może coś jak mały park. I powiedzmy to są jakby dwie rzeczy, które i tak zawsze musiały być brane pod uwagę, bo jak chcemy złożyć dobry projekt, to musimy walory znaleźć i te walory żeśmy tu wyszukali, że przestrzeń, która otacza ten budynek, żeśmy ją zaprosili do pracy w tym projekcie, czyli przestrzeń terenu zielonego, wchodzimy na parter budynku dzisiejszy, a przestrzeń tej piwnicy łączy się nam z drogą w kierunku tutaj powiedźmy Swarożyca, czy tu Gdańskiej. I teraz powiem szczerze czego by tu jeszcze innego szukać, no moglibyśmy na przykład nie zrobić tej dobudowy, która nam się wydaje, że unowocześnia tą bryłę i tutaj to też proste takie zadanie, nie bierzemy tutaj jakiś wielkich środków. Jakieś środki są niezbędne, żeby stworzyć nowoczesną formę i jakby ta dobudowa pozwala na stworzenie tego. No i teraz pytanie co dalej. Nie zrobić widowni nowej, kiedy ona jest po prostu do niczego. Nie zrobić porządnej sceny, kiedy ona ma zagrożenia pożarowe takie czy inne. Są rzeczy, które są niezbędne, a program OZE, który tu realizujemy właściwie w podstawowym względzie, mówi o docieplaniu dachu, posadzek, ścian, wymiana stolarki okiennej, drzwiowej. Te elementy po prostu są najbardziej kosztotwórcze w tym całym projekcie, ale jednocześnie będą dofinansowane tutaj z tego programu, w którym się tu chcemy poruszać. 
Jeśli macie Państwo jakieś pomysły, to mówcie, to wtedy będziemy je realizować.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym żebyśmy pamiętali o tym, że Pan architekt Zdzisław Kufel i jego współpracownicy stworzyli projekt Parku 1000-lecia, projekt obsypany ogólnopolskimi nagrodami i nagrodą 25-lecia. Ja dołożę wszelkich starań, bo wiem że już Państwo architekci projektują, a najlepszym rozwiązaniem z możliwych jest to, żeby też inspektorem nadzoru na tej budowie był pan Zdzisław Kufel. To daje rękojmię tego, że to będzie dobrze zrobione, tak samo jak park. I taka jest sytuacja między nami, bo jestem przekonany, ja wiem, że zaangażowanie jest pełne i z tego budynku wydusiliśmy, w cudzysłowie, bo to złe słowo wydusiliśmy, zaprojektowaliśmy to, co tam można było zaprojektować. Słyszałem wypowiedź, bo ja wychodzę, ze względu na to, że mam biuro, usprawiedliwiam się, żebyście Państwo nie poczuli się urażeni, Pani Marzenna powiedziała, że najlepiej na swoim, pewnie że na swoim, nic nie stoi na przeszkodzie żebyśmy porozmawiali, czy zaproponowali właścicielowi budynku frontowego szpitala, żeby kupić jedną kondygnację, ją można przecież autonomicznie odciąć i funkcjonować, to wszystko jest przed nami. Ja nie stawiam żadnych warunków i tu Pan dyrektor będzie inicjował te rozwiązania na miarę możliwości, które my będziemy stwarzać. Bo wracając znowu do ulubionego tematu Pani Marzenny, czyli piłkarzy, skąd ja miałem wiedzieć 8 lat temu, budując nowy stadion, że będzie wymóg oświetlenia, nie wiedziałem, bo gdybym wiedział, że on będzie, to bym to oświetlenie tam postawił, ponieważ pozyskałem środki unijne na stadion, czyli pewnie te 4 mln można byłoby w 50% refinansować. Dzisiaj, prowadząc prace modernizacyjne, wpisujemy je w termomodernizację, czyli też korzystamy na jakimś takim programie, który jest, bo gdyby go w ogóle nie było, to kultura, nowe obiekty, modernizacje, nie są dofinansowywane ze środków unijnych i nie mielibyśmy szansy. Tak więc mamy ostatnią możliwość żeby postawić na nogi ten budynek i postaramy się to uczynić, czego możecie być Państwo pewni, dołożymy wszelkich starań, bo to inwestycja w centrum miasta, bardzo widoczna, kubaturowa, zmieniająca całe to otoczenie. Natomiast kwestia tych dodatkowych powierzchni jest, moim zdaniem, kwestią całkowicie otwartą i tutaj z jednej strony nie może być gigantomanii, marnotrawstwa, to musi funkcjonować w taki sposób, w jaki powinno funkcjonować, czyli to musi żyć. Sami będziemy to obserwować, czy to wszystko będzie żyło. Natomiast, do Pana Mariusza Brunki powiem, mój gabinet jest bardzo ładny, jak Pan dyrektor zrobi sobie lepszy, to też będzie dobrze, tym bardziej że ja nie jestem ponadczasowy, a dyrektor jak się spisze, to ma pracę do emerytury, a ja za trzy lata kończę kadencję. Takie jest życie i myślę, że to wszystko nam się będzie jakoś fajnie układać tutaj. Ja od kultury nie odstąpię i będę bardzo mocno Państwu przedstawiał silne argumenty, tak żebym się wywiązał przed społeczeństwem, bo jestem w tych działaniach opóźniony o kilka lat, mam tego pełną świadomość.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – chciałbym się odnieść do ewentualnej dzierżawy w tym obiekcie starego szpitala. Tutaj kolega Mariusz powiedział, że nie może czegoś tam powiedzieć, to ja bym zadał pytanie jaki jest stan techniczny tego obiektu, który mógłby ewentualnie funkcjonować w ramach naszej chojnickiej kultury. Jestem przeciwko kupowaniu jakiegoś piętra, czy wręcz docelowym dzierżawieniu tego, bo być może koszty by były zbyt wysokie tego. Tylko powiem jedną taką rzecz, że gdybyśmy nawet wydzierżawili po dwie dychy za metr kwadratowy, 1.000 metrów tutaj Panu dyrektorowi jest potrzebne, to jest 20 tys. miesięcznie, to jest ćwierć miliona rocznie, jak po 12 tys. to by było 150 tys., i jestem zadnia, że faktycznie powinniśmy to robić w naszych obiektach. Ja przepraszam, nie jestem w komisji oświaty, i nie znam bliżej, poza tym że kiedyś chodził mój syn do Szkoły nr 8, a dzisiaj to jest Gimnazjum nr 1, jeżeli my tam mamy pomieszczenia, wolny metraż, to czy w ramach tych pieniędzy nie należałoby położyć tej podłogi dla tych tancerzy i zrobić tej jednej umywalki dla tych plastyków. To po pierwsze, a po drugie – tam funkcjonuje szkoła wyższa sopocka, to przecież nic innego jak ta szkoła może wydzierżawić tą powierzchnię w starym szpitalu, a my byśmy mieli powierzchnię dla siebie, nie płacąc dzierżawy, bo to jest nasze. To tylko tyle, dziękuję. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Zgłaszała się Pani Kornelia Żywicka, proszę.

· Pani Kornelia Żywicka – ja tylko chciałam słówko powiedzieć w sprawie tego przetargu, bo tu było pytanie właśnie dotyczące ofert na termomodernizację Domu Kultury. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie jest na temat, ale niech Pani mówi.

· Pani Kornelia Żywicka – ja mam tylko takie pytanie, bo też było pytanie ile ofert tam było i czy było w czym wybierać, czy więcej koncepcji, więc chciałam tylko spytać dlaczego warunek, który uniemożliwiał złożenie jakiejkolwiek oferty został wycofany, skreślony, nigdzie jakby głośno nieopublikowany, tydzień przed terminem złożenia ofert. To też spowodowało, że mieliśmy jedną tylko ofertę i nie był ogłoszony drugi przetarg i ona nie została wybrana, bo ona była tylko jedna. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – nie znam tematu. Panie dyrektorze proszę wyjaśnić tę sprawę.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – postępowanie, jeżeli chodzi o wybór wykonawcy, prowadzone było w trybie najbardziej rygorystycznym, czyli w trybie przetargu nieograniczonego gminnego, czyli 40 dni w Internecie, również w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej. Na początku, pierwotnie postawiliśmy pewne obostrzenia dotyczące warunków udziału w postępowaniu dotyczące, z tego co pamiętam, opracowania pewnych założeń projektowych w zakresie samej technologii sceny. Jednakże, w związku z tym że cała dokumentacja projektowa dotyczy w zasadzie w większości spraw związanych z termomodernizacją, ten warunek został zaopiniowany przez instytucję zarządzającą, czyli Pomorski Urząd Marszałkowski w Gdańsku, który jak gdyby zasugerował, że stawianie tego typu ograniczeń może być w sprzeczności z głównym założeniem całej dokumentacji projektowej w zakresie, to co mówiłem wcześniej, termomodernizacji. Jak wiemy, wszelka polityka Unii Europejskiej, dotycząca stawiana warunków co do udziału w postępowaniu, jest na dzień dzisiejszy bardzo liberalna, mówi się żeby tych warunków było jak najmniej. W związku z powyższym, obawiając się jak gdyby wszelkich konsekwencji dotyczących późniejszego sprawdzania całego postępowania i narzucenia nam ewentualnych korekt finansowych, które mogłyby się w związku z tym pojawić, doszliśmy do wniosku, że najlepszym rozwiązaniem będzie usuniecie również tego warunku, czyli jak gdyby nie było warunków jeśli chodzi o to postępowanie. Ta zmiana miała miejsce, nie tutaj jak Pani Kornelia powiedziała na tydzień przed złożeniem ofert, tylko na trzy tygodnie przed złożeniem ofert i została opublikowana we wszelkich możliwych i wymaganych prawem dokumentach, w tym również w Dzienniku Urzędowym Unii Europejskiej, jak i na naszej stronie internetowej. Jeśli Pani czy lub ktokolwiek inny chciałby się z całym postępowaniem zapoznać, jest do wglądu u mnie w Wydziale. Został już ten tryb również wstępnie sprawdzony przez Pomorski Urząd Marszałkowski w Gdańsku, jak gdyby na razie bez żadnych zarzutów. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja nie w formie zarzutu, ale zdziwienia, bo rzeczywiście stawianie na początku w warunkach przetargowych pewnych obostrzeń, a potem wycofywanie się z nich, jednak powoduje że część firm w ogóle nie przystąpi do przetargu, nie weźmie pod uwagę właśnie angażowania się w taki przetarg i dla mnie to jest pożałowania godne po prostu, bo mamy tylko jeden projekt, bardzo fajnie się prezentujący oczywiście, ale nie daliśmy szans innym firmom, a zdaje się że nawet w Chojnicach mamy rodzimych projektantów, podobno też doskonale spisują się studenci architektury, którzy próbują swoich sił i tworzą pewne koncepcje. Jestem po prostu głęboko zdziwiona tego typu postępowaniem Urzędu. 
· Dyrektor Tomasz Kamiński – ja się całkowicie z tym zgadzam, też wolałbym żeby tych ofert było więcej, bo niestety sytuacja była taka, jaka była, na pozostałe części postępowania już było więcej, były po dwie oferty, po trzy, jednakże na to akurat była jedna. Na tą sytuację nie mamy żadnego wpływu. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale i tak byłby w wyniku postępowania jeden projekt, a nie kilka do wyboru, nawet gdyby startowało kilka. Poza tym uważam, że to trochę niesmaczne, żebyśmy dyskutowali przy pracowni, która wystartowała i wygrała, warunki przetargu. Zróbcie Państwo kontrolę, sprawdźcie to jako Komisja Rewizyjna, albo Rada Miejska, i wszystko. Dzisiaj mieliśmy o kulturze rozmawiać, a nie o przetargach na projekty. Tu nie ma żadnych, nie wiem jak to określić, działań bezprawnych, czy działań na niekorzyść, a to że Wydział konstruując SIWZ wpisał pewne rzeczy, a potem je zmienił po konsultacji, to chciałbym żeby Pani spróbowała poczuć odpowiedzialność jaka ciąży na urzędnikach w momencie kiedy takie przetargi ogłaszają i biorą za nie odpowiedzialność. To że zeszli, zliberalizowali, to dobrze, że nie trwali przy swoim jakiś poglądzie, który był zbyt konserwatywny, i na tym to polega. Ja też wolałbym budować Balutium, na które mam projekt, niż modernizować ten obiekt, i słyszę zarzuty, ale to i tak jest jeden projekt, który nie jest realizowany w Chojnicach przy wielomilionowych środkach unijnych, które ściągnęliśmy, ale to też jest wielki błąd, że nie ten projekt akurat, zrobimy drugi projekt i przypominam sobie tamten przetarg, to chyba … Ile tam było firm na Balurium, Tomek pamiętasz? Chyba jedna też firma podwarszawska, tak?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – tam był inny tryb, był konkurs.

· Burmistrz Arseniusz Finster – a to był konkurs. Dobrze. 

Przewodniczący Mirosław Janowski – ja też chciałem zwrócić uwagę, że rozmawiamy w tej chwili o kulturze, a zaczynamy wracać do tematu, który dla mnie jest już sprawami zamkniętymi, bo jest przetarg rozstrzygnięty i już jest w tej chwili realizowane to, co było w tym przetargu, ale proszę Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Przewodniczący. Trochę jestem zażenowana. Pan Burmistrz mi zarzuca, że ja w sposób niesmaczny się odzywam właśnie w obecności firmy, a chyba lepiej jeżeli ja zadałam to pytanie w obecności firmy, niż gdybyśmy gdzieś w kuluarach dyskutowali. Mnie po prostu rzeczywiście zaczęły interesować te sprawy, no bo sam Pan przywołał ten projekt Balturium, który nie został zrealizowany, zostały wydane na niego pieniądze już bezpowrotnie stracone, i dlaczego nie rozmawiać w takim razie o tych sprawach. No przepraszam, ale ja nie rozumiem. Pan Przewodniczący również zwraca mi uwagę jakby moje wystąpienie rzeczywiście było totalnie niepotrzebne, a tutaj dowiadujemy się, że jednak w konkursach, czy też w innego rodzaju przetargach, stawia się pewne ograniczenia, tak jak mówi Pani Kornelia, fachowiec w tej branży, architekt, że utrudnia się innym firmom start. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – poziom dyskusji w Pani wykonaniu, proszę się nie gniewać, jest taki, że jak Panią coś zainteresuje, to bez względu na obszar tematyczny, Pani pyta. Ma Pani prawo. A ja chciałem poprosić żebyśmy rozmawiali o kulturze. Pani Kornelia znała ten przetarg i mogła w nim wystartować, nie widzę przeszkód. Jak były zliberalizowane warunki Pani nie mogła wystartować? Dlatego? Niech Pani powie.
· Pani Kornelia Żywicka – a kto o tym wiedział?
· Burmistrz Arseniusz Finster – a kto o tym wiedział. Niech mnie Pani nie załamuje, nie ma BIP-u, nie ma informacji? Przecież ogłoszenie przetargowe było. Proszę Państwa, przestańmy się wygłupiać, bo za chwilę nam zarzuty postawicie, że w ogóle my tu oddychamy i pracujemy w tym Urzędzie. No jak, jakie były warunki? Tylko takie, że Pani cenę poda za którą Pani to zaprojektuje, nie było żadnych wstępnych układów, czy pokazywania jak to ma wyglądać. Cena decydowała o wszystkim i zakres odniesiony w SIWZ-ie. I nie moją winą jest, Pani Kornelio, to że Pani przeczytała i to było z tym warunkiem, a potem Pani nie śledziła i nie było tego warunku. Gdyby Tomek Kamiński wiedział, że Kornelia Żywicka to czytała i powiedziała chcę wystartować a jest taki warunek, i ten warunek by zmienił, to by do Pani zadzwonił, Pani Kornelio warunek jest zmieniony. Może tak współpracujcie. Przykro mi bardzo. A Balturium wyjąłem sam, bo wiedziałem, że Pani Osowicka to wyjmie w dyskusji. 
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bardzo przepraszam, ja udzieliłem głosu Pani Korneli, bo myślałem, że jako fachowiec będzie się wypowiadała na temat projektu, a mówimy o kulturze i naprawdę nigdy nie myślałem, że będziemy wracali do spraw, które są sprawami zamkniętymi. Proszę bardzo Pan Edward Gabryś.
· Radny Edward Gabryś – Panie Przewodniczący. Szanowni Radni. Panie Burmistrzu. Wracam 15 minut wstecz co było tutaj na tej sali mówione, między innymi przez radnego Brunkę, przez Panią radną Osowicką, na temat kosztów wynajmu pomieszczeń przez Chojnickie Centrum Kultury. Według mnie, jeżeli dobrze rozumiem, może ja to źle rozumiem, Pan Krajewicz może sobie marzyć o powierzchniach jakie mu się tylko podobają, a decydować będą pieniądze, które dostanie od miasta, i które dodatkowo zarobi, i czy będzie w stanie 1.000 metrów, czy 1.500 metrów dodatkowo sobie dzierżawić, niech sobie wydzierżawia, bo go stać na to. I skończmy tą dyskusję, bo uważam że ta dyskusja jest pod telewizję, bo żeby nie było telewizji, to by to wszytko inaczej wyglądało. I proponowałbym skończmy tą dyskusję, Panie Przewodniczący, i wróćmy do tematy, albo zakończmy całkowicie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – bardzo logiczne podejście, bo ja mówiłem o tym trzy razy, że powierzchnia będzie uzależniona od zadań, które będzie realizowało Chojnickie Centrum Kultury, zadań, na które my damy zgodę, i zadań dodatkowych w ramach rewitalizacji, gdzie przez sześć najbliższych lat ChCK się może odnaleźć i może się doposażyć za pieniądze zewnętrzne i może zaproponować chojniczanom konkretne zajęcia. Chojnicki Dom Kultury nie kupi tych sześciu manekinów i sześciu maszyn do szycia, kupi wtedy kiedy będzie miał finansowanie na te maszyny. Rozumiemy się? Rozumiemy. Ale jeżeli trzeba zrobić salę taneczną, to muszą kupić lustra, zrobić porządną podłogę, drążki, i tak dalej, żeby było można tańczyć. Żeby była orkiestra trzeba kupić trąbę, tak? I tak dalej, i tak dalej. Zdajemy sobie z tego sprawę, nie możemy oczekiwać, że ktoś przyjdzie grać do orkiestry ze swoim instrumentem, to jest niewykonalne, chociaż zespół akordeonowy, który prowadził Kazimierz Pułakowski, którego byłem członkiem, uwzględniał że każdy ma swój akordeon i to było w czasie PRL-u. (głosy poza mikrofonem). O razem byliśmy. Miałeś swój akordeon? Ja też miałem swój. A dzisiaj już jest lepszy standard i dajemy te akordeony, sytuacja się poprawia.
Przewodniczący Mirosław Janowski – Panowie, to jest sesja mi się wydaje. Panie Burmistrzu na prawdę bym prosił. Wracamy do tematu kultury. Proszę bardzo Pan dyrektor Krajewicz się zgłaszał, proszę bardzo.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – jak Pan radny Gabryś zauważył, ja zdecyduję o tym na co wydać te pieniądze, tylko proszę Państwa, żebyście mi dali te pieniądze, bo dotacja na Chojnickie Centrum Kultury nie zmieniła się od pięciu lat. Ja Państwu pokazałem godzinę temu na co ja wydaję tą dotację, jak rozwinąłem działalność, jak poprawiłem warunki pracy i odbioru oferty w Chojnickim Centrum Kultury, żeby zapewnić Państwa, że te pieniądze nie będą zmarnowane, ale my je w końcu musimy dostać. Tak że trzymam Pana Burmistrza za słowo i mam nadzieję, że przekona resztę Rady Miejskiej do tego, że te pieniądze dostaniemy, a ja Państwa zaproszę potem gdziekolwiek i pokażę jak te pieniądze wydałem i gdzie z nich skorzystałem. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję. Czy ktoś jeszcze w sprawie Centrum Kultury? Dobrze, przystępujemy do punktu następnego.
„5”
Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to restauracja obiektów dziedzictwa kulturowego – Fosa i mury obronne. Proszę bardzo Pan Dyrektor Jarosław Rekowski.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – Dzień dobry, witam wszystkich. Restauracja murów obronnych, Fosy, placu zabaw, są to trzy zadania, które są skupione w jednym projekcie, który będzie realizowało miasto, jest to projekt partnerski, który wspólnie będziemy realizowali z Powiatem Chojnickim, natomiast każdy z partnerów będzie miał swój inny, osobny zakres. Nasz zakres miejski właśnie jak mówiłem, będzie dotyczył restauracji murów, na ulicach poczynając od skrzyżowania, na planszy to pewnie słabo widać, pewnie osoby, które są związane z mapą będą odczytywały te miejsca, otóż Sukienników od ulicy Cechowej, wzdłuż Sukienników, ulica Wałowa do Bramy Człuchowskiej, Grobelna i ulica Jeziorna. Tu mówimy tylko i wyłącznie o restauracji istniejący murów. Modernizacji podlegać będzie sama Fosa Miejska, czyli obiekt, w którym odbywają się imprezy kulturalne, tam w przebudowie miała być realizowana nowa scena, wzmocnienie skarp, zaplecze sceniczne, toalety, które są, akurat w czasie trwania imprez tam bardzo są one istotne, być może te toalety również będziemy uruchamiali w systemie zwykłego trybu pomiędzy imprezami i w czasie pozostałym. Trzecia oferta, jaka jest zaproponowana, to modernizacja placu zabaw. Jeżeli chodzi o plac zabaw, to już jakiś czas temu zostało zorganizowane spotkanie, konkretnie było to „Średniowieczny plac zabaw w Chojnicach - spotkanie konsultacyjne, które odbyło się 19 sierpnia. W ramach tego spotkania zostały dookreślone formy, które można byłoby w tej przestrzeni zrealizować. Projekt ten, tak, jak mówiłem, jest we współpartnerstwie z Powiatem, natomiast jego zadanie nazywa się „Kompleksowe zagospodarowanie przestrzeni publicznej Fosy Miejskiej wraz z restauracją, konserwacją i adaptacją średniowiecznych murów miejskich na cele historycznej ścieżki kulturowej miasta Chojnice” w ramach projektu partnerskiego Gminy Miejskiej Chojnice i Powiatu Chojnickiego pod tytułem „Zwiększenie atrakcyjności turystycznej powiatu chojnickiego poprzez rewitalizację zespołu średniowiecznej architektury obronnej w Chojnicach”. Jest to duży zakres i w ramach tego przedsięwzięcia również został ogłoszony przetarg nieograniczony na przygotowanie programu funkcjonalno-użytkowego. Na to zadanie złożono trzy oferty i wygrała firma Studium Sp. z o.o. spółka komandytowa z Warszawy, pozostałe dwie pracownie to były pracownie z Chojnic, natomiast kwoty były odrobinę wyższe, przez co będziemy współpracowali z firmą z Warszawy. Podpisanie umowy nastąpiło w piątek i w okresie 40 dni ma powstać program funkcjonalno-użytkowy. W zakresie tego zadania będzie przygotowanie trzech koncepcji oraz związana z tym cała matematyka wydatków finansowych.

W ramach również tego programu będą przygotowane dwa spotkania z udziałem Państwa, o ile ktoś skorzysta, otwarte spotkania, aby można było się wypowiedzieć w materii przedstawionego zakresu elementów. Na to zadanie przewidziany jest koszt około, w porównaniu do zadań, o których mówiliśmy w ostatnim czasie, jest to koszt około 3.000.000 zł, tak, że nie jest to jakiś taki bagatelny koszt.

Tak wygląda zakres, możemy pokazać aktualne zdjęcia, które obrazują fragment, ponieważ tutaj mówiąc o murach obronnych mówimy o całym ich przebiegu, jest to stara substancja, która przez wiele lat nie była restaurowana, a wymagałaby pewnej poprawy zarówno w estetyce, jak i w pozostałych elementach dekoracyjnych. Tutaj nie widzimy wszystkich elementów, ale to są też zwieńczenia tych murów, które są porośnięte mchami, porostami, także niektóre cegły w tej wierzchniej warstwie się rozpoiły, wymagają pewnej korekty i wymiany. Tak, że zakres prac w naszym zadaniu dotyczy murów, Fosy Miejskiej oraz placu zabaw w Fosie i fragmentu murów ulicy Jeziornej, bo chyba o nich nie mówiłem one były stosunkowo niedawno częściowo restaurowane, natomiast warto byłoby je nawiązać do pozostałej części, do obiektu, który w tej chwili służy stadionowi. Natomiast Powiat Chojnicki w zakresie swojej realizacji przewidział również przebudowę, czy modernizację bardziej ze względu na to, że dysponuje obiektami, czyli wszelkie baszty, które są w ich zasobach.

To chyba tyle, co można powiedzieć o tym projekcie. Jak mówię, jest to projekt rozwojowy, na prezentację tych rozwiązań będziemy zapraszali Państwa w najbliższym czasie, będzie to około listopada, wczesnym listopadem, aby można było się odnieść co do zaproponowanych rozwiązań.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z Państwa ma może jakieś pytania, bo dopiero projekt się rozpoczyna, może jakieś sugestie. Pan Kazimierz Jaruszewski proszę bardzo.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – jedno krótkie pytanie Panie Dyrektorze, na jakim etapie jest w tej chwili remont plebanii przy Bazylice, bo o to mieszkańcy też pytają.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie mam pojęcia, nie jesteśmy realizatorem tego zadania, jest to zadanie zewnętrzne poza gminą.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
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Przewodniczący Mirosław Janowski – w tej chwili jest punkt prezentacja planu gospodarki niskoemisyjnej dla Gminy Miejskiej Chojnice. Proszę bardzo o wprowadzenie.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – tytułem wprowadzenia Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Plan gospodarki niskoemisyjnej. 28 października 2013 roku Rada Miejska w Chojnicach podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia woli przystąpienia do opracowania i wdrażania planu gospodarki niskoemisyjnej. W następstwie tej uchwały został złożony wniosek do Programu Infrastruktura i Środowisko, wniosek o dofinansowanie kosztów opracowania takiego planu, Uzyskaliśmy dofinansowanie na poziomie 85% i w dniu 2 marca 2015 roku została podpisana umowa z Fundacją Poszanowania Energii w Gdańsku, której przedstawicielem jest obecny tutaj Pan inż. Tadeusz Żurek, na opracowanie tego dokumentu.

Co jak gdyby wchodzi w zakres opracowania. W zakres opracowania wchodzi utworzenie bazy danych o emisji gazów cieplarnianych, inwentaryzacja gazów cieplarnianych na terenie miasta, a także nieruchomości będących własnością podmiotów komunalnych, przedsiębiorstw i osób fizycznych, opracowanie samego planu gospodarki niskoemisyjnej, przeprowadzenie szkolenia dla pracowników Urzędu Miejskiego w zakresie prowadzenia bazy danych i całej problematyki związanej z aktualizacją i bieżącym monitorowaniem tego zagadnienia, jak również w zakresie jest zaktualizowanie danych dokumentu, który już miasto Chojnice posiada, który się nazywa „Założenia do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe dla miasta Chojnice”, jak również wszelkie obowiązki związane z informacją i promocją.

Co do całego zakresu opracowania tutaj Pan Tadeusz Żurek na pewno bardziej szczegółowo to Państwu przedstawi, mogę tylko powiedzieć, że plan gospodarki niskoemisyjnej jest jednym z elementów, czy też z dokumentów niezbędnych do prawidłowego aplikowania do środków Unii Europejskiej w ramach nowej perspektywy budżetowej, między innymi w zakresie części zakresu wniosku na utworzenie transportowego węzła integrującego w Chojnicach. To tyle tytułem wstępu i teraz oddaję głos Panu Tadeuszowi Żurkowi z Fundacji Poszanowania Energii.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Tadeusz Żurek.

· Pan Tadeusz Żurek – dzień dobry Państwu. Bardzo dziękuję za zaproszenie i możliwość przedstawienia Państwu bardzo ciekawego i chyba na czasie dokumentu, rozumiem, że jesteście Państwo troszkę zmęczeni, dlatego postaram się to dość skrótowo i nie tak bardzo wnikliwie wchodząc w szczegóły przedstawić.

Szanowni Państwo. Dokument ten powstaje z inicjatywy Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, który przeznaczył pewną określoną, dość sporą sumę pieniędzy na wspomaganie działań związanych ze zrównoważonym rozwojem terenów gospodarczych w miastach i gminach, jak również na to, byśmy mogli opracować pewne dokumenty, które by służyły poprawie efektywności energetycznej, jednocześnie obniżenia emisji, bo te zależności są tutaj niemalże liniowe, czyli jeżeli poprawiamy efektywność energetyczną, to w sposób automatyczny również obniżamy emisję, bo emisja jest związana tutaj ze spalaniem paliw nośników energii, a więc to jest tutaj rzecz ważna, żeby mieć to w takiej uwadze. Każde działanie, które będzie doprowadzało do tego, że obniżymy zużycie paliw spowoduje, że również poprawimy warunki środowiskowe i temu celowi ma służyć opracowanie takiego planu gospodarki niskoemisyjnej.

Również ten plan gospodarki niskoemisyjnej został zauważony i jest ujęty również w ramach wymagań dotyczących Regionalnych Programów Operacyjnych. Państwo, jako gmina, będziecie na pewno startować, aplikować o środki pomocowe i tutaj ten element odgrywa bardzo dużą rolę, Również ten, jak i skorelowany z tym dokumentem dokument „Projekt założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe”, jest to dokument bardzo ważny dla gminy, fundamentalny, jeżeli chodzi o warunki rozwoju energetyki na terenie gminy. Taki dokument mieliście Państwo opracowany w roku 2002 i 2003 na przełomie, jako też, pamiętam, przedstawiciel Fundacji miałem przyjemność wtedy również uczestniczyć w wykonywaniu tego projektu założeń, no i też, co chcę z przyjemnością stwierdzić, widzę bardzo, bardzo dużą zmianę tutaj w obrazie miasta, w jego znaczeniu gospodarczym i w tym, jak ono pięknie rozkwita, pięknie wygląda, tak, że tutaj proszę państwa naprawdę jestem pełen podziwu dla Państwa działania i dla tej gospodarności tutaj lokalnej.

Proszę Państwa, Chojnice są tym miastem bardzo ważącym, jeśli chodzi o województwo i również tą część chcieliśmy też pokazać, znaczenie również w tym dokumencie. To, co Państwo widzicie, ten element dotyczący założenia, przedstawienia pewnych założeń tego dokumentu, który właśnie ma przyjąć ten kształt planu gospodarki niskoemisyjnej, jak widać określa charakterystykę, inwentaryzację źródeł emisji dwutlenku węgla, no bo na tym się głównie koncentrujemy, ale również przede wszystkim to, o czym tutaj również Pan Dyrektor wspomniał, więc tą bazową inwentaryzację źródeł emisji do atmosfery na obszarze miasta powinniśmy wykonać, wykonaliśmy, ta baza jest proszę Państwa, to jest inwentaryzacja wszystkich praktycznie budynków, a więc to jest bardzo duże zadanie, na pewno wymaga kontynuacji, to jest bardzo ważne proszę Państwa i chciałem zauważyć, że również współdziałanie tutaj Wydziałów w ramach Urzędu Miejskiego ma bardzo fundamentalne, bardzo duże znaczenie. Tak, że nie sposób wyobrazić sobie, żeby dalszy los tego opracowania skończył się na tym etapie, ono musi być kontynuowane i koordynować kilka Wydziałów tutaj w Urzędzie Miasta. Ja myślę, że również wymaga pewnego z Państwa strony powołania, tak, jak to określa Urząd Marszałkowski, energetyka gminnego, czyli kogoś, kto by patrzył, kto by monitorował i pomagał w rozwiązywaniu trudnych problemów energetycznych. A że one są trudne, proszę Państwa, to za chwilkę pokażę. Jeszcze kilka zdań na temat tego dokumentu, a więc jak Państwo widzicie również strategia, harmonogram działań pewien jest pokazany, ale również to, co chcemy uzyskać, czyli perspektywa roku bazowego, czyli roku 2014, bo ten rok został uznany za bazowy i również roku 2020, to jest ten, do którego będziemy odnosić tą naszą emisję. Warunek jest oczywiście taki, powinniśmy tą emisję mieć, pokazać, że poprawimy efektywność energetyczną i pokazać, że jest ta szansa na obniżenie tej emisji i to jest tutaj tym celem, tym motorem działań. Plan gospodarki niskoemisyjnej bazuje w dużej mierze na bardzo dobrych dyrektywach tych dwóch unijnych, które Państwo widzicie, naprawdę szczególnie ta środkowa z 2006 roku, to naprawdę bardzo dobra dyrektywa i w naszej ustawie z roku 2011, niestety, widzicie Państwo ten poślizg w latach, kiedy powiedzmy jak gdyby zareagowaliśmy w kraju i te problemy efektywności energetycznej zaczęły być dostrzegane, to jest bardzo ważne. Ja tylko podkreślę jedną rzecz, poprawa efektywności energetycznej to nie jest tylko oszczędność, to nie jest tylko poprawa działania samych urządzeń systemów energetycznych, to jest oszczędność ochrony środowiska, to jest niższa emisja, ale to jest również oszczędność ekonomiczna, bo mniej zużywając automatycznie mniej płacimy wszyscy, jako mieszkańcy, jak również Urząd i przedsiębiorcy. Zwróćcie Państwo uwagę, to na pewno Państwo pamiętacie, w roku 2008 podpisana była tak zwana ta mapa drogowa, 3 razy 20, a więc to jest też pokłosie tych działań, one stanowią podstawę unijną do wdrażania, do wprowadzenia tego przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska. Teraz popatrzcie Państwo na podstawowe definicje, bo my tutaj mówimy o efektywności energetycznej, według dyrektywy jest to określenie bardzo proste, proszę zwrócić uwagę i według naszej ustawy jednak tutaj bardziej skomplikowane, trudniejsze, ale zawierające jedną, zasadniczą rzecz, że wprowadzone rozwiązania muszą spełniać warunek końcowego efektu. Jeżeli byśmy tutaj wyłączyli to oświetlenie, to moglibyśmy również funkcjonować i zaoszczędzilibyśmy ileś tam watogodzin, natomiast czy byłby ten efekt osiągnięty? Nie, ponieważ jednak warunki tutaj pracy by się pogorszyły, byłyby niezgodne z wymaganiami, jakie powinniśmy uzyskać. Więc efektywność energetyczna zawsze wtedy, jeżeli oczywiście spełnione są te założenia również efektu końcowego. Proszę Państwa, to są dokumenty, które gminę wiążą, dla gminy są bardzo istotne, ten ostatni plan gospodarki niskoemisyjnej również też tutaj jest wkomponowany, dlatego że on będzie nam potrzebny i jest wymagany przy wnioskach, przy składaniu aplikacji do wniosków Regionalnego programu Operacyjnego. Te dokumenty pokazują, że kilka Wydziałów, przynajmniej cztery Wydziały tutaj w Urzędzie Miejskim powinny z sobą współpracować, między innymi Wydział Programów Rozwojowych i Współpracy Zagranicznej, Wydział Budowlano-Inwestycyjny, Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska i Wydział Planowania Przestrzennego, wszystkie te Wydziały widać wyraźnie, mieszczą się, te dokumenty wiążą te Wydziały i to jest bardzo ważne, chyba tutaj ten Wydział Budowlano-Inwestycyjny powinien grać pierwszą rolę w rozwiązywaniu tych trudnych problemów związanych z gospodarką energetyczną, bo tutaj mowa jest w dużej mierze o termomodernizacji. Proszę zwrócić uwagę, czym się kierujemy przy tych planach energetycznych? Nie tylko PGN, ale również plany energetyczne, te, o których wspomniałem, to jest poprawa efektywności, to jest bezpieczeństwo ekologiczne, bezpieczeństwo energetyczne i zwiększenie udziału źródeł odnawialnych.

Tak wygląda struktura tego dokumentu, żeby dokument miał wartość, zwróćcie państwo uwagę, powinien bilansować energetycznie Wasze zasoby, Waszą gminę, a więc sektor ciepłownictwa, sektor energii elektrycznej, paliw gazowych i paliw napędowych, to jest zasadnicza sprawa. W odróżnieniu od tego dokumentu plan energetyczny, czyli ten, o którym powiedziałem, projekt założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe nie zawiera tylko tego elementu paliwa napędowe, ale to jest bardzo istotne, na co chcę zwrócić uwagę. Otóż paliwa napędowe, my nie zdajemy sobie sprawy, jak bardzo wpływają na pogorszenie stanu emisji. W naszym województwie w bilansie paliw pierwotnych blisko 30% energii jest zużywane na rzecz paliw napędowych, to jest bardzo dużo, o tym się nie mówi i Unia tego też nie ujmuje, natomiast koncentrujemy się oczywiście na cieple, koncentrujemy się na węglu, natomiast na tych paliwach napędowych bardzo mało uwagi tym paliwom poświęcamy. Zwróćcie Państwo uwagę, chciałem tak pokazać tą strukturę tych dwóch dokumentów, projekt założeń, a więc bardzo techniczne opracowanie, które nam pokazuje, ilustruje energię użytkową, energię końcową, następnie energię w paliwach i nośnikach i przechodzimy do emisji zanieczyszczeń. W PGN są pewne uproszczenia, pewne niedoskonałości, być może dlatego, że Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska się tym zajął, a nie energetycy. W związku z tym pojawia się określenie „energia finalna” i potem emisja zanieczyszczeń. W definicji w prawie energetycznym nie ma pojęcia energii finalnej, to jest ciekawe, prawda. Ale musimy się posługiwać zgodnie z tym, żeby spełnić wymagania Narodowego Funduszu. Ja to już sygnalizowałem na jednej z konferencji i Pan Wiceprezes Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska nie umiał odpowiedzieć na te wątpliwości, a są one dość istotne.

Proszę Państwa, żeby nie przedłużać, wyniki naszych badań, naszych analiz tego, co opracowaliśmy. Otóż końcowym, tak, jak powiedziałem, emisja zależy od zużycia paliw pierwotnych i nośników, nośników paliw i nośników pierwotnych. Widzimy, tak wygląda struktura paliw w udziale trzech sektorów, to jest ciepłownictwo, paliwa gazowe i transport, czyli te paliwa napędowe, a tak po prawej stronie w układzie czterech sektorów, dodajemy jeszcze energię elektryczną, tą, która idzie na potrzeby już technologii, przemysłu. Jak widać, tutaj wartości podawane są w gigadżulach, więc mamy tu około 3.441.000 gigadżuli, czyli około 3.440 teradżuli, po prawej stronie mamy ponad 3.500 teradżuli i zwróćcie uwagę Państwo, jak bardzo duży udział jest węgla i paliw gazowych w przypadku Państwa tutaj gminy. A jak to się przekłada na sprawę emisyjne. Otóż proszę zwrócić uwagę, znając wskaźniki emisji wynikające ze spalania konkretnych paliw, bo takie są zbadane, przyjęte w naszych normach, jak i również w dyrektywach unijnych, po przeliczeniu możemy stwierdzić, że łączna emisja w roku bazowym 2014 to jest ponad 229 tysięcy ton dwutlenku węgla, bo tylko na tym się koncentrujemy. W podziale nie na sektory, ale już na odbiorców, to proszę zwrócić uwagę, że gro tutaj udziału emisji przypada na budownictwo wielorodzinne, ale też sporo tutaj na przemysł, transport tutaj to widzimy w tym ujęciu sektorowym, to jest ponad 23%, tu wracam do transportu.

Teraz proszę Państwa popatrzmy dalej, jak ta struktura może wyglądać po wprowadzeniu działań, sukcesywnych działań, o których tutaj rozmawiamy i które mają uzasadnienie, do których namawiamy i jestem przekonany, że one będą realizowane. Proszę zwrócić uwagę, patrzymy na te same sektory, ograniczyliśmy, pamiętacie Państwo, 3.441 teradżuli na 3.200 w przybliżeniu teradżuli, a więc znaczne obniżenie, pomimo rozwoju miasta. Proszę zwrócić uwagę, w przypadku czterech sektorów z ponad 3.500 na 3.300 teradżuli. W bilansie emisyjnym, proszę zwrócić uwagę, to jest obniżenie emisji na 203 tysiące ton dwutlenku węgla, a w podziale na odbiorców też Państwo widzicie, że pewne tutaj elementy ulega to obniżeniu. Zwróćcie Państwo uwagę, że sektor transportu procentowo rośnie, mało tego, nawet w wartościach bezwzględnych również. Dlaczego? Przybywa samochodów, to jest standard życia, niestety proszę Państwa, samochody są najmniej sprawnymi energetycznie maszynami, urządzeniami, tak to wygląda, najmniej energii jest przetwarzanych w sposób taki, który by nas zadawalał, a emisje z transportu są, tego indywidualnego, są tutaj bardzo znaczące, tak, jak zaznaczyłem.

Proszę Państwa, w udziale takim graficznym znowuż w podziale na sektory ta sama emisja i w podziale tutaj na odbiorców. Jak Państwo widzicie, budownictwo wielorodzinne decyduje o bilansie, no i również transport o bilansie tutaj emisji, redukcji emisji. Popatrzcie państwo, jak wygląda teraz to, do czego zmierza i co chce osiągnąć Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska, do czego nas mobilizuje. Otóż do pokazania, że jesteśmy w stanie uzyskać obniżenie tej emisji i przy założeniu spełnienia tych działań, które są określone jako program krótkoterminowy, program wieloletni, a związane są z termomodernizacją, z pewnymi rozwiązaniami, ale szeroko rozumianej tutaj poprawy efektywności, to mamy szansę na obniżenie tej emisji o 26 tysięcy ton licząc do roku 2020, nawet obliczyliśmy co by było, gdyby było w perspektywie również lat do roku 2030. Natomiast w wartościach to jest bardzo istotny wskaźnik, tutaj redukcja zużycia energii finalnej w latach 2014 – 2020, proszę popatrzeć, tutaj podajemy w maga watogodzinach, nie w gigadżulach, w megawatogodzinach ponad 67 tysięcy megawatogodzin, to się przekłada mniej więcej na 240 tysięcy gigadżuli. Popatrzcie Państwo, jeżeli teraz w efekcie mamy finalne koszty średnio licząc, średnioważona gigadżula to jest 60 zł netto, to jeżeli to wymnożymy w dzisiejszych cenach, to mamy po stronie odbiorcy około 9-10 milionów oszczędności, licząc w energii tej końcowej, tyle można byłoby zaoferować, czyli tyle możecie Państwo uzyskać jako mieszkańcy, jako instytucje i jako przedsiębiorcy, między 9 a 10 milionów czystych oszczędności już po stronie odbiorcy. Po stronie paliw będzie to około 15-16 milionów złotych tylko z tytułu tego, że wprowadzimy ten element poprawy efektywności energetycznej i chyba warto o to się ubiegać, o to walczyć i starać się zrobić wszystko, by taki właśnie uzyskać efekt.

Proszę Państwa, ten sam układ, ale tak, jak mówiłem, postaraliśmy się również pokazać taki dodatkowy element, bo skoro wyliczamy, jak by sprawa mogła wyglądać przy założeniu, że mówimy też o perspektywie roku 2030. Jeżeli ta termomodernizacja, ona już nie będzie szła w takim tempie, będą mniejsze środki, sami będziemy musieli wiele rzeczy realizować, bo środki unijne już się skończą, w tym momencie widać, że trochę mniejsze mamy tutaj obniżenie emisji stosunkowo i również mniejsze stosunkowo obniżenie redukcji zużycia energii finalnej i w dłuższej perspektywie, ale jest to realne, cały czas jest to realne. Wymaga również podejścia takiego medialnego, tutaj media, tutaj szkoły, tutaj edukacja ma bardzo duże znaczenie. Przykłady, dobre przykłady trzeba pokazywać, trzeba wprowadzać i podkreślać to, że wszystkim nam się one opłacają, wszystkim, niezależnie od rodzaju odbiorcy, niezależnie od poglądów, od nie wiem, jakich innych kryteriów.

Na zakończenie taki obrazek z Polski, to nie u Was, to nie u nas na Pomorzu, nie chcemy takich rzeczy, nie chcemy, by tego typu wizja w naszym środowisku miała miejsce. Ten plan gospodarki niskoemisyjnej poprzez swój element edukacyjny powinien uchronić nas przed takim właśnie obrazem, ale może właśnie taki, może też pójdziemy w tym kierunku tych dobrych rozwiązań związanych z prosumentami, ale tutaj musimy być bardzo ostrożni, bo nie każde odnawialne źródło jest od razu opłacalne, nie każde rozwiązanie jest optymalne dla odbiorcy, o tym pamiętajcie Państwo. Drobna rzecz, ja pamiętam czasy, tu widzę, że też niektórzy z Państwa pamiętają, jeżeli coś było dotowane, to to coś jest nieopłacalne, jeżeli coś dotujemy, jeżeli do czegoś dokładamy. Oczywiście może być inny mechanizm, może musimy promować coś, czyli dotować poprzez, chcemy wprowadzić nową jakość, to musimy wyłożyć więcej funduszy na to, musimy wtedy dotować. No powiedzmy właśnie, że idziemy w tym kierunku i tutaj to mówię w kontekście niektórych źródeł odnawialnych i rozwiązania, które temu towarzyszą. Tutaj akurat biogazownia Koczała, tutaj jest inne rozwiązanie szpitala z fotowoltaiką, te elementy mogą mieć miejsca, w kierunku dobrych rozwiązań powinniśmy zmierzać. Ja myślę, że to, co proponujemy również właśnie w tym dokumencie, w zaktualizowanym projekcie założeń, one się bronią, one wskazują na konieczność dalszych działań. Tutaj taka gorąca prośba, ponieważ jest też propozycja powołania zespołu, który będzie monitorował i prowadził tą bazę danych przez następne lata, żebyście Państwo wsparli tą inicjatywę, to założenie, bo jest słuszne i ja myślę, że tutaj również odwołam się do tych założeń, które zostały w programach rozwoju elektroenergetyki kilka lat temu sformułowane w Urzędzie Marszałkowskim, to jest ta możliwość, ta propozycja powołania energetyka gminnego. Energetyk gminny zarobi na siebie, może zarobić na pół Urzędu również poprzez swoją dobrą działalność pro oszczędnościową. Tak, że to jest taki apel.

Na zakończenie myślę, że również to hasło, którym tutaj chcę zakończyć, powinno być zgodne z tym, co jest zawarte w programie gospodarki niskoemisyjnej i co jest również zawarte w projektach założeń w dobrej gospodarce, a więc najtaniej kosztuje energia, której nie wytworzono w celu pokrycia zbędnych strat, czyli poprawa efektywności. Bardzo dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy może jakieś pytania? Pan Marek Bona proszę bardzo.

· Radny Marek Bona – ja mam pytanie takie jedno, bo tutaj nie usłyszałem, co należy zrobić, żeby osiągnąć tego typu oszczędności w wyrzucaniu tego dwutlenku węgla i oszczędności w tym paliwie, czy to jest zawarte w programie?

· Pan Tadeusz Żurek – tak.

· Radny Marek Bona – dziękuję bardzo, to sobie poczytam.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze. Proszę bardzo, czy może jeszcze jakieś pytania? Dziękuję. Jest Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – króciutko. Chciałam tylko zwrócić uwagę, że w tymże bilansie energetycznym nie ujęliście Państwo takiego zanieczyszczania nie tylko dwutlenku węgla, ale również innymi substancjami toksycznymi, które wydzielają się podczas palenia plastików, tudzież innych właśnie odpadów, a niestety, jest to duży problem w Chojnicach. Mamy takie osiedla, gdzie ludzie albo z braku świadomości ekologicznej, albo bądź też z powodów po prostu ekonomicznych palą.

· Pan Tadeusz Żurek – zgadzam się z Panią. Tutaj rzeczywiście raczej te ekonomiczne elementy odgrywają rolę. To jest nie sposób, rzeczywiście to obserwujemy, ale nie sposób tego ani monitorować w takim sensie pomiarów bezpośrednio, jak i również nie sposób wyłapać tego typu odbiorców. Natomiast zauważamy, rzeczywiście, i mamy tą wiedzę, że w wielu miastach, szczególnie tam, gdzie są duże osiedla jednorodzinne, domków jednorodzinnych, na przykład Rumia, Pruszcz Gdański, zauważalne jest zjawisko pogorszenia stanu powietrza atmosferycznego, szczególnie w sezonie grzewczym. Niestety, jest to przykre. Dlaczego? Gro z tych odbiorców przechodziło na gaz wtedy, gdy on był bardzo konkurencyjny, początek lat dwutysięcznych, nagle skok cen i tak dalej, to powoduje te efekty ekonomiczne, one odgrywają tutaj, niestety, tą rolę bardzo negatywną. Ciągle jesteśmy tutaj społeczeństwem na dorobku i ciągle liczymy ten grosz, natomiast gaz, niestety, ale kosztuje, jest drogim paliwem, jest wspaniałym paliwem do kogeneracji, wspaniałym paliwem do wielu urządzeń i systemów grzewczych, paliwem, które umożliwia nam na przykład szybki strat w elektrociepłowni, w elektrowni, ale jest, niestety, w stosunku do węgla ciągle paliwem drogim i to jest to pokłosie. Natomiast spalanie tutaj plastików, czyli tutaj to bardzo rakotwórczych materiałów również, bo o tym trzeba mówić, to jest również rola tutaj nasza, żeby w tych planach edukacyjnych o tym mówić, żeby to można było o tym prowadzić jakieś prelekcje, wykłady również w szkołach, chyba od tego musimy zacząć, bo to jest jednak podstawa. Ci, którzy to realizują, palą ten plastik, niestety proszę Państwa, trudno liczyć na to, że zmienią swoją postawę, ale młode pokolenie może zmienić.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Leszek Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Pan wielokrotnie mówił o edukowaniu młodych ludzi, ja chciałem zapytać, ewentualnie zainteresowanych nauczycieli, czy uczniów z klas pewnie najczęściej biologiczno-chemicznych, gdzie i do kogo odsyłać.

· Pan Tadeusz Żurek – to znaczy chodziło Panu o to, czy w jaki sposób my możemy pomóc, czy w jaki sposób…

· Radny Leszek Pepliński – osoby zainteresowane tym, o czym w tej chwili mówimy.

· Pan Tadeusz Żurek – ja myślę, że tutaj można byłoby, pierwszym tym elementem są te foldery, które powinny znaleźć się w szkołach, to jest gotowość również Urzędu Miejskiego i pracowników, którzy zostali również przeszkoleni i tutaj reprezentują naprawdę bardzo wysoki poziom wiedzy, jeśli chodzi o te tematy, to jest gotowość na przykład Fundacji Poszanowania Energii, by przyjechać, by na ten temat móc prowadzić wykłady, choćby nawet w tym Centrum, o którym Państwo tu żeście wcześniej rozmawiali, myślę, że to ma swoje uzasadnienie. Tak, że praca od podstaw, zacznijmy od tego proszę Państwa, od tych drobnych elementów. Temu mają służyć również te materiały, tak to zostało pomyślane i chyba dobrze.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Jacek Klajna, proszę bardzo.

· Radny Jacek Klajna – ja mam jedno pytanie tutaj do tego dokumentu, bo tutaj jest plan gospodarki niskoemisyjnej, tutaj jest napisane „plan gospodarki niskoemisyjnej przewiduje ograniczenie lub eliminację niskiej emisji na obszarze miasta”.

· Pan Tadeusz Żurek – jest to takie uproszczenie trochę. Rzeczywiście taki skrót myślowy raczej powiedziałbym, ponieważ sam ten plan nie wprowadzi tego w sposób dosłowny, natomiast jest tym narzędziem, może być tym narzędziem, które temu ma służyć i pokazanie tego kierunku, jak i również ten element edukacyjny i promocja termomodernizacji, pokazanie tej termomodernizacji na obiektach użyteczności publicznej ma temu służyć, jest to taki skrót, może taka niezręczność sformułowania.

· Radny Jacek Klajna – ale eliminację niskiej emisji, czy wysokiej emisji. Tu jest napisane, że eliminujemy niską emisję, ale …

· Pan Tadeusz Żurek – nie, ponieważ przyjęło się, widzi Pan, to jest gra taka słów, ja to już wyjaśniam, otóż przez niską emisję rozumie się emisję szkodliwą, która powstaje w wyniku spalania w małych źródłach, źródłach o niskich emitorach i dlatego to jest, samo określenie niska emisja, jest szkodliwa. Ona nie jest niska w sensie wartości, tylko w sensie zjawiska. To tylko skrót myślowy taki.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, kto z Państwa radnych jeszcze ma jakieś pytania? Nie ma, Dziękuję Panie Inżynierze. Dziękuję bardzo.

· Pan Tadeusz Żurek – ja również Państwu bardzo dziękuję i cieszę się, że mogłem w tak pięknej sali tutaj kilka słów na ten temat powiedzieć. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 21
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Komisję Wnioskową, Pani Joanna Warczak i Pan Mariusz Brunka, u kogo są wnioski? Pani Joanna Warczak proszę bardzo.

· Radna Joanna Warczak – wpłynęły cztery wnioski. Pierwszy wniosek podpisany przez Burmistrza brzmi:

Proszę o wydanie pozytywnej opinii odnośnie przyjęcia uchodźców – jedną rodzinę 2 plus 1 – 3.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy jakieś wyjaśnienia Państwo radni by chcieli do tego wniosku, czy jest sprawa jasna? Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – jak Państwo wiecie, zawsze popierałem i zawsze mówiłem o tym, żeby prowadzić jakąkolwiek politykę osiedleńczą. Oczywiście myślałem, że to raczej będzie tak, że to my coś zaproponujemy, a w tym wypadku jest tak, że coś zaproponowano nam. Więc jedyne mam pytanie do Pana Burmistrza to jest to, czy Pan Wojewoda nie próbował Pana przekonać do jakiegoś mechanizmu stałego przyjmowania emigrantów. Tylko to.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie rozmawiałem w ogóle z Panem Wojewodą na ten temat, tak, że nie było żadnej rozmowy.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, dziękuję bardzo. Czy takie wyjaśnienie wystarczy? (głos poza mikrofonem). Proszę bardzo, czy jakieś pytania, wyjaśnienia jeszcze do wniosku? Nie ma żadnych. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za wnioskiem dotyczącym przyjęcia emigrantów do miasta Chojnice?
Rada Miejska przegłosowała w/w wniosek – 17 głosów „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących” – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo o następny wniosek.

· Radna Joanna Warczak – kolejny wniosek do Burmistrza Miasta Chojnice, podpisany przez wszystkich radnych obecnych na sali:

Wnioskujemy o poszerzenie ulicy Sędzickiego celem wydzielenia na poszerzonej ulicy miejsc do parkowania dla Szkoły Podstawowej Nr 3 i mieszkańców.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy taka możliwość istnieje w tym rejonie, by trzeba sprawdzić jak tam jest gruntowo. (głosy poza mikrofonem)

Przystępujemy do głosowania. Kto jest za wnioskiem o poszerzenie na miejsca parkingowe ulicy Sędzickiego?

Rada Miejska przegłosowała w/w wniosek – 18 głosów „za” (jednogłośnie) – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo o kolejny wniosek.

· Radna Joanna Warczak – kolejny wniosek również do Burmistrza Miasta Chojnice, podpisanych przez wszystkich radnych obecnych na tej sali:

Komisja Edukacji wnioskuje o zapewnienie w projekcie budżetu miasta Chojnice na rok 2016 środków w kwocie 800.000 zł z przeznaczeniem na dostosowanie wydzielonej części Szkoły Podstawowej Nr 3 w Chojnicach na potrzeby przedszkola, które powstanie z dniem 1 września 2016 z przekształconych oddziałów przedszkolnych na mocy ustawy o systemie oświaty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – wniosek jest przedwczesny, ponieważ my cały czas monitorujemy działanie 3.2, z którego szkoła może środki pozyskać i próbujemy to działanie skondensować z projektem termomodernizacji, nie wiemy, jaki będzie nasz wkład własny, a wydatkowanie pieniędzy wprost z budżetu na adaptację, te 800.000 zł, chciałbym Państwu powiedzieć, nie wystarczy, bo chcąc wydzielić tą część przedszkolną, wprowadzić dwie windy i poprawić w ogóle tą szkołę, to my szacujemy tą inwestycję na rząd wielkości około 4.000.000 zł. Bez pieniędzy unijnych do tematu nie będziemy podchodzić, dlatego wniosek jest zasadny, ale przedwczesny, nie mamy montażu finansowego przedsięwzięcia, dlatego proponowałbym, żeby na razie się wstrzymać z tym wnioskiem.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Komisja Edukacji proszę bardzo, Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli nie uruchomimy choćby minimalnych środków, to przecież my to musimy 1 września roku przyszłego, chyba, że po wyborach będzie trzęsienie ziemi i nowa ekipa zmieni, ale tutaj w tym momencie dajmy pewne działania dla Pana Dyrektora Kamińskiego i dla Pana Dyrektora Domozycha, żeby jednak ten element jak gdyby uruchomić. Tu o to mi tylko chodziło.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – element jest uruchomiony, ponieważ powstaje projekt modernizacji tej szkoły. Bez projektu, bez kosztorysu, bez otwarcia działania 3.2 żadnych działań nie podejmiemy. Nie podejmę żadnych indywidualnych działań w tej szkole związanych z wyodrębnieniem przedszkola bez pozyskania środków unijnych. To przedszkole jest ze znakiem zapytania jeżeli nie będzie pieniędzy unijnych, chyba, że z tych 8.000.000 zł, które dokładamy do oświaty, mam zdjąć 800.000 zł z bieżącego funkcjonowania, bo Państwo radni muszą wiedzieć, że poza tymi wydatkami, które mamy w planie inwestycyjnym, kolejne inwestycje wiążą się ze znalezieniem środków. Ja nie jestem cudotwórcą. Natomiast jak będą pieniądze unijne, a będą na pewno w działaniu 3.2, to takie działania wówczas podejmiemy, ale to działanie jest przedwczesne. Będą pieniądze inwestycyjne w budżecie z dochodów własnych i z kredytu, który już w przyszłym roku uruchomimy i będziemy reagować rezerwą inwestycyjną na te działania, które się pojawią po stronie Urzędu Marszałkowskiego, nie wiem, czy to będzie 500.000 zł, czy to będzie 600.000 zł, czy 800.000 zł, czy 1.200.000 zł, może więcej niż 800.000 zł w kontekście tej szkoły, ale pod warunkiem przebudowy całej szkoły, tak, jak powiedziałem, mniej więcej na kwotę około 4.000.000 zł.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś wyjaśnienia do wniosku?

· Burmistrz Arseniusz Finster – (początek wypowiedzi poza mikrofonem) po to, żeby zrównoważyć budżet, a wpisuję tam inwestycje, których nie realizujemy. Nie mogę tak robić, bądźcie rozważni. Wpiszemy wtedy tą inwestycję, kiedy będzie montaż finansowy.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, jest wniosek, Państwo radni decydują…

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale po co takie przesilenie, proponuję wycofać wniosek, on będzie zasadny w grudniu mniej więcej, grudzień – styczeń, kiedy będziemy uchwalać budżet.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Komisja Edukacji.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, to możemy to zrobić w formie intencyjnej, wniosek intencyjny, a więc nie ultymatywny, ale intencyjny,

Przewodniczący Mirosław Janowski – wniosek jest wyraźny, o zabezpieczenie w budżecie kwoty 800.000 zł Panie radny.

· Burmistrz Arseniusz Finster – może mógłby być sformułowany w takie sposób, że w przypadku możliwości pozyskania środków unijnych …

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, święte słowa, dokładamy to oczywiście i w tej nowej formie, bardzo dziękujemy, proszę bardzo. (głosy poza mikrofonem)

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – jeżeli Pan Przewodniczący godzi się na to, to zapisać, iż pod warunkiem uzyskania środków na przebudowę…

Przewodniczący Mirosław Janowski – w takim razie poproszę wnioskodawcę o przeredagowanie tego wniosku, ten wniosek odczytamy i będzie głosowany za chwilę.

Proszę bardzo o kolejny wniosek, do poprzedniego wniosku wrócimy. Proszę bardzo Pani Joanna Warczak.

· Radna Joanna Warczak – kolejny wniosek kierowany do Szanownego Pana Mirosława Janowskiego, Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach. Wnioskodawca – Klub Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność’ Wniosek podpisany przez Przewodniczącego Klubu Radnych Mariusza Brunkę:

W imieniu Klubu Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność na podstawie § 57 Statutu Miasta Chojnice wnoszę o poddanie pod głosowanie Wysokiej Rady projektu uchwały w sprawie powołania komisji doraźnej do spraw współpracy Gminy Miejskiej Chojnice i ogrodów działkowych w Chojnicach w brzmieniu stanowiącym załącznik do niniejszego wniosku.

· Radna Joanna Warczak – do wniosku jest dołączony projekt uchwały, może przeczytam uzasadnienie: W związku z trwającymi obecnie przekształceniami modelu ruchu rodzinnych ogrodów działkowych w Polsce, a także potrzebą wypracowania zasad współpracy ogrodów funkcjonujących w naszym mieście i administracji miejskiej istnieje potrzeba stworzenia wspólnego forum konsultacji w tych sprawach. Biorąc to pod uwagę należy powołać komisję doraźną, do której zostaną zaproszeni również przedstawiciele środowiska działkowiczów.

Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dobrze, jest wniosek do mnie. Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – jeśli mogę, to do tego się odniosę. Proszę Państwa, w związku z ustawą z 2003 roku i zmianami w tak zwanych rodzinnych ogrodach działkowych do końca przyszłego roku mają zapaść także wiążące już decyzje o tym, jaki w Chojnicach będziemy mieli model tego ruchu społecznego, czy to będzie Ogród Chojnicki, czy to będzie dalej część Polskiego Związku Działkowców. Poza tym wiemy, że jest bardzo wiele spraw, które łączą miasto i ruch działkowiczów, dlatego jest ta propozycja powołania takiej komisji, w której obok radnych zaproszeni zostaliby przez Przewodniczącego Rady Miasta także, do uczestnictwa, nie członkowstwa, tylko uczestnictwa w pracach osoby, które zostaną skierowane przez Zarządy poszczególnych ogrodów. Taka jest moja propozycja.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – cel jest słuszny, ponieważ trzeba przekonywać działkowców z Chojnic, żeby wyszli spod skrzydeł tej struktury, w której tkwią w tej chwili, po to, żeby rzeczywiści samodzielnie o sobie decydowali, ale też żeby zaoszczędzali dość dużo pieniędzy, które w wymiarze setek, przy przeszło tysiąca działek w różnych ogrodach wysyłamy do Gdańska i do Warszawy, to po pierwsze. Po drugie – muszą mieć świadomość tego, że jak powołają stowarzyszenia, taki ogród, czy jeden duży ogród, dla nich się nic nie zmienia w kontekście opłat i sposobu użytkowania tych działek, tylko powołując stowarzyszenia sami będą pisali statut, który uwzględni te cele, które są określone w ogrodach działkowych. Ja chciałbym życzyć, żeby taka świadomość w ogrodach działkowych zapanowała i żeby powstały stowarzyszenia, bo konserwowanie tego stanu rzeczy, jaki jest, na pewno nie będzie korzystne dla działkowców.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Ja może chciałbym zwrócić na jedno uwagę, takie komisje doraźne, które są spoza Rady, to może powołać Pan Burmistrz, my możemy powołać tylko wyłącznie z radnych. Tak, że ja myślę, że ten wniosek ja bym przegłosował, on jest, ale musiałby też być sprecyzowany, że jeżeli miałyby być osoby spoza Rady w tej komisji doraźnej, to powinien to powołać Pan Burmistrz, żeby była sprawa jasna.

Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – wystarczyłoby zajrzeć do treści projektu, który wyraźnie mówi o tym, że obejmuje ona pięciu radnych, to jest skład komisji, natomiast oprócz tego jest tylko napisane, że do udziału w pracach komisji Przewodniczący Rady zaprasza również reprezentantów wszystkich ogrodów działkowych funkcjonujących w Chojnicach, a skierowanych przez odpowiednie Zarządy. A zatem nie ma żadnego tutaj naruszenia statusu radnych jako członków komisji.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy jeszcze jakieś wyjaśnienia do wniosku? Pan Edward Gabryś.

· Radny Edward Gabryś – ale ja w dalszym ciągu nie rozumiem tego (głosy poza mikrofonem) Ja tylko dwa słowa. W 1992 roku likwidowałem Pracowniczy Ogród Działkowy im. Dubois, likwidowaliśmy go 8 lat, cała inicjatywa była cały czas po naszej stronie, to taki wstęp, bo to co innego tyczy, cała inicjatywa była po stronie działkowców i powołanej grupy, poprzez różne kontakty, wyjazdy i pisma, dzwonienia i tak dalej, Krajowa Rada za każdym razem odrzucała z rejestru. Tu macie już bardziej, przepraszam, że tak mówię, bo nie jestem już teraz działkowcem, tu macie już bardzo prostą drogę, bo macie swoje stowarzyszenia, leży mi na sercu inny temat, macie egzekucje na ogrodach, jest taka prawda, czy nie? Mówię o wszystkich ogrodach, są rozbiórki, to starajmy się zatrzymać najpierw te rozbiórki, a potem dążmy dalej do likwidacji tych ogrodów, czy tworzenia osiedli i tak dalej. Ale zatrzymajmy te decyzje Pana Kolca, bo sąsiad sąsiadowi coś powiedział i niech wszyscy są potem na jednej równi, potem zadecydujmy. Dlatego tutaj w tym wypadku zabieram głos, bo tak to jest traktowanie tak niepoważne, jednym rozbiorą albo całkiem działkę zabiorą, bo już nie będzie w stanie ani oddychać, bo to są duże koszty, a drugi będzie handlował, działki sprzedawał po ileś, bo taka sytuacja też jest.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – chciałbym się do tego odnieść. Rzecz nie polega na tym, że ta komisja ma rozwiązać jakiekolwiek tego typu problemy. Mówimy o, i to jest wyraźnie powiedziane, o ogrodach działkowych, mówimy tylko o tych ogrodach, które chcą dalej być ogrodami działkowymi, a wiemy, że ustawa z 2003 roku przewiduje, że może to odbywać się w różnej formie, może być to w ujęciu ogólnopolskim, mniejszym, wreszcie może dotyczyć miasta i to jest temat, który trzeba przedyskutować, to, jak Pan Burmistrz tutaj mówił, ma także znaczenie dla miasta, jaki to będzie typ organizacji i z którym będzie miasto współpracowało. Poza tym jest tutaj cały szereg różnych innych spraw, pamiętajmy, że jeżeli byśmy zrobili strukturę tak zwanych terenów zielonych miasta, to właśnie działki zajmują tutaj podstawowy element, jest kwestia upublicznienia ich, dopuszczenia innych ludzi do tego, żeby mogli na swój sposób z tego korzystać. Tu jest ogromna sprawa zadbania o te tereny, które są na pograniczu działek i miasta, wiemy, że zniknęły ustawowe tak zwane kiedyś szarwarki, to wszystko wymaga pewnego ułożenia sobie relacji między miastem i działkowcami. Intencja tego wniosku jest taka, żeby zrobić to w miarę przyjaźnie w jakimś takim forum, w którym udałoby się to wszystkim wypracować jakieś wspólne w tym zakresie stanowisko. To nie ma rozwiązywać, my nie jesteśmy przecież Wojewódzkim Inspektorem Nadzoru Budowlanego i my nie możemy zmieniać decyzji Powiatowego Inspektora. My nie jesteśmy też władni do tego, żeby któregokolwiek z działkowców, bo nie mamy takich instrumentów prawnych, żeby bezpośrednio go do czegokolwiek przymusić. Właśnie dlatego, że mieliśmy do czynienia i mamy też do czynienia ze strukturą Polskiego Związku, który jest daleko, w Warszawie, to prawda jest taka, że na tych poszczególnych ogrodach w Polsce, gdzie tak naprawdę co zostało tym ogrodom? Zarząd bieżącymi sprawami, ale przecież nie decydują o najważniejszych sprawach, ponieważ w tym zakresie muszą współdziałać z organami statutowymi wyższego rzędu, tam zapadają decyzje. Proszę sobie wyobrazić jak wygląda ciąg decyzyjny między czymś, co pojawi się zanim wyjdzie z ogrodu chojnickiego, trafi do Gdańska, ewentualnie czasami o konsultacje do Warszawy, wraca do Gdańska i potem zapada jakaś decyzja. Ma Pan tego świadomość, że wielokrotnie już inwestycja jest zakończona. Więc niczego tutaj jakby nie przesądzając, bo każdy Ogród musi w tej dziedzinie sam decydować, ale mamy dwa modele, możemy wybrać taki, że czekamy co sobie ogrody postanowią, co ogrody zrobią i wtedy one będą podejmowały decyzje często w oparciu o jakieś lęki i nic więcej, czy też damy im możliwość zorganizowania czegoś w rodzaju pewnego forum wymiany poglądów, ukształtowania czegoś w rodzaju jakiejś koncepcji, w jaki sposób ogrody chojnickie mogą funkcjonować w przyszłości i wtedy będziemy mieli na to jakiś wpływ. W przeciwnym razie będziemy musieli przyjąć do wiadomości tylko to, co ogrody same zdecydują.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Jest wniosek, sprawa jest chyba też jasna, tak, że ewentualnie wniosek jest do przegłosowania, na następnej sesji można podjąć uchwałę odnośnie takiej komisji.

Proszę bardzo, kto jest za wnioskiem przedstawionym przez Klub Radnych Projekt Chojnicka Samorządność?

Rada Miejska przegłosowała wniosek Klubu Radnych Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność w sprawie powołania komisji doraźnej do spraw współpracy Gminy Miejskiej Chojnice i ogrodów działkowych w Chojnicach – 6 głosów „za”, przy 2 głosach „przeciw” i 12 głosach „wstrzymujących” – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – czy Pan radny chce jeszcze w tej sprawie, w sprawie tego wniosku?

· Radny Mariusz Brunka – ja w sprawie Komisji Wnioskowej, ponieważ chciałbym przypomnieć Państwu, że pojawił się jeszcze jeden wniosek od Pana Burmistrza, tylko nie został on przegłosowany.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dlatego mówię, wracam do Komisji Wnioskowej. Proszę bardzo, Pan Burmistrz czyta? Proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – wniosek brzmi:

Komisja Edukacji wnioskuje o zapewnienie w projekcie budżetu miasta Chojnice na rok 2016 środków w kwocie 800.000 zł z przeznaczeniem na dostosowanie wydzielonej części Szkoły Podstawowej Nr 3 w Chojnicach pod warunkiem uruchomienia środków Unii Europejskiej z działania 3.2 na potrzeby przedszkola, które powstanie z dniem 1 września 2016 roku z przekształconych oddziałów przedszkolnych na mocy ustawy o systemie oświaty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – to jest uściślenie jednego z wniosków, moje pytanie dotyczyło w zasadzie wniosku, który się pojawił w trakcie naszej dzisiejszej wypowiedzi ze strony Pana Burmistrza w sprawie cofnięcia tych pełnomocnictw Rady do skierowania skargi kasacyjnej od zapadłego w piątek orzeczenia przed Wojewódzkim Sądem Administracyjnym.

Przewodniczący Mirosław Janowski – wrócimy może do tego, najpierw jest wniosek do przegłosowania, tak, że Panie Mariuszu idziemy po kolei.

Proszę bardzo, czy jakieś wyjaśnienie do tego wniosku w tej chwili po modyfikacji? Przystępujemy do głosowania. Kto jest za wnioskiem odczytanym przez Burmistrza Miasta?

Rada Miejska przegłosowała w/w wniosek – 20 głosów „za” (jednogłośnie) – wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy wpłynęły jeszcze jakiekolwiek wnioski do Komisji Wnioskowej?

· Radna Joanna Warczak – nie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – nie ma żadnych wniosków. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to, o co pytał Pan Mariusz Brunka, to ja nie uczynię nic bez woli Rady, czyli jeżeli Państwo nie przegłosujecie dzisiaj, że się odwołujemy do NSA, a nie mamy jeszcze uzasadnienia wyroku WSA i nie ma wniosku, to ja deklaruję, że jeżeli wpłynie uzasadnienie, a Państwo przecież jako radni się z nim możecie zapoznać i jeżeli uznacie, że chcemy się odwoływać, to zwołacie sesje i wniosek taki przegłosujecie, ja sam z siebie nic nie zrobię. Zamierzam zakończyć tą wymianę nie wiem czego i przejdźmy do tego referendum, będzie dobrze.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 22
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, jesteśmy w interpelacjach i zapytaniach radnych. Kto z Państwa radnych? Pan Andrzej Gąsiorowski proszę bardzo.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Panie Burmistrzu. Dnia 21 marca 2013 roku na ulicy Piłsudskiego 32 rozpoczęła się budowa poprzez wyburzenie budynków biurowca po Zakładach Zbożowych. Od tego czasu w tym miejscu widnieje budowa, ogrodzony plac z dziurą w ziemi, nie wiem, co to jest. Ta budowa przysporzyła wiele kłopotów, bo naruszyła konstrukcję kamienicy stuletniej, która obok jest umiejscowiona i od tej pory praktycznie, poza ogrodzonym terenem, nic się tam nie dzieje. W grudniu 2013 roku na moją interwencję podjęto działania związane z doprowadzeniem do tego, żeby płot, który jest od ulicy Piłsudskiego i zajmował część chodnika, został przesunięty do granicy działki i dzisiaj ten chodnik jest odkryty dla mieszkańców, którzy tam wędrują i mogą spokojnie przechodzić. Natomiast ten plac budowy zajmuje również chodnik, który jest od terenu parkingu CEW-u, PCPR-u i Poradni. Również zajmuje część dojazdu na takim zwężeniu na tył, gdzie są parkingi również dalsze tam za CEW-em. Ja mam pytanie, czy jest naliczana opłata za zajęcie pasa drogowego temu inwestorowi, ponieważ jest to chodnik, który był chodnikiem publicznym, nie wiem, czy przez miasto, czy przez Powiat, czy kogoś innego. Myślę, że warto by się nad tym zastanowić, aby temu inwestorowi taką opłatę naliczyć, bo być może to go zmusi do tego, i to od początku tej budowy, zmusi go do tego, aby zechciał tą budowę tak naprawdę rozpocząć i zakończyć, i to jak najszybciej, bo dzisiaj to jest tak, że przyjeżdżają samochody, które mają kłopoty z parkowaniem, często jest tak, że te samochody tam niebezpiecznie się zatrzymują i nie wiadomo co się w którym momencie stanie, a także ludzie, którzy wędrują między tymi samochodami, w tym dzieci, mają problemy, jest to niebezpieczne, w związku z tym myślę, że warto się tym zająć i wreszcie doprowadzić to do końca. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto z Państwa radnych? Pan Marek Szank proszę bardzo.
· Radny Marek Szank – mam pytanie dotyczące stypendiów sportowych, ponieważ przede mną jest lista stypendystów, ja już rozmawiałem co prawda z Panem Burmistrzem, ale myślę, że to będzie bardziej skierowane do Pana Burmistrza Pietrzyka, otóż przede mną jest ta lista obejmująca okres od marca do września i są na tej liście piłkarze, bokserzy, lekkoatleci, nie ma, niestety, żeglarzy, a więc też Irminy Mrózek Gliszczyńskiej, Magdy Kwaśnej. Irmina Mrózek Gliszczyńska jak wiemy już zakwalifikowała się na Igrzyska Olimpijskie, Magda Kwaśna nadal walczy, nie ma też pięściarzy z Boxing Team. Jeżeli mógłby Pan Burmistrz udzielić mi odpowiedzi na najbliższej Komisji jeżeli nie dzisiaj, to bardzo byłbym rad z tego powodu. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kto z Państwa radnych jeszcze ma pytania? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Ad. 23
Przewodniczący Mirosław Janowski – były dwa pytania, proszę bardzo Panie Burmistrzu o odpowiedzi.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na pytanie Pana radnego Andrzeja Gąsiorowskiego odpowiem pisemnie, bo nie sposób, żebym teraz to zgłębił.

Natomiast jak chodzi o kwestię stypendiów, to oddaję głos Panu Burmistrzowi Pietrzykowi.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Edward Pietrzyk

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – znaczy ja to muszę sprawdzić, bo jest to jakiś dziwny rozdźwięk, przed chwilą, kiedy zaczynaliśmy sesję, Pan Komandor Pestka dziękował za to, że jest stypendystką, więc ja nie pamiętam kwoty, nie pamiętam kto jest stypendystą, muszę to po prostu sprawdzić i nie czekajmy do Komisji, tylko jutro kontakt i Pan radny będzie miał odpowiedź.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo w uzupełnieniu Pan radny.

· Radny Marek Szank – według moich tutaj obserwacji wynika z tego, że to stypendium było oczywiście od marca do września, a nowy rozdział stypendialny dotyczy okresu od października do grudnia i w tym rozdziale stypendialnym nie ma, niestety, ani Magdy, ani Irminy, nie ma też innych żeglarzy, nie ma też pięściarzy, stąd moje pytanie. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Edward Pietrzyk.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeżeli klub składa wniosek, to my takowe stypendium przyznajemy, sprawdzę, czy wniosek był złożony. Trudno przyznawać stypendium komuś, jeżeli nie ma wniosku. Sprawdzę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 24
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Czy ktoś z Państwa radnych? Pan Burmistrz w oświadczeniach, proszę bardzo.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym, zdając sobie sprawę z tego, że przed nami wybory parlamentarne, potem być może w ciągu 50 dni plus 14 referendum, ale jednak mamy jeden temat, który jest zaległy i nie jest zrealizowany, to są spółki miejskie. Mówiliśmy i Państwo wniosek przegłosowali, że co pół roku bodajże spółki miały się z Państwem spotykać, ja bardzo chcę tych spotkań i prosiłbym, żebyście Państwo radni razem z Panem Przewodniczącym w dogodnym terminie dla Biura Rady Miejskiej, czyli po wyborach taką sesję zaprogramowali, dobry okres, bo już będzie można leciutko podsumować rok 2015, przedłożyć plany na 2016, myślę też ciekawa dyskusja w kontekście chociażby amortyzacji od prawie 100-milionowej inwestycji, modernizacji oczyszczalni ścieków, którą musimy naliczać i która wchodzi do ceny ścieków, czyli tu będziemy mieli problem, o którym mówiłem wielokrotnie, problem porozumienia z Gminą, znaczy tu już nie problem, tylko porozumienia z Gminą na najbliższe trzy lata odnośnie komunikacji, potem sygnalizowałem dzisiaj Park Wodny w kontekście OZE, szafek i programu naprawczego i wielu innych rzeczy. Jest też możliwość rozpoczęcia w przyszłym roku formy budownictwa wielorodzinnego przez TBS, tak, że myślę, że to będzie bardzo takie twórcze spotkanie. Ja nauczony doświadczeniem dzisiejszym nie będę do tego spotkania, jeżeli to nie będzie konieczne, bo jeżeli Wojewoda przyśle coś, że zwiększa budżet albo zmniejsza, to włożę, ale nie będę wkładał innych uchwał, żebyśmy tylko się skupili na spółkach, bo mniej więcej równo nam czasu dzisiaj zabrały tematy uchwał i tych autoprezentacji. Tak, że taki komfort stworzyłbym z mojej strony brakiem aktywności w innych uchwałach.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę Pani Renata Dąbrowska.

· Radna Renata Dąbrowska – ja chciałam tylko krótko przypomnieć, że jutro o godzinie 1100 zbiera się zespół, który będzie badał stan techniczny naszych placów zabaw i wyjeżdżamy z Placu Emsdetten o godzinie 1100. Dziękuję.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Leszek Pepliński proszę.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Wysoka Rado. To ja byłem inicjatorem tej uchwały, o której Pan Burmistrz przed chwileczką mówił i tak prawdę mówiąc odpuściłem sobie już, ale dziękuję, że Pan Burmistrz wraca do sprawy, tak, że wielkie dzięki.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, mówiliśmy dzisiaj na temat Chojnickiego Centrum Kultury i pozyskania tych wolnych przestrzeni w Gimnazjum nr 1, miałbym prośbę, aby zapoznać się ze stanem sali gimnastycznej w tejże szkole, ponieważ znajduje się ona w stanie krytycznym. Uważam, że remont parkietu i tego, co wewnątrz posiadamy, również powinno być jak najszybciej przez nas zrewidowane i odnowione. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka proszę.

· Radna Marzenna Osowicka – tak, ja jak bumerang będę nawracać do mojego poprzedniego wniosku o utworzenie komisji etyki, dlatego że bardzo nie podoba mi się właśnie poziom dyskusji, jaki prowadzony jest przez Pana Burmistrza i w związku z tym zwracam się właśnie do Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej o upomnienie Pana Burmistrza w kwestiach właśnie dyskutowania. Otóż odniosłam dzisiaj wrażenie, że zadawanie przeze mnie pytań, moja dociekliwość jest wręcz źle postrzegana, że moja aktywność, znaczy Pan Burmistrz użył wrzutki typu, że radna Osowicka jak coś ją zainteresuje, to właśnie nie bardzo wiedziałam do czego Pan Burmistrz zmierzał, ciągłe jakieś wypominanie zaprzeszłych spraw także powoduje, że dyskusja zjeżdża na nieodpowiednie tory. No w każdym razie chciałabym, aby Pan Burmistrz wzorem swego podwładnego Pana Wajlonisa nie zwracał mi uwagi czym powinnam się interesować jako radna, na co powinna skierowana być moja uwaga, ale żeby w sposób merytoryczny, a nie niegrzeczny podejmował dyskusję. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Jesteśmy w wolnych wnioskach i oświadczeniach klubowych., proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to o Pani podejściu do mnie i do tej dyskusji świadczy wniosek, którym Pani publicznie zgłasza przed Radą Miejską chęć zwrócenia mi uwagi. Otóż nie może mi Pani odbierać prawa do tego, żebym mógł powiedzieć, że Marzenna Osowicka jest źle przygotowana do dyskusji, albo wręcz nieprzygotowana do dyskusji, że pyta o rzeczy, o które można było zapytać znacznie wcześniej, które nie są przedmiotem tej debaty, że myli definicje mówiąc, że ja generalizuję, że ja uszczegółowiam. Jeżeli to dla Pani jest jakiś przytyk, to ja nawet Pani nie chcę przeprosić, bo uważam, że dyskusja musi być merytoryczna. Dla mnie jest Pani najmniej merytoryczną osobą na tej sali i to mówię publicznie, przykro mi Pani Marzenno, ale tak jest. Życzę, żeby Pani tą swoją merytorykę poprawiła i niech Pani nie szuka dziury w całym, bo tutaj nie będzie mobbingu, tutaj nie będzie, wie Pani, tak trudnych rzeczy, o których Pani wielokrotnie mówiła, natomiast ja nie dam sobie głowy zgiąć tylko dlatego, że Pani chce o wszystkim mówić tu i teraz, bo ja się tym zainteresowałam, to ja będę pytać. Czy normalną rzeczą było dzisiaj dyskutowanie o przetargu? Moim zdaniem nie, Państwo sami oceńcie, mieliśmy o kulturze rozmawiać, a nie o przetargu, dlaczego jedna pracownia się zgłosiła, że konkursu nie było. Nie było konkursu, bo tak postanowiliśmy, że robimy przetarg, wiemy, co chcemy, jest budynek i wykonujemy pewną pracę, to o to mi tylko chodziło. Natomiast jeżeli ja podaję przykłady poszczególnych miast, a Pani mówi, że ja generalizuję, to mi się ciężko z Panią rozmawia. To jest tak, jak z Pani kolegą, który tutaj na tej sali mówił, że jest Karta Nauczyciela w żłobku, a jak ja powiedziałem, cytuję: „priorytetem dla miasta jest oświata, ponieważ poza subwencją wydajemy najwięcej pieniędzy na oświatę”, to ten Pan mi powiedział, że ja manipuluję, to jest manipulacja, bo ja mówię o subwencji. Bzdury, po prostu się nie rozumiemy i tak najprawdopodobniej jest, że my się nie rozumiemy. Ja w tej sali już jestem 20 lat i powiem Pani, że ciężko mi się z Panią porozumieć i raczej powinniśmy w tym kierunku dążyć obydwoje, Pani i ja, żeby Pani mi nie zarzucała braku, nie wiem, norm etycznych, czy zachowań etycznych, tylko żebyśmy rozmawiali na temat. Urząd jest do Pani dyspozycji, żadnego kodeksu norm etycznych nie będę wprowadzał, chyba, że Rada Miejska mi każe, ale dopóki jestem Burmistrzem to nie będę Pani malowanym Burmistrzem, przepraszam, nie. Jak Pan Przewodniczący mi zwróci uwagę, to oczywiście przyjmę ją z pełną pokorą, ale mam nadzieję, że tego nie uczyni, bo sobie na to nie zasłużyłem.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja zwróciłam się do Pana z prośbą, aby jednak Pan Burmistrz starał się zachować uprzejmość, kulturę, tak zwaną kindersztubę w rozmowach właśnie z radnymi. Panie Burmistrzu, Pan nie jest osobą, która może narzucać radnym swoje zdanie, zresztą wielokrotnie Pan podkreślał, że to Rada decyduje, nie Pan, więc ja bardzo proszę nie pouczać mnie na każdym kroku, nawet jeżeli popełniam pewne błędy, czy gafy, to nie dyskwalifikuje mnie to jako radnej. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Burmistrzu chwileczkę, udzielę Panu głosu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – bo musimy wyrobić w sobie jakąś empatię, ja się staram Panią zrozumieć, przyznam szczerze, że nieraz nie wiem o czym Pani mówi i nie wiem dlaczego Pani to mówi, ma Pani to tak jakoś tam ustalone i fajnie. Być może tak musi być, ja będę to tolerował, natomiast będę się starał ograniczać kontakty z Panią do minimum, bo one nie są ani prozdrowotne dla Pani, ani dla mnie i tak niech zostanie.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy jeszcze ktoś w wolnych wnioskach i oświadczeniach klubowych? Myślę, że wrócimy, bo pewnych dyskusji tego rodzaju uważam, że się nie prowadzi na sesji Rady Miejskiej, tak to już mówię do wszystkich Państwa radnych, zajmujmy się materiałem sesyjnym, który jest, a nie sprawami, których nie obejmuje w tym momencie porządek naszych obrad. To bym chciał skierować do wszystkich Państwa radnych taką uwagę. Dziękuję bardzo.

Ad. 25
Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam XII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Bardzo dziękuję wszystkim za udział.
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